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* Realizacja reformy gospodarczej 
* Przygotowania do wyborów organów 

samorządu mieszkańców 

Narada przewodniczących 
wojewódzkich rad narodowych 

W gmachu Sejmu  odbyło mocrtlt rządu ds. reformy gos 
•lę wczoraj narada przewód- podorezej — Władysław Ba-
niczących wojewódzkich rod ko. Podkreślił, że  terenowe 
narodowych poświęcona omó organa władzy państwowej 
wleniu realizacji reformy g o s  moją do spełnienia doniosłą 
podorezej oraz przygotowań funkcję promotora postępo-
d o  wyborów organów samo- wych przeobrażeń w funkcjo-
rzędu mieszkańców miast I nowaniu gospodarki, 
wsi. Obrady prowadził prze- W d y s k u s j i  przewodni-
wcdnfczqcy Rody Państwo 
prof. Henryk Jabłoński. Ucze 
stniczyli w nich: członek Biu 
ra Politycznego sekretarz KC 
PZPR — Kazimier* Barcików 
eki, wicepremierzy: Roman 
Malinowski I Manfred Gory-
woda, członkowie Rody Pań­
stwo, ministrowie, przedstawi 
ciele Rody Krajowej PRON, ot 
ganizacji spółdzielczych. 

Obywatele oczekują, powie 
dział H. Jabłoński, iż rady 
wyposażone w nowe, szero 
k : e  uprawnienia będą rzeczy 
wiście władzą I podejmą sku­
teczne działania zarówno dlo 
rozwiązania najpilniejszych 
problemów życia mieszkań 
ców t regionów, jak I spraw 
decydujących o perspektywi­
cznym rozwoju województw 

Rozpoczyna s ię  kompan o 
wybwezo d o  organów wyko­
nawczych somerzą^u miesz­
kańców — komitetów osied­
lowych » obwodowych w m'a 
s^ach oraz sołtysów 1 rod s o  
*sck%h no wsi. Wybory t e  
obe : mą ok 7 tys. csiedll w 
miastach i 37 tys. sołectw na 
ws : .  Będzie to kompania o 
duźvm zaslerm i poważne i do 
n i^ł-śc i  politycznej i społe­
czne) — podkreślił mówce. 
Sorryjo* cno bidzie  oktywl-
łocli soełeczności lokalnych 
f»l-i rozkazywania  własnym 
siłam; r»'nilniek?vch potrzeb, 
n o r r T h  miast i wsi. 

Wnr^watrenin do dyskusji 
no tOTat reai!?oc.ii reformy 
grsp-.do—?ei dokonał pełna-

czący r a d  narodowych 
akcentowali ,  że w z r o s t  u -
p r a w n i e ń  r a d  spowodował 
jednocześnie zwiększenie 
oczekiwań i niecierpl iwo­
ści wyborców.  

Wie lu  d y s k u t a n t ó w  n a ­
wiązało . do słów min. W. 
Baki  o potrzebie zachowa 
nia hierarchii  celów i po 
t rzeb  w działaniach gospo 
darczych. 

P o d s u m o w u j ą c  t ę  czrśó 
obrad  . przewodniczący Ra­
d y  P a ń s t w a  Henryk Ja­
błoński stwierdził, że s a ­
morząd terytor ia lny  -bidzie 
umiał w y k o r z y s t y w a ć  śród 
k i  i możliw<-ś"i j a k i e  nie­
sie r e f o r m a  dla optymalne  
«o rozwoju  oosz^zegńlnych 
regionów k r a j u .  

Przygotowania do w y h o  
r ó w  o r g a n ó w  samorządu 
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Wystawa „Hiroszima-Nagasaki" w Gdańsku 

Chcemy ż y ć  w p o k o j u !  
bo? ufności w potęgę ludz­
kiego rozumu, w to, że już 
nigdy więcef ludzie ludziom 
nie zgotuję podobnego losu 

Dzieło ręk mołęj Sodoko 
możemy oględoć wśród po­

nad 100 Innych eksponatów 
zgromadzonych no dokumen 
talnej wystawie o wybuchu 
bomby atomowej — „Hiro­
szimo — Nagasaki". Na tę 
wstrzqsajqcq ekspozycję zor 

gdzie zwiedziło }q blisko 200 
tys. osób Od wczoraj ekspo 
zycja ta prezentowano jest 
w Klubie Międzynarodowej 
Prasy i Książki przy Długim 
Targu w Gdańsku. Fakt, że 

Każdego roku mali Jopoń 
czyćy składają pod pomni­
kiem Zdrowia Dziecko kolo­
rowe, papierowe żurawie 
które w Kraju Kwitnącej Wiś 
ni sq symbolem spełnionych 
życzeń. Tym życzeniem jes* 
ookój. 

12-!etnio dziewczynko Sc 
deko. Sasokl było iednq ? 
wielu tysięcy ofiar wybuchi 
bomby atomowej, zrzu/cone 
6 's ieronia 1945 r no Hiroszi 
mę. Dfugfe tygodnie soędzi 
ło w s*pit~lu z nrd?i«vo nr 
powrćt d o  zdrowia Z opakc 
w~ń o.a 'eknrstwrch robi* 
t-kie wł-śnie c p i e r o w e  ż--
r-wie, wierząc, że g-*y wyko 
na ich 1000 — to przeży :e 
Zmarłi ale jej  żurrwie orze 
t r w ł y  niczym znrk zwydes  
twa życia nad śmiercią sym 

Dla tych młodych lu zl wy^.^wa „Ki.os. imj — U a ^ s a k l "  — to jeszcze jedna lek­
cja historii. Oby takie przeżycia nigdy nie stał/ s ię  ich udziałem. 

Fot. M Zarzecki 

Postęp w stabilizacji 
społeczno - politycznej 
Rok szkolenia ideologicznego w Elblrgu - rozpoczęty 
W ^ j r a j  w Elblągu odbyła się uroczysta inauguracja nowego roku 

Iształcenia ideologicznego, w której uczestniczy! wicepremier Mieczy 
slow Rakowski. 

W zaga jeniu  I sekre tarz  podkreślił znaczenie szko-
K W  PZPR J e r z y  Frusiecki  

Pomyślny r o z w ó j  
stosunków handlowych 

Polski z Austrią 
W c z o r a j  w stolicy A u s t -  zwróciła u w a g ę ,  lż w dal*  

rii zakończyły s ię  obrady szym wzroście polskiego im 
I X  s e s j i  polsko-austr iackie j  portu z Austr i i  istotną ro-
komis j i  mieszane j  do s p r a w  lę powinno o d g r y w a ć  udzie 
współpracy gospodarczej,  lanie  k r e d y t ó w  n a  j e g o  f i -
przemysłowej  l n a u k o w o -  nansowanie,  zwłaszcza n a  
technicznej.  S z e f o w i e  obu dobra  inwes tycy jne ,  s u r o w  
delegacj i :  wicepremier  Ja- ce, półprodukty, komponen 
BUSZ Obodowski  i wicekan t y  i części zamienne, w w y  
clerz Norbert  S teger  p ? d p  branych gałęz  ach po l sk ie j  
sali  protokół t e j  ses j i .  Za- gospodarki.  Obie  s trony 
Wiera on r a m o w e .  k ierunki  wskazały na  r o z w ó j  pol-
i zadania współpracy obu skich d o s t a w  w dziedzinie 
krabów n a  najbl iższą przy- energetyki ,  o b e j m u j ą c y c h  
szłość. 

Przewodniczący . de lega­
c j i  p o l s k i e j  został.  p r z y j ę t y  
przez kanclerza  Aust r i i  F r *  
d a  Sinowmtza. O b a j  rozmów 
Wcy  dokonali w y m i a n y  po­
g l ą d ó w  dotyczących d w u ­
stronnych s tosunków mię^ 
dz.v Polską i Aust r ią  o r a z  
a k t u a l n e j  s y t u a c j i  między­
narodowej .  

Stroną polska  potwierdzi  
«a w o l ę  dalszego rozwoju  
Wzajemnych s tosunków i 
t r a k t o w a n i a  • Aus t r i i  j a k o  
Priorytetowego partnera,  
w ś r ó d  k r a j ó w ,  w których 
d o m i n u j e  wolnorynkowa  
gospodarka.  Jednocześnie 

węgiel ,  k o k s  i energ ię  elek 
t ryczną.  (PAP) 

lenia ideologicznego, po 
czym krótko  scharakteryzo 
wał główne elementy a k t u  
a l n e j  sy tuac j i  polityczno-
społecznej i gospodarczej  
na ziemi e lb ląsk ie j .  

S e k r e t a r z  K W  PZPR 
Władysław Mańkut  przed 
stawił główne założenia 
p r o g r a m o w e  i org-mizacyj  
n e  rozpoczynającego <ię 
szkolenia p a r t y j n e g o ,  pod­
k r e ś l a j ą c  m. in. różnorod 
ność f o r m  oraz  dążenie do 
ob jęc ia  n im wszystkich 
członków i k a n d y d a t ó w  
PZPR. 

i n a u g u r a c y j n y  w y k ł a d  
wygłosił wicepremier  Mie­
czysław Rakowski ,  skupia  
j ą c  s w ą  u w a g ę  głównie na  
a k t u a l n e j  sy tuac j i  pblitycz 
n e j  k r a j u  Podkreślił, iż w 
niebagate lne j  mierze  o k r e ś  
łają | ą  ogólne w a r u n k i  
ekonomiczno - gospodar­
cze i sy tuac ja  mater ia lna  
obywate lu  P o p r a w a  j e s t  

Spotkania min. S. Olszowskiego 
w Nowym Jorku 

Minister . s p r a w  zagrani­
cznych ' P R L  S t e f a n  Olszo­
w s k i  spotkał s ię  w No­
w y m  J o r k u  z ministrem 
s p r a w  zagranicznych Wę­
gier  -r Peterem Warko-
nylm,  z ministrem s p r a w  
zagranicznych Belgii Leo 
Tlndęmansem, z mini-

Fror.cio rozpoczęła wycofy wonie twoich wojsk z Cza­
du, zgodnie z zawartym w uh. tygodniu porozumieniem 
francusko-llbljsklm. Hz.: żołnierz francuski kupuje od uli-
etnego sprzedawcy w H'Dj«i menie pamiątki przed odjaz­
dem.  CAP — AP — telefoto 

s t rem s p r a w  zagranicz­
nych Egiptu, Esroatem A.  
Magidem, z minis trem 
s p r a w  zagranicznych Mało 
zj i  Tenghu A o m a n  Rithau 
ddeenem. z miniś t rem 
s p r a w  zagranicznych Ir­
landii, Peterem B a r r y m .  

W z w i ą z k u ,  z w y s t ą p i e ­
niem min. B a r r y e g o  na  
ses j i  p l e n a r n e j  Zgromadzę 
nia  Ogólnego, k t ó r y  j a k o  
obecny przewodniczący 
EWG nawiązał  w t y m  p r z e  
mówieniu do s y t u a c j i  w 
Polsce, min. Olszowski  o ś  
wiadczył, że  s tanowi  t o  
niestosowaną próbę  nacis­
k u  ze s t rony EWG n a  
b i e g  s p r a w  wewnętrznych 
w Polsce. 

Biorąc za p u n k t  w y j ś ­
cia dobre  s tosunki  polsko-
i fa lndzkie .  min.  Olszowski  
naświetl ił  a k t u a l n y  postęp 
w normalizacj i  życia spo­
łecznego i gospodarczego, 
porozumienia narodowego 
i soc ja l i s tycznej  odnowy w 
naszym k r a j u .  (PAP) 

J a k  nas p o i n f o r m o w a ł  d y ­
ż u r n y  s y n o p t y k  IM1GW w 
G d y n i ,  d z i ś  b ę d z i e  z a c h m u r z e ­
n i e  z m i e n n e ,  m i e j s c a m i  prze­
l o t n e  o p a d y .  T e m p e r a t u r a  o d  
+# st.  C r a n o  d o  o k .  +13 
st. C w d z i e ń .  W i a t r  z a c h o d n i  
do północno-zachodniego u -
j n l a r k o w a n y  o k r e s a m i  d o ś ć  
s i l n y .  J u t r o  d e s z c z o w o  1 ch lo-

dla  wszystk ich  widoczna, 
jeśli  porówna się ją  z 
t y m ,  co s ię  działo w 1981 
r. Mimo ogromnych t r u d  
nośvi, re s t rykc j i  zagranicz 
nych b r a k u  kredytów,  po 
woli pniemy s ię  j u ż  ku  
górze, co m a  ogromne zna 
czenie t a k ż e  d la  pozycji  
Polski n a  arenie  międzyna 
rodowej .  Wdrażana  r e f o r ­
m a  gospodarcza przynosi  
korzyści.  chociaż jeszcze 
nie n a  s k a l ę  społecznych 
oczekiwań, z a ś  ins t rumen­
t y  ekonomiczne w y m a g a ­
j ą  doskonalenia 1 m o d y f i ­
kac j i .  Nie sposób jeszcze 
o d e j ś ć  całkowicie od regla­
mentacj i ,  np. w przypad­
k u  mięsa.  A l e  dzięki dob­
r y m  planom rozważana  
jest  możliwość j e j  o g r a n i ­
czenia. 

Mieczysław RakoWski zo 
brazował a k t u a l n y  s tan 
świadomości  społecznej, 
oraz  p o s t a w y  i n a s t r o j e  o 
bywate l i .  Podkreślił, Iż 
w i e l e  j e s t  jeszcze do o d ­
robienia w t e j  mierze, a l e  
jest  f a k t e m  niezaprzeczal­
nym,  Iż pol i tyka part i i  
oraz rządu  real izowana w 
ścisłym przymierzu ze 
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q~nizowona orzez japońsk' 
dziennik „The Yomiuri Shim-
bun" z Osoki o sprowadza-
nq do nos e g o  kraju przez 
RSW Presa — Ks :qźko — 
Ruch" składają się dekumen 
talne zdjęcia, fragmenty o-
dzieży ofiar wybuchu, rozmo 
i te przedmioty — zdeformo­
wane i zniekształcone przez 
eksplozję Z fotografii oa-
trzq na nas trwale okolecze 
ni, nieuleczalnie chorzy lu­
dzie, naznaczeni pietnem 
śmierć? młodzi chłopcy ' 
dziewczęta. 

Te fotografie pozostmq iuż 
w naszym kraju iako dar 
-riastn Hiroszimy dla Pol­
ski, której ludność zost-ła 
tak ciężko doświadczono 
przez woinę. 

Część wystawy s t a n o w i  
rysunki akwarele, autor­
stwa żyjących jeszcze świad 
ków tamtych tragicznych wy 
darzeń którzy na obrazach 
utrwalili swoje  prze+vcia od 
dali dramat najbliższych o-
sób, tworzqc przerażające, 
niecodzienne dokumenty 
atomowego kataklizmu 

Wystawę „Hiroszimo — No 
g a s a k i "  widzieli już mieszko 
Acy Wrocławia ł Warszawy 

antywrienna wystawo rowit 
ła no Wybrzeże ma szczegół 
nq wymowę W Gdcńsku 
'ozpoczęb  się II wojno świo 
towo, ncjwiększo  i naistras? 
liwszo z wojen w dziejach 
ludzkości J e j  końcowym, po 
twornym akordem było zrzu-
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Wyższe uczelnie 
w nowym roku akademickim 

* Istotna rola nauki w przezwyciężaniu kryzysu * Socjalistyczny 

i 
charakter uczelni * Wyższe stypendia 

1 października rozpoczyna się kolejny rok nauki w szkołach wyż­
szych. Przez 9 najbliższych miesięcy 360 tys. młodzieży uczestniczyć 
będzie w wykładach i ćwiczeniach. 50,5 tys. spośród nich rozpocznie 
na I roku studiów kolejny etap swojej edukacji. 

W r a z  z n o w y m  rokiem 
akademickim uczelnie wzi>o 
gacą s ię  o 14 obiektów d y ­
daktycznych,  przybędą i»n 
też d w a  domy studenckie, 
3 hotele asystenckie  a t a k ­
że  2 n o w e  stołówki. Ta 
liczba obiektów oddanych 
do u ż y t k u  była możl iwa 
dzięki temu, że resort  szkol 
n ic twa  wyższego zdecydo­
waną  większość swoich 
ś r o d k ó w  i n w e s t y c y j n y c h  
przeznaczył na zakończenie 
rozpoczętych przed laty 
prac budowlanych.  

J a k  podkreślił na  konfe­
rencj i  p r a s o w e j  w ć z o r a j  w 
biurze  p r a s o w y m  rządu m i ­
nister  nauki,  szkolnictwa 
wyższego i techniki  prof.  
Benon Miśkiewicz, w r a z  z 
inaugurac ją  roku akademie  

c j a  minie po 3 latach i d l a  
tego powinny widzieć dal­
sze p e r s p e k t y w y  rozwoju  
nauki  i szkolnictwa wyz* 
szego. 

Resort nauki,  szkolnictwa 
wyższego i techniki — po­
informował minister  -
chciałby a b y  każda uczel­
nia charakteryzowała s ię  j a  
k ą ś  specyf iką,  a b y  była 
znana z wiodących kierun­
k ó w  badań.  Przed szkoła­
mi wyższymi  w a ż n y  o k r e s  
— przygotowania  do II!  
Kongresu Nauki Polskiej,  
k t ó r y  j a k  wiadomo m a  od­
b y ć  s ię  pod koniec przysz­
łego roku.  

Szkoły wyższe  powinny 
b a r d z i e j  angażować s ię  w 
przezwyciężanie k r y z y s u  
społeczno - gospodarczego 

wychodź od istniejące! sytu 
acji • „nie zgłoszą żadnych 
oretensji terytorialnych wo­
bec nikogo i nie będzie t h  
zgłaszać równ.eż w przyszło­
ści". Szef bańskiej dyploma­
ci nie wyjaśnił, w jaki spo  

Z o/ta tnie) 
CHWILI 5  

Wczoraj w s iedziba 
amerykańskiej misji przy 
ONZ odbyło się spotkań e 
ministra spraw zagrań cz 
nych ZSRR Andrieja Gro-
mykl z sekretarzem stanu 
USA Gsorgem Shultzem. 
Spotkane trwało trzy go­
dziny. 

Prawo pracy w orzecznictwie sądów 
Wykład dla działaczy związkowych 
Wczoraj w sali narad  Sto 

czni Gdańskiej im. Lenino 
odbyło s ię  Inauguracja roku 
szkolenia związkowego, zor­
ganizowano przez Centurm 
Studiów Związkowych, Mię­
dzywojewódzki Ośrodek Szko 
lenia w Gdańsku. 

W inauguracji uczestniczy 
li przedstawiciele poszczegól 
nych związków zawodowych 
i całego województwo oraz 
grupa związkowców, zrzesza 
nych w Federacji Zw. Za w. 
Prac. „Społem". Obecno też 
była delegacjo związkowców 
z Czechosłowacji. 

Na uroczystość przybyli 
m In. sekretarz KW PZPR 
w Gdcńsku Mieczysław Ste­
fański r wicewojewodo gdań 
ski Stefan Milewski oraz 
przewodnicząca Woj  Komisji 
Współdziałania Zw. Zaw. 
Bożena Tarnowska I dyrek­
tor Centrum Studiów Związ­
kowych dr Kazimierz Mźyk. 

Otwarcia uroczystości do­
konał dyrektor Międzywoje­
wódzkiego Ośrodka Szkole­
nia Edward Stachowicz, zaś  

Imieniu gospodarzy gości 
powitał przewodniczący Zw 
Zaw. Pracowników Stoczni 
Gdańskiej im. Lenino Krzyś* 
tof Skibłcki. 

Wykład inauguracyjny n a  
temat podstawowych przepi­

sów prawa pracy w orzecz­
nictwie sądów wygłosił pre­
zes Okręgowego Sądu Pra­
cy i Ubezpieczeń Społecz­
nych w Gdyni dr Zenon 
Knypl. now 

Jubileuszowe spotkanie 
w Złotej Kar nie 

Z okazji zbliżającej się  40 rocznicy powstania MO 
i SB, w siedzibie gdańskiego ZOMO w Złotej Kar­
czmie odbyło się wczoraj — i udziałem sekretarza 
KW PZPR w Gdańsku Bohdana Daszkiewicza — uro­
czyste spotkanie kierownictwo Wojewódzkiego Urzędu 
Spraw Wewnętrznych z emerytami i rencistami apa­
ratu ścigania. 

Przybyłych gości powitał 
serdecznie szef WUSW w 
Gdańsku gen. bryg. Jerzy 
Andrzejewski, który nawiązał 

m. h .  do początków Istnie­
nia M4icji Obywatelskiej i je j  
wkładu w umacnianie władzy 
udowej w Polsce. Wspomi-

Sekretarz KW Bohdan Daszkiewicz dekoruje weteranów Służby Bezpieczeństwa 
MO przyznanymi Im medalami I odznaczeniami Fot M. Zarzecki 

szej .  W y n i k a  to  z zadań ja­
k ie  środowisko akademic­
kie  m a  do spełnienia w pro 
cesie w y c h o w a w c z y m .  

W n o w y m  roku a k a d e ­
mickim będziemy dyskuto­
w a ć  nad systemem stypen­
dialnym. Pro jekt  został 
przesłany uczelniom. Ujęty 
j e s t  war iantowo i podpo­
rządkowany  celom wycho­
w a w c z y m ,  a więc premio­
waniu  d o b r e j  nauki  Prze­
w i d u j e  się premie  za do-
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kiego rozpocznie s ię  k o l e j -  Uczelnie nie mogą również 
ny  e t a p  działalności uczei- zapominać o znaczeniu j a -
ni. K i e r u j ą  nimi nowo w y -  k ie  o d g r y w a j ą  w kształto-
b r a n e  władze Będą one z waniu  świadomości  społecz-
pewnością starały s ię  w n e j .  
p ie rwszym rzędzie w y p r a c o  J e d n y m  z podstawowych 
w a ć  n o w e  kierunki  rozwoju  zadań w k o l e j n y m  roku 
swoich, szkół. Muszą w tycn akademickim będzie  o d b u  
przedsięwzięciach b r a ć  ood d o w a  w pełni socjąl istycz-
u w a g ę  f-ikt, że  ich kaden*  nego  charakteru  szkoły w y z  

Debata generalna ZO NZ 

Szef końskiej dyplomacji 
odżegnuje s<ę od rewizjonizmu 
Zobierojqc głos wczoraj w kanclerza Kohla, no temat 

debacie generalnej Zgroma- „otwartego problemu niemie-
dzenia Ogólnego NZ minis ckiego" i konstytucyjnego 
ter spraw zagranicznych RFN nakazu zjednoczenia Nie 
Hons-Dletrich Genscher zape mieć" oznaczającego, w g  nad 
wnił, t e  w kwest!- granic w reńsk:ch interpretacji, co naj-
Europle, Republiko Federalne mniej wchłoń ęcie NRD. 

Hans Dietrich Genscher zo 
oewnł również, że jego kro' 
będzie wnosić wkład w uzy 
skonie sukcesu w rokowo 
niach rozbrojeniowych i ape 
iował do Narodów Zjednoczą 
nych o przyspieszenie jroce 

sób możliwe jest pogodzenie su budowy zaufania 
tego rodzaju deklaracji z wszystkich częściach świata 
wcześniejszymi enuncjacjom' lecz równocześnie w całe) 

, , „ e rozcigqłośc! poparł konfronto 
członków zochodnioniem ec- C y j n q  politykę prezydenta Reo 
kiego rządu, w tym samego  qona. 

nająć o tamtych trudnych «a 
tach generał J. Andrzejewski 
podkreślił z naciskiem, iż w 
walce o srcioHzm • e p s z e  
jutro narodu straciło życie 
wielu funkcionariuszy MO i 
SB; d o t e g o  też zachowana 
o nich pamięci jest obowiąz­
kiem tych wszystkich, którzy 
dziś wypełniają swój  obowią 
zek, powierzony im przez 
partię i społeczeństwo Ka­
żdemu, kto nas  nie rozumie 
• Dokończenie n a  e t r  2 

% i r  
MOSKWA 

Premier Fmlandi Kal°vi 
Sorso, który przebywa • 
wizytą oficiainą w /1SRR 
n o  zaproszenie /gdu ro-
dz-eckego, został * ś-o-
d ę  przyjęty no Krcr. u 
przez Konstontino Czcr 
nienkę. 

W przeprowadzone i roz­
mowie stw erdzono, te 
stn«eją dobre perspekty 
wy doszego rozszerze­
nia wzoiemnie korzystny 
współpracy obydwu k-u 
jów praktycznie we wszy 
stkich dziedzinach — gos 
podc/czei, kuituroinei, po 
litycznej. Obo kratę zdecy 
dowane są nada1 rozwjar 
wzajemne stosunk mojgc 
no uwodzę swe długofa o 
we interesy, których od 
zwierciedleniem jest ra-
dziecko-ftński układ o 
orzyjożm, współorccy 
wzajemnei oomocy z 194b 
roku, przedłużony do 2001 

'oku. 
GENEWA 

W kolejnym dniu ohio» 
72 konferencji Urn M e 
dzyporiamentarnej, rozpc 
częto dyskusję no terno* 
wkładu parlamentów w 
kwidacię koiomai zmu. ro 
sizmu i dyskryminacji ra-
sowei. W imentu de'eg j 
cj; polskiei zabrał głns 
poseł Witold Lipski (ZS .-
który stwierdził, że dzię* 
uporczywej walce noro 
dów i organizacji między 
narodowych większość i 
tarzmionych orzez koion»j-
' z m  państw żyie dziś w 
warunkach wolność Przv 
pomniał że Sejm PRL io 
ko jeden r pierwszych ro 
tyf-kowoł <onwencię m ę  
dzynorodową uznaigcg 
apartheid w RPA za zbro, 
nię przeciw udżkości. 

WIEDEŃ 
Obradujący w Wedn ; u 

członkowe komitetu OPćC 
ds kontroli rynku posto 
nowili utrzymać no dotych 
czasowym poz ornie ceny 
oraz poziom wydobyć o 
ropy, ceno podstawowe, 
baryłki ropy ma więc na­
da1 wynos ć 29 \dolarów, 
natomiast limit wydobyć c 
13 państw kartelu u trzy 
mony zostanie w gran 
cach 17,5 min baryłek 
dzień n-e. 

BRATYSŁAWA 
Bardzo bogaty wybór 

akwarel Nikifora ze  zbo­
rów Muzeun Nowosądec­
kiego eksponowany lest 
no wystawie w OśrodKj 
Informacji  ! Kultury Pol­
skiej  w Bratysław e Praso 
słowacko podkreśla wy­
jątkowe miejsce tego n -
tysty w sztuce polsk ej .  

AMMAN 

W Ammanie zdkOTi Jm-
kowono, że  rząd jordań-
ski powziął decyzję o 
wznowieniu stosunków oy 
plomatycznych z Eąiplerr 
Stosunk' te zostały zerwa­
ne orzez Jordanię 28 mo­
cą  1979 r. zgodnie 
z postanowieniem szczytu 
arabskiego w Bagdadzie, 
potępiającym podpisane 
przez Egipt seporatystyc: 
nego układu pokojowego 
z Izraelem w 1978 r. 

Wierzyciele trzymają się mocno., 

Chociaż  stan finansów świato 
wych nie jest najlepszy, komen 
tatorzy z góry zakładają, że do 
roczna sesja ministrów finan­
sów krajów należących do Mię 
dzynarodowego Funduszu Walu 
towego i Banku Światowego 
nie przyniesie konkretnych re­
zultatów: I na nią, tak jak i na 
wiele innych spraw świato­
wych, padl cień amerykańskich 
wyborów. 

Stóny Zjednoczone są powsze 
chnie krytykowane za utrzymy 
wanie wysokiej wartości dola­
ra, przy czym grono krytyków 
składa się nie tylko z krajów 
należących do tzw. ubogiego po 
ludnia naszego globu. Wiele 
państw zachodnich, choćby np. 
Francja uważa, że wysoka sto­
pa procentowa w bankach po 
drugiej stronie Atlantyku wply 
wa destruktywnie n a  mechaniz 
m y  gospodarcze w skali świato 

wej. Pogarsza bowiem sytuację 
płatniczą krajów zadłużonych 
i podnosi koszty importu paliw, 
za które trzeba płacić dolara­
mi. 

Nie oczekuje się jednak, by 
MFW mógł podjąć jakieś decy 

łowcem i s t ą d  to funduszu wa­
lutowym właściwie nie ma mo­
wy o przeforsowaniu decyzji, 
którym przeciwny byłby Wa­
szyngton. Ponieważ wszystko 
wskazuje na to, ie w listopado 
wych wyborach wygra Ronald 
Reagan, republikańscy politycy 
nie widzą powodu, by zmieniać 
dotychczasową politykę waluto 
wą. Z ich punktu widzenia da-

Fundusz 
nie tylko dla bogatych 
zje w tej sprawie. Obowiązu­
je tam bowiem tzw. ważony sy . 
stem głosów — to znaczy każ­
dy z krajów uczestniczących 
ma pewną określoną liczbę gło 
sów, przy czym wielkość tej 
liczby uzależniona jest od wy­
sokości wkładów. Stany Zjed­
noczone są największym udzia 

je ona dobre rezultaty. Na do­
wód jytują wyniki przedwybor 
czych sondaży. 

Dyskusję mogą natomiast oży 
wić przedstawiciele krajów la-
tynowskich zadłużonych na po­
n a d  350 mld dolarów, które w 
czerwcu tego roku w Cartage-
nie założyły coś na kształt kar­

telu dłużników. Rzecz to tym, 
że dla wielu krajów drakońskie 
recepty oszczędnościowe prze­
pisywane przez MFW — a prze 
strzeganie kuracji jest warun­
kiem dalszej pomocy kredyto­
wej — grożą politycznym samo 
bójsttoem. Przykładem może 
być choćby Argentyna, gdzie in 
flacja przekracza 500 procent 
i gdzie warunki życia stają się 
tak ciężkie, że o żadnym dal­
szym zaciskaniu pasa nie ma 
mowy. Innymi słowy. klub z 
Cartageny żąda, by wierzyciele 
dokonali revkzji zasad regulują 
eych spłaty zadłużenia. 

Mówi się często, że dłużnik 
jest silniejszy od wierzyciela. 
Do tej pory, mimo wszystko, 
wierzyciele trzymają się mocno. 
Ale po raz pierwszy pojawiła 
się zorganizowana grupa dłuż­
ników. Nie wykluczone, że właś 
nie na tegorocznej sesji MFW 
pokażą oni swoją siłę i determi 
nację. 

K R Z Y S Z T O F  W O J N A  
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Każda złotówka znajdzie pokrycie w towarze lub usłudze 

Ekonomiści - praktycy 
o założeniach CPR-85 

Z dużą dozą prawdopo- gę, te przyjęta dynamika 
dobieństwa można przyjąć, wzrostu dochodu narodowe-
że w przyszłym roku pie- go, produkcji przemysłowej 
niądze w dyspozycji ludno­
ści zbilansują się z towara­
mi. Choć płace realne nie 
wzrosną (i nie spadną, jak  
w ub. r.  oraz w br.), dzięki 
równowadze zwiększy sią 
motywacja do pracy. Kai-
da złotówka znajdzie po­
krycie w towarze lub usłu­
dze 1 nie będzie j e j  trzeba 
odkładać — a jeżeli, to do­
browolnie. 

Taki m. in. rozwój sy­
tuacji rysus je  się po wstęp 
n e j  analizie społecznej kon­
sultacji nad planem na 
1985 r .  Sumowanie j e j  w y ­
ników dobiega końca, nie­
mniej nadal zbierane są opi 
nie do założeń CPR. Wczo­
r a j  przekazali j e  przedsta­
wicielom Komisji Planowa-
nia przy Radzie Ministrów 
członkowie warszawskiego 
oddziału Polskiego Towa­
rzystwa Ekonomicznego. 

Zwrócili oni m. iru uwa-

oraz wzrost dostaw artyku­
łów żywnościowych są zbyt 
niskie w stosunku do po­
trzeb, ale przede wszyst­
kim do możliwości. Takie 
tempo jest mało atrakcyjną 
wizją rozwoju, szczególnie 
dla młodego pokolenia. Dy 
namika produkcji przemy­
słowej może być istotnie 
wyższa — wyjaśnił przed­
stawiciel Komisji Planowa­
nia — o czym świadczą np 
odpowiedzi uzyskane w an­
kiecie, przeprowadzonej 
wśród 1,2 tys. przedsię­
biorstw. Planują one ok 
5,8-proc. wzrost produk­
cji, jędnak „cena" tego od­
biega od założeń CPR. 
Przedsiębiorstwa zamierza­
ją zużywać materiały w 
t e j  , samej co dotychczas 
ilości (a nie zmniejszyć 
zużycie); planują zwiększyć 
nakłady inwestycyjne (a 
nie ograniczyć), uzyskać 

W KD PZPR Gdańsk-Wrzeszcz 
Wczoraj odbyło się ko­

lejne plenarne posiedzenie 
Komitetu Dzielnicowego 
PZPR w Gdańsku-Wrzesz-
czu poświęcone omówieniu 
zadań dzielnicowej organi­
zacji partyjnej,  umacnianiu 
dyscypliny partyjnej,  jedno 
ści ideowej i rozwoju sze­
regów partyjnych i związ­
kowych. W posiedzeniu u-
dział wzięła sekretarz KW 

\ 

WSPÓŁPRACA 
GOSPODARCZA 
KRAJÓW RWPG 

Wczoraj odbyło »ię 
Warszawie posiedzenie Ko 
misji Międzynarodowej KC 
PZPR pośwęcone perspek 
tywom rozwoju współpro 
cy gospodarczej Polski i 
krojami członkowskimi 
RWPG, w świetle doku­
mentów i postanowień no 
rady gospodarczej krajów 
RWPG na najwyższym 
szczeblu, któro odbyła s ę 
w czerwcu br. w Moskwie. 
Posiedzeniu przewodniczył 
wiceprzewodniczący komi­
sji Tadeusz Wolkhnow 
skl. 

W czasie posiedzenia 
podkreślono zasadnicze 
moczenie współpracy gos 
podarczej i wymiany han­
dlowej z ZSRR ' innym 
krajami RWPG dla nosze i 
gospodarki narodowej. 

WSPÓŁDZIAŁANIE 
TECHNIKÓW 

I EKONOMISTÓW 
Naczelna Organizacja 

Techniczna i Polskie To­
warzystwo Ekonomiczna 
postanowiły rozszerzyć swa 
współpracę; określiły 
nowo warunki, zakres 
przedmiot współdziałanie. 
Wczoraj w Warszaw e 
orzedstowiciele władz or­
gan =zacji techników i eko­
nomistów, dwóch najwięk­
szych w kraju organ-zotjł 
społeczno - zawodowych, 
podpisali odpowiedn e po­
rozumienie. 

DWAJ TURYŚCI 
ZAGINĘLI W TATRACH 
W Tatrach trwa akcja 

poszukiwawcza dwóch tu­
rystów, którzy wyszli 
Doliny Chochołowska) 
zamiarem przejścia przez 
Rokoń i Wołowiec i do­
tychczas nie powrócili. W 
poszukiwaniach bierze 
dział 10 ratęwn ków. Złe 
warunki atmosferyczne 
górach uniemożliwiają uży 
c : e śmigłowca. 

Grupa tatrzańska GOPR 
ostrzega turystów I wy­
cieczkowiczów przed wy­
bieraniem się w góry. Po 
wyżej 1500 metrów pada 
śn eg I leży go iuż 30 cen­
tymetrowa pbkrywa. 

ŚLEDZIE ZE SZWEDZKIEJ 
STREFY BAŁTYKU 

Rybacy kutrowi z pol­
skich przedsiębiorstw ry­
backich poław:ajqcycn na 
Bałtyku zakończyli tego­
roczny sezon połowowy w 
szwedzkiej strefie Bal ły­
ku. Na podstawie odpo-
wednich porozumień mię­
dzynarodowych złowili on 
w tym roku w szwedzkiej 
strefę tego morza około 
7,5 tys. ten śledzi. Na za­
sadzie rekompensaty, ry­
bacy szwedzcy połowa 
jący w polskiej strefie 
Bałtyku złowili, odpowie­
dnie wartościowo, ilości 
dorszy, a także łososi. 

PZPR w Gdańsku Anna 
Szalach. 

W czasie ożywionej dys­
kusj i  omawiano głównie 
problemy odradzającego się 
ruchu związkowego, kam­
panii wyborczej do samo­
rządu miast i wsi. 

KD PZPR dokonał 
zmian na funkcji  I sekre­
tarza. Andrzej  Kwiatkow­
ski — złożył rezygnację z 
pełnienia t e j  funkcji  w 
związku z kontynuowaniem 
dalszych studiów w Aka­
demii Nauk Społecznych 
przy KC PZPR KD w gło 
sowaniu tajnym na funk­
c j ę  I sekretarza komitetu 
wybrał Zygfryda Mielew-
czyka. 

wzrost produkcji w 3/4 dr.> 
gą wzrostu wydajności pra­
cy (a nie w całości). Co 
prawda przewiduje s;ę 
zmianę parametrów ekono­
micznych, jednak przedsię­
biorstwa mogą różnie na Lo 
zareagować. Wiele z nich 
prawidłowo „odczyta" para 
metry, ale część postąpi 
opacznie do założeń stąd 
realizm w bilansowaniu 
wyników. Natomiast 1-
proc. wzrost dostaw towa­
rów żywnościowych (przy 
planowanym wzroście pro­
dukcji rolnej o 3 proc.) nie 
jest błędem planisty, bo w 
1985 r. zamierza się np. 
wyeliminować import mię-

Wiele kontrowersji wzbu 
dziła sprawa ograniczenia 
rozmiarów inwestycji. Zgo­
dzono się, że nie moż­
na stosować mechanicznie 
„cięć" nakładów, a jeśli 
chodzi o inwestycje moder 
nizacyjno - odtworzenie we 
należy nawet zapewnić im 
swoiste zielone światło. 
Ekonomiści-praktycy stwior 
dzili ponadto, że nieżycio­
we jest założenie o skiero 
waniu całego 40-tys. przy­
rostu zatrudnienia do sfer 
niematerialnych. Zakłady 
mają  przecież dość środ­
ków, aby „podkupić" pra­
cownika. Tymczasem, tylko 
do nowo uruchamianych v» 
1935 r .  szpitali potrzeba po 
nad 20 tys. pracowników, 
niemal tyle samo do oś­
wiaty. Skoro w e  wspólnym 
interesie leży polepszenie 
funkcjonowania obu ty-h 
sfer, trzeba silniej przeciw 
działać zabieraniu kadr ze 
s fery niematerialnej. Sprzy 
jać temu powinny instru­
menty ekonomiczne oraz 
metody pozaekonomiczne. 

(PAP) 

W przededniu Światowego Dnia Turystyki 

J u b i l e u s z  w g d a ń s k i c h  
hotelach „Orbis" 
Z okazji  obchodzonego dzisiaj  Światowego Dnia Tu­

rystyki, wczoraj w gdańskim hotelu „Hevelius" odby­
ło się uroczyste spotkanie pracowników przedsiębior 
stwa Hotele ..Orbis" Gdańsk. Uczcili oni jednocześnie 
przypadające w tym roku 35-Iecle działalności swo­
jego zakładu. 

wa, a także warunków je­
go obecnej działalności. Wy 
różniającym się, długolet­
nim pracownikom Hoteli 
„Orbis" wręczono szereg od 
znaczeń państwowych, re­
gionalnych i resortowych, 
w tym 3 Srebrne i 1 Brą­
zowy Krzyż Zasługi. 

Dodajmy, że gdańskie 
przedsiębiorstwo pod wżglę 
dem wartości świadczonych 
usług i liczby przyjmowa­
nych gości zajmuje obecnie 
III miejsce w kraju,  wśród 
innych tego typu zakładów. 

N »  uroczystości gościli  m .  
sekretarz K W  PZPR w 

Gdańsku — BOHDAN DASZ-
KIEWICZ, sekretarz K D  PZPR 
w Gdańsk u-6 ród mieści  u — MA 
REK SOCHA oraz w i c e p r e z y ­
d e n t  miasta  — ANDRZEJ ORA 
BOWSKL 

W trakcie spotkania, któ­
rego gospodarzem był dy­
rektor Hoteli „Orbis" 
Gdańsk — Stanisław Fet-
ter, wysłuchano m. in. re­
feratu na temat 35-letniej 
historii tego przedsiębiorst-

Spotkanie 
miłośników morza 
Wczoraj w Gdyni odby­

ło się posiedzenie zarządu 
Polskiego Towarzystwa 
Nautologicznego z udzia­
łem przewodniczącego te­
go towarzystwa prof. dr. 
hab. Macieja Krzyżanow­
skiego. W toku obrad omó 
wlono plany pracy komisji 
i zespołów problemowych 
PTN na rok 1985. Podkreś 
łono aktywność zespołu ba 
dawczego PTN w Koszali 
nie pod kierownictwem 
dr. Romana Skeczkowskie 
go, który zajrhuje się opra 
cowywaniem mapy Porno 
rza z 1618 roku. Członko­
wie tego zespołu pracbją 
również nad dokumenta­
cją wybrzeżowych . latarń 
morskich. Z kolei zespół 
bydgosko - toruński pod 
kierownictwem prof. dr. 
hab. Jerzego Danlclewicza 
opracowuje monografię 
bydgoskiego węzła wodne­
go Również wczoraj w sie­
dzibie PTN w Gdyni od­
było się jubileuszowe spot 
kanie członków Koła Sta 
rych Gdynian, istniejącego 
już 15 lat, na którym dr 
Eligiusz Sitek z PTN 
przedstawił dokumenta­
cję  t e j  zasłużonej dla mia­
sta organizacji. Z okazji 
jubileuszu otwarto 
PTN wystawę fotograficz­
ną obrazującą historię 
Gdyni. (as) 

Z województwa elbląskiego 

Jeszcze o reformie gospodarczej 
W Urzędzie Wojewódz­

kim w Elblągu odbyło się 
kolejne posiedzenie Woje­
wódzkiego Zespołu do 
Spraw Reformy Gospodar­
czej. Obradami kierował 
przewodniczący zespołu — 
wicewojewoda mgr Józef 
Sowa. 

W t o k u  d y s k u s j i  p r z y j ę t o  
wn iosk i  i s p r e c y z o w a n o  p r o p o  
z y c j e  z m i a n  w n iektórych  d o ­
tychczasowych rozwiązaniach 
s y s t e m o w y c h .  M. i n .  s tw ierdzo  
no.  i i  i s t n i e j e  konieczność 
zsynchronizowania  w soboty  
p r a c u j ą c e  całej  gospodarki  z 

pracą hand lu ,  k o m u n i k a c j ą  1 
opieką n a d  dziećmi.  Ponadto 
ustalono, 1 ż na leży  d ą ż y ć  po­
przez w p r o w a d z a n i e  systemo­
w y c h  rozwiązań  ekonomicz­
n y c h  d o  p o p r a w y  wykorzys ta­
n i a  czasu pracy,  szczególnie 
zmnie jszen ia  absencj i  chorobo 
w e j ,  zaś w przedsiębiorstwach 
gospodarki  k o m u n a l n e j  s p o w o  
d a w a ć  z m i a n y  w n iektórych  
o b o w i ą z u j ą c y c h  zasadach re for  
m y  gospodarcze j  z e  w z g l ę d u  
n a  specy f iczny  charakter pra­
c y  t y c h  przedsiębiorstw. 

Wnioski,  przedstawione  na 
naradz ie  przekazane  zostaną 
pełnomocnikowi  r z ą d u  d o  
s p r a w  r e f o r m y  gospodarczej .  

(kp) 

Zwalczanie 
przestępczości gospodarczej 
W Prokuraturze Wojewó­

dzkiej w Elblągu odbyła się 
narada poświęcona proble­
matyce współdziałania orga 
nów ścigania z organami 
kontroli. Obradami , kie­
rowali: z-ca prokuratora 
wojewódzkiego — Jan Ła­
piński oraz dyrektor Wy 
działu Kontroli Urzędu Wo 
jewódzkiego — Henryk 
Grochowski. 

W naradzie udział wzięli 
przedstawiciele organów r e  
sortu spraw wewnętrznych, 
kontroli specjalistycznej, lu 
stracji oraz banków. 

Omówiono m. In. aktual­
ny stan zagrożenia przestęp 
czością gospodarczą. Stwier 
dzono, iż w ostatnim okre­
sie nastąpił dość znaczny 
wzrost t e j  kategorii prze-

Największe zagrożenie wy­
stępuje w przetwórstwie roi 
no-spożywczym, transporcie 
i budownictwie. 

W dyskusj i  omówiono 
współpracę organów kontro 
II. Stwierdzono, iż istnieje 
konieczność podejmowania 
wspólnych działań. Szcze­
gólnie mocno podkreślano 
potrzebę zlikwidowania nie 
prawidłowości w obrocie 
zwierzętami rzeźnymi 1 mię 
sem. 

W najbliższym czasie 
przeprowadzone zostaną re  
kontrole w jednostkach go 
spodarczych, w których u -

w ^ i v a u  kc j  fttttcgviu p i  _ j 
stępstw, szczególnie zaś za- Jawniono naruszenie zasad 
garnięć mienia społecznego, obrotu towarowego, (kp) 

Inauguracja roku szkolenia 
ideologicznego 

@ Dokończenie ze str.  1 W godzinach przedpo-
stronnictwami .ojuszniczy- — ^  
mi przynosi pożądane 
skutki. Uwidaczniają się 
one w opadnięciu emocji, 

w towarzystwie 
rza KW PZPR — Jerzego 
Prusieckiego i wojewody 
Ryszarda Urllńskiego zwie 

stabilizacji i normalizacji dz ir  W o j  B i b l i o t e k  Pub-
życia. Szczególnie ważną 
sprawą jest  pozyskanie 
jeszcze nie przekonanych, 
zagubionych, obojętnych. 

Mieczysław Rakowski od 
powiadał następnie na wie  
le pytań, dotyczących róż 
nych dziedzin, m. In. aktu 
alnych stosunków państwo 
— Kościół, sytuacji wew­
nątrz opozycji, warunków 
działalności f irm polonij­
nych i prywatnego rzemio 
sła. 

Miłym akcentem było 
wręczenie przez Mieczys­
ława Rakowskiego grupie 
wyróżniających się działa­
czy partyjnych pamiątko­
wych medali oraz u pomiń 
ków książkowych — za 
aktywne upowszechnianie 
idei i treści marksizmu -
Ieninizmu oraz polityki par 
tii. 

liczną w Elblągu oraz spot 
kał się z licznym gronem 
uczniów klas maturalnych 
szkół w województwie. 

(b> 

Narada przewodniczących 
wojewódzkich rad narodowych 
# Dokończenie ze str.  1 
mieszkańców omówił za­
stępca przewodniczącego 
Rady Państwa — Kazi­
mierz Secomskl. 

Komisja Spraw Rad Na 
rodowych Rady Państwa 
przygotowała zalecenia do 
tyczące wyborów do orga 
nów samorządu mieszkań­
ców. Przygotowane zosta­

ły także wzory statutów 
mieszkańców osiedla i so­
łectwa, które stanowić bę­
dą jeden z podstawowych 
elementów wprowadzania 
w życie nowego modelu sa 
morządu. 

Radom narodowym prze 
kazany został także rąmo 
w y  harmonogram czynno­
ści wyborczych. 

Wyższe uczelnie 
w nowym roku akademickim 

§ Dokończenie ze str. 1 
bre postępy w nauce, a tak 
że specjalne stypendia mi­
nistra nauki, szkolnictwa 
wyższego i techniki. Podob 
ne stypendium zadeklaro­
wał także sekretarz nauko­
w y  PAN. Na razie, od 1 paź 
dziernika br. wprowadza &ię 
zwiększenie podstawy nali­
czania stypendium o 940 zł, 
przy niezmienionej odpłat­
ności za domy studenckie 
i wyżywienie w stołów­
kach. Zwiększy się nie tyl­
ko wysokość stypendiów 
ale i liczba otrzymujących 
j e  osób. 

Odpowiadając na pytania 
dziennikarzy dotyczące sy­
stemu przyjęć na studia, 
minister powiedział, że z 
przebiegu t rwa jące j  obec­
nie dyskusji  wynika, iż 
studiować powinni najlep­
si. Wszelkie preferencje 
natomiast, jeśli pozostaną, 
muszą być t e j  zasadzie pod­
porządkowane. Nawiązując 
do ustawy o szkolnictwie 
wyższym stwierdził, że 
obecnie analizuje się spo­
sób j e j  wdrażania w po­
szczególnych uczelniach. 
Można już dziś powiedzieć, 
że niektóre ze szkól samo-

rządność interpretują jako 
niezawisłość i niezależność 
od jakiejkolwiek władzy. 
Z innych doświadczeń wi­
dać już, że zbyt rozbudowa 
ne ciała kolegialne stają 
się przez to „nieruchome" 
Ze strony środowiska wno­
szone są postulaty, aby 
wyłaniać z nich reprezentd 
cje, które b y  mogły załat­
wiać najważniejsze sprawy. 
Jest  to jednak sprzeczne z 
ustawą o szkolnictwie wyz-
szym. 

Nawiązując do pytań 
pracę samorządów studenc­
kich minister stwierdził, że 
są przykłady działalności 
nie mające j  nic wspólnego 
z zapisami na ten temat 
w ustawie. Niektóre z nich 
wyraźnie zmierzają do stwo 
rżenia organizacji o cha­
rakterze politycznym. Bę­
dziemy takim zjawiskom 
przeciwdziałać. Minister oo 
informował również, że zc 
wszystkich szkół wyższych 
jedynie w Uniwersytecie 
Warszawskim nie został 
wybrany nowy rektor. Ka­
dencję władz t e j  uczelni 
przedłużono do 15 lutego 
1985 r .  

(PAP) 

Wystawa „Hiroszima-Nagasaki" 
% Dokończenie ze str.  1 
cenie przez Amerykanów oto 
mowych bomb na Hiroszimę 
I Nagasaki. W obu tych ja­
pońskich miastach poniosło 
śmierć przeszło 200 tys. o-
sób. Wszelkie bilanse i staty 
styki jednakże w tym przy­
padku zawodzą, bo ofiary 
wybuchu umierajq do dziś. 

— Polskę i Japonię dzielą 
tysiące kilometrów, odmien­
no kultura i obyczaje; ale 
wszystkie bariery pękają, kie 
dy mowa o wojnie, której 
okrucieństwa zaznały oba 
nasze narody — powiedział 
Toshio Mizushima — dyrek- na. 

tor Biura Prasowego „The 
Yomiori Shłmbun" w War­
szawie, przybyły na otwar­
cie wystawy. Tego uroczyste 
g o  aktu dokonał dyrektor 
Przedsiębiorstwa Upowsze­
chniania Prasy I KsFążkl w 
Gdańsku — Edward Derengo 
wskl, a wśród pierwszych g o  
ści, zwiedzających ekspozy­
cję byli przedstawiciele władz 
wojewódzkich z sekretarzem 
KW PZPR Anną Szałach, de 
legacje stronnictw politycz­
nych, PRON, wojska, przed­
stawiciele placówek konsular 
nych, a także młodzież szkol (aj) 

Jubileuszowe spotkanie 
w Złotej Karczmie 

# Dokończenie ze str. 1 się za socjalizmem, będzie-

r s s s F S s  
464 zasłużonych weteranów 
medalami, przyznanymi Im 
przez Radę Państwa za u-
dział w walkach w obronie 
władzy ludowej. Kilka 
osób otrzymało Medale 
40-lecia Polski Ludowej oraz 
złote, srebrne I brązowe od­
znaki „Za zasługi w ochro­
nie porządku publicznego", 
przyznane przez ministra 
spraw wewnętrznych. 

Gratulacje odznaczonym 
złożył sekretarz KW B. Da­
szkiewicz, natomiast w imie­
niu emerytów podziękował 
kierownictwu WUSW Jan 
Babczenko. 

Po oficjalnej części uro­
czystości zebrani zwiedzili o-
biekty ZOMO I obejrzeli wy­
stępy zespołu artystycznego 
„Kontrasty". Spotkanie za­
kończył wspólny obiod. 

(kwd) 

Stora ł nowoczesna archtt ektura Gdańska. 
Fot M, Zarzecki 

Akt oskarżenia przeciwko sprawcom napadu 
Prokuratura Wojewódzka mu ur.  w 1956 roku, nie garnęli 2 683 707 złotych na 

Informuje, że po zakończę karanemu, kierowcy tych szkodę zakładów „Mera-
niu energicznego śledztwa, zakładów, mont". 
prowadzonego przez Miej- 2. Romanowi Sikorskie- w związku z ustaleniem, 
ski Urząd Spraw Wewnę mu ur. w 1965 roku, nie że. transport znacznych 
trznych i prokuraturę, pro karanemu* uczniowi zasad, kwot pieniężnych był do-
kurator rejonowy w niczej szkoły zawodowej konywany z naruszeniem 
Gdańsku w dniu 24 zam. w Gdańsku, 
września br., wniósł akt  3. Mirosławowi Partyka, 
oskarżenia do Sądu Woje-  u r .  w 1963 roku, nie kara 
wódzkiego przeciwko spra, nemu, z zawodu kierowcy, 
wcom napadu na kasjerkę  z a m ,  w Gdańsku. 
Zakładów Automatyki O-
krętowej „Meramont", tym 
czasowo aresztowanym: 

1. Dariuszowi Góralskie-

Z powrotem za kratki 
Jak I n f o r m u j e  rzecznik pra­

s o w y  Sądu W o j e w ó d z k i e g o  w 
Gdańsku  — d o  Sądu R e j o n o w e  
g o  w Sopocie wpłynął  w t y c h  
dn iach  akt  oskarżenia przec iw 
k o  Wojc iechowi  Ochnlewskle-
rau, k t ó r y  w d n i u  5 s ierpnia 
b r .  usiłował w ł a m a ć  się d o  au 
tobusu  mark i  „Mercedes", sta 
nowiącego  własność f i r m y  
„Auto-Trans R i j e k a "  z Jugo­
sławii. Działając w zamiarze 
przywłaszczenia z n a j d u j ą c y c h  
się w autobusie  przedmiotów 
W. Ochniewskl  w y b i ł  k a m i e ­

n i e m  s z y b ę  w d r z w i a c h  auto­
k a r u  i dostał się d o 1  j e g o  w n ę  
trza, gdz ie  został za t rzymany  
przez obsługę autobusu.  Po­
wyższego  c z y n u  dopuścił s ię  w 
w a r u n k a c h  r e c y d y w y .  

T e r m i n  rozprawy  wyznaczo­
n y  został n a  dz ień  5 paździer­
nika br., przy  c z y m  w y p a d a  
nadmienić,  że  w d n i u  1 sierp­
nia b r .  p e c h o w y  w ł a m y w a c z  

został z zakładu z w o l n i o n y  
k a r n e g o  »na  
amnesti i .  

mocy ustawy < 
(kwd) 

4. Markowi Droś, ur. w 
1963 roku nic karanemu, z 
zawodu mechanikowi ma 
szyn budowlanych, zam. 
w gm. Wejherowo. 

Zarzucono im, że w 
dniu 10 września 1984 ro­
k u  w Gdańsku, działając 
wspólnie i w porozumie­
niu, po uprzednim zatrzy 
maniu na ulicy pod pozo 
rem kontroli drogowej sa „ 
mochodu marki „Tarpan", go śledztwa, 
którym przewożono pienią Zezwolenie 
dze, przeznaczone na w y  
płatę wynagrodzeń, pobili 
po głowie kasjerkę Tere­
sę Sz., doprowadzając ją 
w ten sposób do stanu bez 
bronności, a następnie za 

szeregu obowiązujących 
przepisów prokurator re­
jonowy w Gdańsku skie­
rował do dyrekcji Zak­
ładów Automatyki Okręto 
w e j  „Meramont" wystąpię 
nie, żądając niezwłocznego 
podjęcia środków, zmierza 
jących do właściwego za 
bezpieczenia transportu 
środków pieniężnych. Naruszenie przez dyrek­
c ję  przedsiębiorstwa obo­
wiązujących zasad, zabez­
pieczających przewóz zna­
cznych kwot pieniężnych 
jest  przedjnlotem odrębne 

prokuratora 
wojewódzkiego w Gdań­
sku na opublikowanie da­
nych osobowych oskarżo­
nych . znajduje swoje uza­
sadnienie w art. 13 ust 
3 prawa prasowego. 

'&V/-

• Wczoraj w Starogar­
dzie Gdańskim na ul. Kor­
czaka, Tomasz E. lat 16, 
prowadzący motorower „Ro 
met" GDA 65-97, podczas 
wyprzedzania' . samochodu 
ciężarowego „Jelci" GDD 
176 A, którego kierowcą był 
Henryk IŁ, uderzył o błot­
nik i przewrócił się, w w y  
niku czego złamał nogę. 

m 
• Terroryści z orgonizacji 

„Świetlany szlak" wysadzili 
most kolejowy na rzece Va-
ous w pobliżu miasta Ataura 
łączący stolicę Peru Urnę z 
miastem Huancayo. 

Wybuch nie spowodował o-
fior. Łączność kolejowa na 
tej linii zostanie wznowiona 
najwcześniej za 4 dni. 

W Limie terroryści ostrze­
lali z przejeżdżającego samo 
chodu z broni maszynowej 
posterunek policji no jednym 
z przedmieść. 

• Jak informuje AFP.trzy 
ciężarówki francuskie zostały 
podpalone w nocy z wtorku 
na środę w hiszpańskiej pro­
wincji Gutpuzcoa przez na­
cjonalistów baskijskich, prote 
stujących przeciwko powzię­
tej przez rząd Francji decy­
zji o wydaleniu do Hiszpanii 
trzech członków terrorystycz­
ne) organizacji baskijskiej — 
ETA. 

Rząd hiszpański oznajmił o 
podjęciu nadzwyczajnych śro 
dków bezpieczeństwo dla och 
rony interesów francuskich na 

' obszarze Baskonii. 

PZU przypomina 
PZU ponownie przypomi­

na, że 30 bm. upływa ter­
min opłacenia drugiej raty 
składki- z tytułu ubezpie­
czeń komunikacyjnych. 

Druga rata za samochody 
osobowe produkcji kra jów 
RWPG (w tym polskiej) o-
raz Jugosławii, przy pojem 
ności silnika do 900 cm 
sześć, wynosi 2 tys. zł, przy 
pojemności 901—1250 cm 

sześć. — 2,9 tys.  zł, przy 
pojemności 1251—1500 cm 
sześć. — 3,6 tys. zł, powy­
żej  1500 cm sześć. — 5,9 
tys. zł. Drugie raty za sa­
mochody osobowe wyprodu 
kowane w Innych państ­
wach wynoszą (odpowied­
nio do pojemności silnika) 
2,5 tys. zł, 3,5 tys. zł, 4,3 
tys.  zł, 6,9 tys.  zŁ (PAP) 

© p g j e i t  
Polscy piłkarze 
wygrali 2:0 z Turcją 

W środę n a  stadionie  słups­
k i e g o  G r y f a  rozegrane zostało 
m i ę d z y p a ń s t w o w e  towarzysk ie  
spotkanie  piłkarskie pomiędzy  
reprezentac jami  Polski i Tur­
c j i .  Dla zespołu polskiego b y ł  
to  ostatni  sprawdz ian  przed 
m a j ą c y m  s ię  o d b y ć  17 pażdzier 
n i k a  m e c z e m  e l i m i n a c j i  d o  
MS z Grecją.  

W Słupsku Polska wygrała  s 
Turc ją  2:9 <1:0). Obie b r a m k i  
zdobył  Dariusz Dzickanowski  
— w 18 m i n .  l w 56 m i n .  z 
karnego.  Sędziował Siegfr led 
Klrchen  (NRD). W i d z ó w  o k .  25 

Reprezentacja  Polski  wystą­
piła w n a s t ę p u j ą c y m  składzie:  

Kazimierski,  K u b i c k i ,  Zmuda 
Matyslk, W d o w c i y k ,  Ostrowsk 
(od 46 m i n .  Tarasiewicz), Wł-
jas,  Buncol  (od 46 m i n  Okoń­
ski), Karaś  <od 76 m i n .  Dziu­
ba),  Dziekanowski,  Pałasz. 

Żółte k a r t k i :  K u b i c k i  (Pol­
ska )  | Dyas (Turcja).  

P o  m e c z u  trener  A n t o n i  P k  
ehnlczek  powiedział:  „Mimo U 
n i e  w y s t ą p i l i ś m y  - w składzie 
o p t y m a l n y m ,  zespól  zagrał w 
d o b r y m  s t y l u .  Wyróżnił  s ię  f y  
Jas, a także  Dziekanowski  » 
Pałasz. Po powroc ie  d o  zespo­
łu z a w o d n i k ó w  kontuz jowa­
n y c h  — d r u ż y n *  odzyska  swe  
obl icze".  (rl 

W I lidze mecz beniaminków 

Lechia gra z Radomiakiem 
a Bałtyk wyjeżdża do Legii 
Dotychczasowe „korcspon-

d e c y j n e "  p o r ó w o a n i e  w y s t ę ­
p ó w  o b u  b e n i a m i n k ó w  w 
ekstraklasie n a  podstawie  8 
rozegranych k o l e j e k  mistrzo­
w s k i c h .  racze j  w y p a d ł o  n a  
korzyść  Radomiaka. Czy  tak 
j es t  f a k t y c z n i e  będz iemy  m o ­
g l i  i l ę  przekonać j u ż  w sobo 
tę 29 bm.,  k i e d y  to  n a  sta­
d i o n i e  p r z y  ul. Traugutta  w e  
Wrzeszczu d o j d z i e  (godz. 16) 
d o  bezpośredniego spotkania 
właśnie  m i ę d z y  Lechią a Ra 
domlak lem.  

W I  lidze żeńskich „7"  

Przegrana Startu E. 
W ś r o d o w y m  m e c z u  I Ilgl 

piłki  ręczne j  kob ie t  Start El­
b l ą g  przegrał s Cracovlą 20:21 
(9:9). W p i e r w s z y c h  m i n u t a c h  
spotkania  Cracovla uzyskała 
d w u b r a m k o w ą  przewagę.  Elblą 
ż a n k i  odrobiły  straty w 22 m i ­
nucie,  a. w 26 m i n .  prowadziły  
8:8. Ostatecznie I połowa za­
kończyła s ię  r e m i s o w o  9:9. 

W d r u g i e j  połowie d o  93 
m i n .  u t r z y m y w a ł  s ię  rezultat 
r e m i s o w y  17:17, a l e  w cztery 
m i n u t y  p ó ź n i e j  k r a k o w i a n k i  
uzyskały  d w u b r a m k o w ą  prze­
w a g ę .  W d r a m a t y c z n e j  k o ń ­
c ó w c e  Start doprowadził  d o  r e  
zu l tatu  20:21, a l e  ostatecznie 
wygrała  Cracovia m ą d r z e  b r o  
n ląc  w y n i k u  w ostatnie j  m i  n u  

N a j w i ę c e j  b r a m e k  d la  Startu 
z d e b y ł y :  Wilczewska 11, J a r o m  
s k a  2; d l a  Cracovi i :  Flgas 7 
1 W ó j c i k  4. Dziś w sali  ZWP 
o godz.  17 mecz  r e w a n ż o w y .  

A oto  pozostałe ś r o d o w e  w y ­
n i k i :  Ślęża — Skra 34:29 (15: 
14), Sośnica — Pogoń Sz. 22:27 
(10:13), AZS K a t o w i c e  — AZS 
Wrocław 81:29 (12:16), A K S  
Chorzów — R u c h  19:18 (9:7). 

(AM) 

„Blało-zielont" w y s t ą p i ą  pod  
wodzą n o w e g o  trenera  Mich* 
l a  Globisza, (ostatnio b y ł  sze­
f e m  wyszko len ia  w klubie),  
k tóry  prze jął  tę  f u n k c j ę  P® 
rezygnac j i  Jerzego  J a s t r z ę b o *  
skłego. Mamy nadzie ję,  
p o  „ z i m n y m  prysznicu** jaki  
spotkał Lechlę w Krakowie, 
gdańszczanie zechcą  pokazać 
w ł a s n e j  publiczności,  i ż  stac 
i ch  n a  dobrą grę. 

G d y ń s k i  Bałtyk czeka trud 
n y  w y j a z d  d o  W a r s z a w y  n» 
m e c z  z Legią, gdz ie  o punk­
t y  będz ie  bardzo  trudno.  

A oto pozostałe spotkania  9 

k o l e j k i :  Górnik  Włb.  - ŁKS, 
Śląsk — Zagłębie, Górnik  Z-
— Pogoń. Motor — Lech 
G K S  K a t o w i c e  — Ruch.  Wi­
d z e w  — Wisła. (rs) 

II liga piłkarska 
I GRUPA 

Zagłębie W ł b  — Olimpia ? 
1:1 (0:0). C h r o b r y  — Nlwke  
0:1 (0:1). G w a r d i a  W .  — Moto 
2:0 (0:0). Zawisza — Vlctorla 
1:0 (0:0), Zagłębie L. - Stal 
Stocznia 1:0 (0:0). s t i l o n  -
Odra W .  1:2 (0:0), Ślęza -
Chemik  0:0, Piast — Szom­
b i e r k i  0:0. 
1. Odra 13:3 
2. Zagłębie L .  l i *  
3. Szombierk i  10:6 
4 Zawisza 9:7 
8. Zagłębie W .  9:7 
6. Moto 9:7 
7. Ol impia P.  9:7 
8 G w a r d i a  W. 8:8 
9. Piast 8:8 

10. Chemik  7:6 
11. Chrobry  7:9 
12. Ślęza 7 3  
13. N i w k a  7:9 
14. Stilon 6:10 
15. Victorla 8:11 
16. Stocznia 3:1» 

I 
18—1® 
6 - 7  

Zapasy  
W r a m a c h  X Słupskich Dnt 

Sportu odbył się t u r n i e j  za­
paśniczy Juniorów. Na t u m i e  
j u  t y m  d w a  złote m e d a l e  
z d o b y l i  zapaśnicy e lb ląsk ie j  
Ol impi i  — wicemistrz  OSM 
Waldemar  K r a j e w s k i  z w y c i ę ­
żył w w a d z e  70 kg,  a A d a m  
Bóżyczko b y ł  n a j l e p s z y  w 
w a d z e  60 k g  Maciej R u t k o w ­
s k i  z g d a ń s k i e j  S p ó j n i  zwy­
ciężył w w a d z e  75 kg,  a Jego 
kolega k l u b o w y  Krzysztoi  
Tarasiuk był  d r u g i  w t e j  ca 
m e j  w a d z e .  

II GRUPA 
Cracovla  — Jagiel lonia 

A v i a  - Stal St. W .  3:1 ( 3 #  
Polonia W .  — Hutnik K r . V\ 
(0:0). Korona — Igloopol 
(2:0). Resovla - Stal M. 3 * 
(0:0), Polonia B. — Stal 
*:0 (1:0). Górnik  Kn.  — Błę­
k i t n i  2:0 (0:0). Włókniarz P » b l  

- Bałuty 2:3 (1:0). 

2. G ó r n i k  
3. A v i a  
4. Igloopol 
6. Stal M. 
6. Polonia B 
7. Korona  
8. Bałuty 
9. Cracovla 

10. Stal Rz. 
11. Włókniarz 
12 Resovla 
13. Jagiellonia 
14. Stal St. W .  
15. Polonia W .  

16. Błękitni  

n i l  

« 5 d  

8 
8 

Motocrossowcy GAMK Budowlani 
na mistrzowskim tronie 

P o  r o k u  p r z e r w y ,  k i e d y  t o  
w d r u ż y n o w y c h  rozgrywkach  
motocrossowych tytuł mistrza. 
Polski  dzierżył Stomil  Olsz­
t y n ,  n a  tron z n o w u  powróci­
l i  reprezentanci  Gdańskiego 
A u t o m o t ó k l u b u  Budowlani .  
W k o ń c o w e j  k l a s y f i k a c j i  
gdańszczanie w y p r z e d z i l i  o l-
sztynian  o 144 p k t  Na III 
m i e j s c u  znalazł się Górnik  
Czerwlonka a na  IV — 
„idący  stale d o  p r z o d u "  zes­
pół Zagłębia Lubl in .  O t a k i e j  
kole jności  w tegorocznych 
MP zadecydowały  ostatnie 
e l i m i n a c j e  w Poznaniu  ł 
Wrześni.  

Jeśl i  chodzi  o I n d y w i d u a l n e  
ty tuły  motocrossowych mis­
t r z ó w  Polski, t o  spośród za­
w o d n i k ó w  GAMK w y w a l c z y ł  
g o  Z b i g n i e w  K ł u j s z o  w k la­
sie  250 ccm.  Na II p o z y c j i  
znalazł się w t e j  k las ie  W a l  
ter  Stępiński  (Górnik), brązo  
w y  m e d a l  zdobył  Rvszard  
Gancewskl  a n a  IV m i e j s c u  
uplasował się Z b i g n i e w  Groth 
(oba j  GAMK). 

Klasę 125 c c m  w y g r a ł  Zblg 
.niew Przybyła  (Zagłębie), w y  
przedza jąc  Macieja Stańco 
(Górnik). Na IV m i e j s c u  zna 
lazł się Jarosław Pomirskl  
(GAMK). 

Elbląska piłkarska 
klasa okręgowa 

„ Z a t o k a  B r a n i e w o  — Barkas  
T o l k m i c k o  4:1 (2:0), Żuławy 
N o w y  D w ó r  — Nogat Mal-
bork  I *  (1:1), Mlexer Elbląg 
— Pogoń P r a b u t y  1 : 1 r  (1:0). 
Pomowłec G r o n o w o  — P o w i ­
śle Czernin  8:2 (4:2), Skra 
Kończewice  — Pogoń Garde­
j a  0:0, Błękitni  Orneta — Ro­
dło K w i d z y n  0:2 (0:0),. Zalew 
Frombork  — Unia Sus* 1:1 
(0:2). 

1. Unia io:2 l » - T  
2. Powiśle  10:3 16—12 
3. Zatoka 9:3 13—4 
4. Nogat 7:5 12-a 
5. Barkas  , 7:5 l f r -7  
6. Żuławy  6:6 U—13 
7. Rodło 6:6 8 - *  
8. Pogoń G. _*:6 5 - »  
9. P o m o w i e c  5:7 26—8 

10. Błękitni  5:7 8—10 
Ił Skra 5:7 7 - 8  
10. Za lew  4:8 5—19 
13. Mlexer 3:9 4—11 
14. Pogoń  P .  1:11 4-34 

(B. K a o J  

Wreszcie  w k las ie  500 eej® 
tr iumfował  Stanisław Olsz'1* 
ski  (Stomil), w icemistrzem 
stał Krzysztof  Serwi"  
(GAMK), a n a  V p o z y c j i  
lazł s ię  Marian Zupa (GAMj%L 

G d a ń s k i m  z a w o d n i k o m  ° r®. 
Ich t renerowi  Mirosławę 1" 
Zdanowiczowi  składamy g.r® 
tu lac je  z o k a z j i  zdobyc ia  
ż y n o w e g o  mistrzostwa i 
l o w y c h  lokat  I n d y w i d u a l n y 6 ' ;  

Przy  o k a z j i  Informacja.  * 
GAMK p r z e ż y w a  p e w n e  
p o t y  f i n a n s o w e  a ponad*" 
sekc j i  motocrossowej  b r » *  
dostatecznej  i lości pa l iwa.  ** 
m a ł e  przydziały.  

Piłkarska ligo 

juniorów Pomorza 
Brda  Przechlewo — Za^1* 

sza Bydgoszcz 3:3. S t o c z m £  
w i e c  Gdańsk — Olimpia 

Elana T o r u ń  — Gryf  Słups* 
0:4 (0:3), Olimpia Grudz iądz-;  
Wierzyca Starogard (mecz 6 "  
o d b y ł  się), B K S  B y d g o s z c z j T  
A r k a  G d y n i a  0:0, Polonia By® 
goszcz — Pomorzanin  Tor"»1 

1. Olimpia Elb.  
2. Zawisza 
3. Pomorzanin  

5. Stoczniowiec 
6. Bałtyk 
7. Rodło 
8. BKS Bydgoszcz 
9. G r y f  

10. Polonia 
11. A r k a  
12. Brda  
13. Wierzyca 
14. Ol impia  Or. 11 

(B. Kaa.) 

Lotek 
EXPRESS LOTEK 

7, 15. 16, 19, 3» 

MAŁY LOTEK 
I losowanie 

4, 12. 14, 89, 31 

II losowanie . 
5, 16, 18, 21, **  

,D D E N N I K  B A t T f C R I -  - DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPftŁ I1ZIBI NI WYDAWNICZEJ „PRASĄ - KSIĄŻKĄ - RUCII"ADRE9 REDAKCJI: 10 888 Odańak Ter*  D r z e w n y  S / t .  « k r y t k s  pocztowa 41» Centrala Redakc j i  31 *MI telex «12888 Redaktor 

mm Odańsk Tar* Drzewny  1 / 1  DRUK: P r e w w e  Zakłady O r a n e m *  £ M 8  Gdańsk.  TargDrzewny 9/11 b i u r o  OGŁOSZEŃ O d e ń *  Ter*  Drzewny  H M. te l  H-tó-80 I 31 -43 21 ELBLĄO - w ó l " u r t a d  P w i t V t i "  s ionLua 
.. . .  . — - - - - -  e "  Wrzeszcs. u l  Grunwaldzka.  U PT Gdynia.  uL 10 Lutego. UL I I - » 7 0  I n f o r m a c j i  w e p r e w l e  orenumernW udzielała wszystk ie  t ^ o w -  J e d - ^ l d  i M  i / « ' o r a e *  urzędy  pocztowo te lekomunikacy jne .  WUP Ódańsik uL Długa O /28. teL tt-M-M. UPT Gdańsk  

RSW ..Prasa - Ks latka  - Ruch™ oraz urzędy  pocztowe. Zam. 2489 — P-5 



229 (12164) 27 wnełnie 1964 r. D Z I E N N I K  B A Ł T Y C K I  3 

DNI B U D O W L A N Y C H  

W z n o s i m y  w s p ó l n y  doi 
Z 

okazji Dni Budowlanych „Dziennik" 

rozmawia z wiceprzewodniczącym ko­

mitetu organizacyjnego obchodów te­

go święto, dyrektorem Wydziału Budownic­

twa Urzędu Wojewódzkiego w Gdańsku JE-

RZYM ZARAZIŃSKIM. 

— Panie dyrektorze, dla­
czego wiośnie w tym roku 
obchodzimy Dni Budowla 
nych tak uroczyście? 
' — Chyba z dwóch powo 

dćw:  z racji zawodu, który 
w Polsce Ludowej znaczy 
tak wiele; p o  wtóre, to 
właśne budowlani natych­
miast p o  zakończeniu dzia­
łań wojennych przystąpili 
do odbudowy naszego kró­
lu, a następnie j e g o  rozbu­
dowy. Zawód budowlany jest 
tym zawodem, który pozosta 
Wit w krajobrazie Polski trwa 
ty ślad. 

— Jestem * l e g o  pokole­
nia, które nie tylko śpiewa­
ło piosenki o murarskim tru 
dzie, a l e  widziało rosnące w 
mgnieniu oko mury domów; 
obserwowało, jak wielkim 
szacunkiem cieszyli s i ę  w 
kroju ludzie spod znaku klei 
nł. Potem wszystko fokoś u-
ctchfo — 1 coraz częściej  z a  
ezęto skandować: czy 
się stoi czy s ię  leży™ Sło­
wem, c o ś  s i ę  w mu­
larskie) profesji lok gdyby 
zaczęło psuć. .  

«— Jes t  to sprawo złożona. 
Był — przyznam — okres 
euforii,1  a potem, niezależnie 
od samych budowlanych, 
przesunął s ię  ciężar budow­
nictwa z „mieszkaniówki" 
na budowę wielkiego prze­
mysłu, no flotę Itp. W zależ 
ności od tego  — c o  stawia­
no na  pierwszym miejscu — 
to się albo mówiło pozytyw 
nie o budowlanych, a lbo p o  
prostu źle. Krytykujemy bu­
dowlanych: za złą jakość, za 
niskie tempo pracy Itp, a le  
myślę, iż dotykamy tu pow­
szechnego zjawisko — spo­
łecznej dyscypliny procy w 
ogółe. 

— Jeden z dyrektorów 
przedsiębiorstwa budowla­
nego, z którym niegdyś roz­
mawiałem oświadczył, ż e  bu 
dowlanl nie s ą  ahl lepsi ani 
gorsi od innych zawodów — 
oni s ą  po prostu bardziej 
widoczni i s tąd bardzie) zda­
ni no pręgierz opinii publi­
cznej. 

— Zgoda, gdyż w przed­
siębiorstwach innych branż 
nie widać tego, co s ię  dzie­
je w środku, chociaż łatwiej 
jest tom organizować robotę 
niż no budowach rozsianych 
po całym województwie czy 
też kraju. Rozproszenie za-
łćg w budownictwie z jed­
nej  strony osłabia bezpośred 
ni nadzór, z drugiej zaś  pra­
c a  „na w'doku" powoduje, 
iż często odpoczynek niezbe 
dny w te j  trudnej procy jest 
brany za lenistwo. 

— Czy zatem trzeba tak 
rozdrabniać place budów, 
tracąc potem nad nimi kon­
trolę? Wchodzimy tu w sfe­
rę teorii organizacji i zarzą­
dzania... 

— Ale wchodzimy też w 
sferę  polityki inwestycyjnej. 
W okresie systemu nakazo-
wo-rozdzielczego wprowa­
dzono d o  portfeli zleceń 
przedsiębiorstw budowla­
nych zadania, nie licząc s ię  
z koncentracją robót. Wielu 
inwestorom chodziło przede 
wszystkim o to, oby s ię  „za 
łapać", a potem — jakoś to 
będzie... 

— Czy nie należałoby te­
g o  zjawiska także zaliczyć 
d o  swego' rodzaju pracy po­
zornej? 

— No chyba nie, gdyż  in­
westorzy uważali, iż }eś!i zo 
staną objęci portfelem zle­
ceń, to w końcu znajdą śro 
dki na Inwestycje 

— Przepraszam, ż e  s i ę  cze 
piam, a l e  liczą s i ę  fakty. Da 
wniej  potrafiono mimo wszys  
tka budować szybciej  I lepie) 
niż dziś, przy pomocy dźwi­
gów, wielkiej płyty 1 różne­
g o  rodzaju nowoczesnych 
maszyn i urządzeń. Jaka  jest  
przyczyna tego  zjawiska? 

— Czy buduje s ię  obecnie 
dłużej? Jeśfl weźmiemy pod 
u w a g ę  poszczególne inwesty 
cje,  to możno stwierdzić, iż 
zarówno dłużej, o b  niekie­
dy  1 znacznie krócej. Uwa­
żam wszak, że  rozproszenie 
frontu Inwestycyjnego, przy 
— w sumie — ograniczonej 
puli materiałowej powoduje 
zarówno dezorganizację ca­
łego układu kierowania i za  
rządzenia oraz w konsekwen 
cjł obniża wydajność pracy. 
Nierzadkie są  przykłady, gdy 
widać, jak grupy budowlane 
z braku materiałów mają 
dłuższe lub krótsze przestoje. 

— To ludzi demoralizuje. 
Poza tym praca nierytmicz-
n a  Jest o wiele bardzie) w y  
czerpująca-

—• Oczywiście, s ą  to zna­
ne prawdy. Możemy powie­
dzieć, ż e  obecnie należałoby 
wrócić d o  odnawiania całe­
g o  układu organizacji placu 
budowy i dostosowania tej> 

organizacji d o  istniejących 
możliwości materiałowych. 
Posłużmy s ię  przykładem 
przełomu lat 1983-84, g d y  
przedsiębiorstwa budowla­
ne, pomimo wydzielonej pu­
li materiałowej no budowni­
ctwo mieszkaniowe borykało 
się z kłopotami materiałowy 
mi. Niektóre bowiem mate­
riały, nieodzowne przy bu­
dowie są  niedostępne, a 
także nie ujęte w rodzielnic 
twie. Niektórzy moją preten­
s j e  d o  służb zaopatrzenio­
wych, że są one mało ope­
ratywne itp. Ale przecież ki­
dzie ci jeżdżą po całym kra­
ju w poszukiwaniu drobnych 
często detali; czasami bez­
skutecznie 

3- Te wędrówki p o  kraju 
cznie podrażają koszty 

budowy, to też trzeba by 
wziąć pod uwagę .  

— Oczywiście, dlatego po 
wiadam. ż e  należy zerwać 
z niedobrą tradycją rozpoczy 
niania prac budowlanych 
b e z  pokrycia materiałowego. 
W dobie reformy nie s tać  
nas  na taką rozrzutność. 

śmiem twierdzić, ż e  w ska 
li kraju, pomimo że  próbu­
je się bilansować ilość ma­
teriałów z możliwościami in­
westowania, kłopoty tego ro 
dzoju występują. Można od­
nieść takie wrażenie, ż e  w 
krqki jest  tych materiałów 
pod dostatkiem, a le  dystry­
bucja nie jest dostosowana 

Henryk Nowaczyk 

d o  łych potrzeb, jakie obec­
nie w budownictwie wystę­
puję. 

— Przypomina ml się, nie 
wiadomo dlaczego, przykład 
przysłowiowej już „uszczel­
ki".» 

— Zgodo, czy# „coś zo 
coś",  zamiast wedle rzeczywi 
stych potrzeb. Kiedyż my s ię  
wreszcie wy zbędziemy tych 
wad... 

— Panie dyrektorze, w | a -
kim stopniu reformo gospo­
darczo przyczyniła s i ę  d o  
usprawnienia pracy przedsię 
blorstw budowlanych? 

— Reformo w budownic­
twie praktycznie dopiero zo 
czyna wchodzić. Obserwuje­
my już pierwsze efekty, m .  
in. to, ż e  przedsiębiorstwo te  
stały s ię  rentowne, aczkol­
wiek niektórzy twierdzą, ż e  
rentowność to jes t  osiągano 

głównie poprzez windowa­
nie cen. Aktualnie budownic 
two mieszkaniowe pracuje 
w oparciu o ceny regulowa­
ne, a zasada tworzenia tych 
cen jest  taka. że  poszczegól 
n e  elementy, składające się 
nań, zostały wyraźnie okreś­
lone. Chciałbym zatem pod­
kreślić, ż e  ewentualne zawy­
żenie czy obniżenie ceny nie 
jest zależne tylko od samego  
wykonawcy. Odpowiedziat-
npść ponoszą dwie strony: 
firmo budowlana I Inwestor 

— Czyżby by# to zarzut 
np. d o  spółdzielczości miesz 
kaniowej? 

— Wielu Inwestorów uwa­
ża,  ż e  reforma Ich nie doty­
czy. W przedsiębiorstwach 
budowlanych zdarzoją s ię  
przypadki zawyżania cen. 
niewłaściwej kalkulacji ce­
nowej. Ale przecież Inwestor 
owe ceny lekką ręką zotwier 
dza. Przyczyna? Otóż w o-
kresie, gdy obowiązywał s y s  
tem nakazowo-rozdzielczy 
zlikwidowano w budownic­
twie kadrę kosztorysantów. 
Jak nos uczono, zaraz p o  
wojnie, dobry kosztorys mógł 
nawet  służyć, jako podstawa 
d o  wynagradzania pracowni­
ków. W te j  chwili, w warun­
kach reformy d o  tego s i ę  
wroco. 

— Panie dyrektorze, jakby 
pan ocenił aktualny stan kom 
dycji zawodowej  budowla­
nych? 

— Generalnie ludzi proco 
witych 1 zaangażowanych w 
budownictwie nie brak. Lu­
dzie cl chcą pracować. Po­
mijam te  — nieliczne — 
przykłady złej 1 niesolidnej 
procy, choć $q one widocz­

ne 1 drażnią nos wszyskich; 
a le  nie one powinny two­
rzyć opinię o zawodzie bu­
dowlanym. Poza tym chciał­
bym podkreślić, łż w budow­
nictwie wcale nie jest  weso­
ło, gdy chodzi o środki tech 
niczne. Aktualny stan jest  
wręcz katastrofalny I Istnieje 
obawo, że  p o  kilku latach — 
jeśli nie nastąpi radykalna 
poprawa w dostawach no­
wych urządzeń lub części za 
miennych d a  istniejących u-
rządzeń — znowu po wszech 
ne stanie się zawołanie: 
„Franek podaj  cegłę ! "  Zna­
cznie pogorszą s ię  warunki 
pracy oroz skomplikują plo­
ny budownictwa. 

W czasie ostatnich dwóch 
łat przydziały nowych ma­
szyn I urządzeń dla budow­
nictwa były prawie niewido­
czne. Nie m c g ę  się zgodzić 
ze stwierdzeniami organów 
kontrolnych, ż e  w budownic­
twie sprzęt jest wykorzysty­
wany zaledwie w 30 proc. 
Nikt s i ę  jednak nie zastana­
wia, dlaczego tak jest, ż e  
dzieje s ię  to  b e z  winy budo 
wlanych, których nie możno 
posądzać o to, że  wolą cię 
żary dźwigać na plecach, zo 
miast korzystać z urządzeń 
technicznych. 

— Czego pan życzy gdań­
skim budowlanym z okazji 
Ich święta? 

— Życzę Im oczywiście 
zdrowia 1 pomyślności, a le  
przede wszystkim wytrwało­
ści w tym trudnym I odpo­
wiedzialnym, o jakże szlache 
tnym zawodzie. Niech świa­
dczą o tym coraz piękniejsze 
domy — trwały ilod ich pro 
cy .  

— Dziękuję z e  fozmowę. 

Udana transakcja zbożową 

Pszenica za żyto 
Jak już Informowaliśmy w 

tych dniach centralo „Rolłm-
p e x "  podpisała w Moskwie 
z radzieckim przedsiębior­
stwem handlu zagranicznego 
„Exportchleb" kontrakt, doty 
czqcy sprzedaży 400 tys. ton 
polskiego żyta I zakupu 350 
tys. ton radzieckiej pszenicy. 

Na czym polega walor t e j  
transakcji? Z tym pytaniem 
dziennikarz PAP zwrócił s ię  
do dyrektora Biura Zboża 
CHŻ „Rolimpex" — Józefa 
Danilczuka, który podpisy­
wał kontrakt. 

— j e s t  ona korzystno tak 
z punktu widzenia bilansu 
zbożowego, jak I dewizowe­
g o  naszego kroju, bowiem 
nie angażuje  środków wolno-
dewizowych, o wynegocjowa 
ne ceny eksportowa żyto I 
importowa pszenicy odpo­
wiadają cenom rynku świa­
towego. W Polsce odczuwa­
my niedobór pszenicy, przy 
względnym nadmiarze żyta. 
Dzięki temu kontraktowi o 
350 tys. ton zmniejszymy na 
sze  w o  In odę wizowe zakupy 
pszenicy. 

Trzeba zdawać sobie spra­
w ę  — i to jest  zaleta zasa­
dnicza — ż e  nie ma w te j  
chwili szans sprzedaży du­
żych ilości żyta na rynku 
światowym. Cały eksport te 
g o  zboża w s k a ! ^  świata wy­
nosi nieco powyżej 700 tys. 
ton rocznie. Głównymi jego  
odbiorcami są w dodatku 
kroje pozaeuropejskie. Gdy­
byśmy jednak zdołali uloko­
wać większe partie polskie­
g o  żyto za granicą, musie­
libyśmy ponieść duże koszty 
transportu, c o  miałoby ne­
gatywny wpływ na cenę.  

Wraca jąc  d o  bilansu zbo­
żowego należy podkreślić, 
ż e  tegoroczne zbiory, choć 
bardzo udane, ne zaspokaja­
ją jeszcze naszych potrzeb. 
Dotyczy to przede wszystkim 
pszenicy. J e j  udział w sku­
pie s ięga  obecnie ok. 30 
procent, tymczasem w kon­
sumpcji — już 50 procent. 
Został zwiększony udział ży 
to w wypieku chleba, ale  
na ten cel wystarczy 2,1 min 
ton, a skup kształtuje się 
no poziomie ok. 2,8 min ton. 
Momy więc pewną nadwyż­
k ę  żyto w stosunku d o  po­
trzeb konsumpcyjnych lud­
ności. Krajowe zasoby tego  
zboża wystarczają również 
no potrzeby paszowe rolnic­
two. 

— Jak zatem zbilansuje­
my krajowe zapotrzebowa­
nie na pszenicę? 

— Skup pszenicy na cele  
konsumpcyjne wyniesie — 
jak s ię  przewiduje — 1,6 do 
1,8 min ton. Całe potrzeby 
wynoszą zaś  4 min ton. 350 
tys. ton uzyskamy w wyniku 
transakcji, zawartej z ZSRR. 
Brakuje więc do pełnego za 
spokojenia potrzeb ok. 1,8 
min ton pszenicy. Poszukuje­
my w dalszym ciągu możli­
wości zawierania podobnych 
umów, oferując w zamian ży 

to  lub inne towary rojne. Ale 
resztę, będziemy zmuszeni ku 
pić zo wolne dewizy. 

— Korzystając z okazji 
proszę o przypomnienie, Ja­
kie Inne towary rolne spro­
wadzamy w tym roku z II 
obszaru płatniczego? 

— Musimy nadal wydat­
kować dewizy na zakup po­
kaźnych ilości śrut wysoko-

biołkowych, kukurydzy, sol  I 
innych produktów. W na­
szym klimacie np. nie udaje  
s ię  uprawo kukurydzy i sol. 

Natomiast żyto, w dotych­
czasowej  strukturze zasie­
wów, jest, Jak dotychczas, 
zbożem podstawowym. Są­
dzę, że  nasi naukowcy zdo­
łają wyhodować takie od­
miany pszenicy, które będą 
lepiej plonować w naszych 
warunkach. Jednak d o  tego 
czasu takie transakcje jak 
to, o której mówimy, będzie­
my starali s ię  kontynuować. 

Chciałbym w tym miej­
scu podkreślić, ż e  zgodnie 
z przyjętym programem wy­
żywienia narodu zmienia s ię  
w ostatnich kilku latach stru 
ktura importu produktów rol­
nych. Maleje systematycznie 
import zbóż, wzrósł zaś  im­
port pasz wysokobiałkowych. 

Nigdy jednak nie sprowa­
dzimy zakupów zbóż do ze­
ro. Na przykład bez przeni-
cy „Durum", której nie pro­
dukujemy w kraju, nie mie­
libyśmy makaronów. Podob­
nie przedstawia s ię  sprawa 
z kukurydzą nie mówiąc już 
o soi. Import ten nie byłby 
jednakże obciążeniem dla 
bilansu płatniczego I gospo­
darki, gdybyśmy byli w sta­
nie zrekompensować g o  eks 
portem naszych zbóż np. ży­
to, jęczmienia browarneno, 
owsa oroz Innych artykułów 
rolnych. To Jest nasz cel. 

Rozmowtof:  1 

Jan Gipiur 
(PAP) 

FOL M. Zarzecki 

Na wokandzie Izby Morskiej 

„Szalony Koń" 
-kolejna żeglarska tragedia 

WIELU ż e g l a r z y  g in ie  w odmętach Bałtyku,  abyt  w i e l u .  Corocznie. Morze 
pochłania t a k ż e  j a c h t y .  T a  s e r y j n o ś ć  w c i ą ż  n i e  w y d a j e  s i ę  b y ć  ostrze­
żeniem. LEKKOMYŚLNOŚĆ j a k b y  przyrosła d o  beztroski  żeglowania,  

b o  właśnie  o n a  j e s t  p r a w i e  z a w s z e  przyczyną t ragedi i .  
S y .  „SZALONY KON I I " ,  s p o r t o w y  j a c h t  b a l a s t o w y  t y p u  Conrad 760 R 

w y s t a r t o w a ł  d o  w y ś c i g u  w r a m a c h  MORSKICH ŻEGLARSKICH MIS­
TRZOSTW P O L S K I  NA ZATOCE GDAŃSKIEJ.  J u ż  w b i e g u  d o  trzeciego 
t r ó j k ą t a  o l impi j sk iego  u j a w n i ł a  s i ę  zapowiedź  przyszłe j  t ragedi i .  Oto pływanie  
odbywało  s i ę  t a k ż e  nocą i k a p i t a n  polecił żeglarzom założyć kamize lk i  a s e ­
k u r a c y j n e .  Oponowal i  j e d n a k ,  ż e  j e s t  bezwietrznie,  w i ę c  w o l ą  b y ć  b e z  p a s ó w .  
K a p i t a n  uległ, z g a d z a j ą c  s i ę ,  ż e  t y l k o  n a j m ł o d s z y  członek załogi J .  kamize lkę  
założy. Uprzedzi !  zaś ,  i i  n a  „ k u r s i e  z p l n a k e r o w y m "  będzie  inacze j .  

W dniu 11 s ierpnia  o g o ­
dzinie  20 „Szalony K o ń  I I "  
w y s t a r t o w a ł  d o  r e g a t  n a  
200 Mm. Początkowo w s z y s t  
k o  odbywało s i ę  bez  z a k ­
łóceń. A l e  następnego dnia  
ogłoszono ostrzeżenie o s i l  
n y m  wietrze.  Około godz. 
22.30 j a c h t  minął b o j ę  n r  
1. k i e r u j ą c  s ię  n a  b o j ę  
„GN". Zmieniono f o k a  n a  
„małego f o k a " .  P r z y  s t e ­
r z e  stał Z. znany  z dużego 
doświadczenia żeglarskiego.  
U b r a n y  był ciepło, w suchą 
odzież i długie  g u m o w e  b u  
ty .  Nie miał n a  sobie  k a ­
mizelki  a s e k u r a c y j n e j .  

P o  minięciu boi „GN" 
j a c h t  położył s i ę  n a  b o j ę  
„HL-S". W i a t r  i f a l e  za­
częły s i ę  w z m a g a ć ,  zaczął 
p a d a ć  deszcz, było  b a r d z o  
ciemno.  Z. zdecydował, ż e  
konieczne j e s t  zd jęc ie  f o k a  
i z r e f o w a n i e  grota .  Obudzo 
n o  kapi tana .  J a c h t  miał d u ż e  orzechy 
ły Nie można było  u t r z y ­
m a ć  k u r s u .  K a p i t a n  w y ­
szedł n a  pokład, o c e n i a j ą c  
siłę w i a t r u  w p o r y w a c h  do 
7 st .  Beaufor ta .  F a l e  były  
krótkie,  głębokie, widocz­
ność ograniczona.  W o p a r ­
ciu o o b s e r w a c j ę  w z r o k o ­
w ą  świateł  la tarni  Hel, w e j  
śc iowych do por tu  i pła­
w y  „HL-S"  w y k a l k u l o w a ł  
p o z y c j ę  j achtu :  54® 35' N, 
18° 46' E i odnotował j ą  
w dzienniku.  

P o  zd jęc iu  f o k a  s a m  o b ­
jął s te r  i s tarał  s i ę  us ta­
w i ć  jednostkę  w linii  w i a t  
ru .  Ponieważ  żeg larz  J .  n i e  
miał założonej kamizelki  
został odesłany pod p o k ­
ład; natomiast  o d  pozosta 
ł e j  d w ó j k i  kap i tan  n i e  za 
żądał zabezpieczenia s ię .  

Z.  i M. s t o j ą c  w kokpi-
cle,  gdz ie  z n a j d u j e  s i ę  c a  
łe o l inowanie  m a s z t u  p r z y  
s tąpi l i  d o  r e f o w a n i a  grota .  
M. luzował f a ł  grota,  a Z. 
ściągał przedni  l ik  i zacze 
pił r e m i z k ę  r o g u  f a l o w e g o  
n a  pazur .  W ó w c z a s  Z w y  
brał  f a ł ,  w o l n y  l i k  o b c i ą g ­
nął n a  k a b e s t a n i e  w * k o k  
picie. Następnie r a z e m  p r z y  
s tąpi l i  do w i ą z a n i a  „ r e f s e j  
zingów*'. M. zawiązał  p r z e  
dni  i t y lny,  pozostał d o  z a  

tan  zapalU ręczną l a t a r k ę  
i w j e j  ś w i e t l e  p r z e :  m o ­
ment  widział g o  w wodzie .  
Z.  leżał n a  w z n a k ,  w y m a ­
chiwał rękoma,  n i e  k r z y ­
czał. K a p i t a n  usiłował 
c h w y c i ć  koło r a t u n k o w e ,  z a  
mocowane  „ k r a w a t e m "  do 
re l ingu.  a l e  n i e  udało s ię  
o d w i ą z a ć  n i e  s k l a r o w a n e j  
rzutk i .  Zawołał: „koto"!  J .  
podał B .  koło r a t u n k o w e ,  
leżące w kabinie,  k t ó r e  ten  
natychmias t  wyrzucił  z a  

Mario Leng 

w i ą z a n i a  ś r o d k o w y .  „Ref-
s e j z i n g "  nie  pasował  j e d ­
n a k  d o  remizki ,  końcówka  
b y ł a  z a  g r u b a ;  W c z a s i e  
m a n i p u l o w a n i a  p r z y  t y m  
Z. s tał  p o  s t r o n i e  z a w i e t ­
r z n e j  bomu,  a M. p o  jego 
n a w i e t r z n e j .  J a c h t  szedł 
p r a w i e  w s a m e j  linii  w i a t  
r u .  K a p i t a n  ponaglał, żeby 
s z y b c i e j  upora l i  s i ę  z r e f o  
w a n i e m .  W t e d y  Z. wziął  o d  
kolegi  n ie  p a s u j ą c y  „ref-
s e j z l n g "  1 wyszedł  z k o k -
p i t u  n a  pokład n a d b u d ó w  
k i .  d o  masztu.  M. z a j ą ł  s i ę  
s z u k a n i e m  innego . . re fse j-
zingu",  zaś  Z. k u c a j ą c ,  u -
siłował obiema r ę k o m a  
przetkać  „ r e f s e j z i n g "  przez  
remizkę.  

m j  AGLE, p r z y  k o l e j -
I w nym  s i l n y m  p o d m u ­

c h u  w i a t r u  i uderze­
n i u  f a l i  j a c h t  gwał townie  
przechylił s i ę  na l e w ą  b u r  
tę .  Z. t r a c ą c  r ó w n o w a g ę ,  
w y p a d ł  ponad re l inglem do 
w o d y .  M .  usłyszał u r w a n y  
k r z y k  i dojrzał s p a d a j ą c e  
g o  t a  b u r t ę  żeglarza.  K a p i  

W STOCZNIOWEJ 
ORGANIZACJI 

7 września  w Stoczni 
G d a ń s k i e j  i m  Leni­
n a  odbyło s ię  zebra  

nie de legatów Z w i ą z k u  Z a  
wodowego P r a c o w n i k ó w  
Stoczni Gdańskie j ,  n a  k t ó  
r y m  zaprezentowano k ie­
runki  związkowego działa­
nia. Od t e j  d a t y  minęło 
j u ż  trochę czasu. J a k  r e a  
l lzowane s ą  t e  zamierze­
nia?  Z t y m  pytaniem z w r a  
camy s ię  do wiceprzewod­
niczącego ds.  k u l t u r y  i 
informacj i  stoczniowej  o r ­
ganizacj i  z w i ą z k o w e j  J e ­
rzego Madeja .  

— Związek  n a s z  liczy o -
becnie 2760 członków. O -
statnio podjęto  s tarania,  
m a j ą c e  n a  celu zwiększe­
nie liczby jego członków, 
zwłaszcza działających w 
komis jach i zespołach pro 
bierno vvych. W e  wszystk ich  
sprawach '  pracowniczych 
real izowana j e s t  zasada,  że  
związek  z a w o d o w y  j e s t  
partnerem do rozmów, a 
nie „octcnlem, s t o j ą c y m  u 
drzwi" .  

Przekazano j u ż  d y r e k ­
c j i  s tanowisko z w i ą z k u  w 
s p r a w i e  pełnej  real izacj i  
nowego m o t y w a c y j n e g o  s y  
stemu płac. Związek  żabi* 
g a  też o utworzenie cśrod 
k a  rehabi l i tacj i  z a w o d o w e j  
— j a k  dotąd j e s t  t o  za­

t r z y m a n a  stoczniowa i n w e  
s t y c j a .  J e d n a  z i n i c j a t y w  
związkowych zmierza w 
k i e r u n k u  zrównania  stocz 
n iowców z... górnikami.  
Chodzi t u  o wprowadzenie  
specjalnego sys temu płaco 
w e g o  na  promie, b u d o w a ­
n y m  d la  a rmatora  szwedz  
kiego „Stena Linę",  a b y  u 
niknąć ewentualnych s t r a t  
z tytułu opóźnienia przeka  
zania s t a t k u  do eksoloata-
cj i ,  co w i ą ż e  się z koniecz 
ncścią płacenia k a r  u m o w  
nych.  

Coraz  w i ę k s z ą  opieką 
otacza s ię  młodych s p a w a  
czy. Z a z w y c z a j  po k u r s i e  
młodzi spawacze  k i e r o w a ­
n i  by l i  bezpośrednio do 
produKcji. Bywało ł t a k ,  
że  k i l k u  młodych s p a w a ­
czy. pracowało razem bez  
odpowiedniego nadzoru 
starszych kolegów.  Z w i ą z ­
k o w c y  s t a r a j ą  s i ę  w p r o ­
wadzić  do p r a k t y k i  zasa­
dę, że k a ż d y  młody s p a ­
w a c z  powinien pracowac 
wspólnie  z b a r d z i e j  doś­
wiadczonym pracownikiem, 
służącym m u  r a d ą  i como 
cą w p ierwszych  mies ią­
cach adaptac j i  zawodowej .  

Zdaniem z w i ą z k o w c ó w  
obecny system wentylato­
r ó w  n a  statkach oraz  in­
nych urządzeń, zapobiega­
jących chorobom zawodo­
w y m ,  a zwłaszcza pylicy,  
pozostawia dużo do życzę 

nia. Zachodzi zatem potrze 
b a  zakupienia  n o w y c h  
wenty la torów o w i ę k s z e j  
w y d a j n o ś c i .  

Z w i ą z e k  domaga  s ię  pod 
jęcia  rzeczywistych,  a nie 
w e r b a l n y c h  działań, m a j ą ­
cych na  celu rozwiązanie  
n a j b a r d z i e j  palących s p r a w  
mieszkaniowych.  Chodzi 
t u  m .  in. o zakończenie 
b u d o w y  domu przy  ul. 
Leczkowa w Gdańsku.  K i l  
kakrotn ie  j u ż  przesuwano 
terminy  zakończenia budo 
w y  tego domu, obecny ter  
m i n  usta lony n a  r o k  1986 
również  stoi pod znakiem 
zapytania.  

Opieka  l e k a r s k a  n a d  za­
łogą także  pozostawia spo 
r o  do życzenia. W t e j  s y ­
t u a c j i  związkowcy  postu­
l u j ą  szereg  zmian. Propo­
n u j e  t i ę  n a  przykład, a b y  
lekarze  by l i  t r a k t o w a n i  
j a k  stoczniowcy i mogli  
korzystać z oś rodków 
wczasowych i innych 
świadczeń, przysługu ją­
cych stoczniowcom. 

Ostatnio powołano d w i e  
k o m i s j e :  mieszkaniową 
o r a z  ds.  porozumień płaco 
w y c h .  Na początku paź­
dziernika odbędzie s ię  k i l  
kudniowe szkolenie prze­
wodniczących zarządów w y  
działowych, g d y ż  j ednym 
z pods tawowych w a r u n ­
k ó w  skuteczności działa­
nia s t r u k t u r  związkowych 

jes t  operatywność  n a  co 
dzień a k t y w u  z w i ą z k o w e ­
go.  

(as) 

GÓRNICY 
OBRADOWALI 
W GDAŃSKU 

W ubiegłym tygodniu 
odbyło s i ę  w Gdań 
s k u  w y j a z d o w e  po 

siedzenie K o m i s j i  S i a r k i  F e  
derae j t  Górniczych Z w i ą z ­
k ó w  Zawodowych.  W po­
siedzeniu wzięli  udział: 
przewodniczący Federacj i  
S t e f a n  Piwońskl ,  wiceprze  
wodniczący Władysław 
Stępień o r a z  przedstawicie  
l e  Minis ters twa Przemysłu 
Chemicznego i Lekkiego,  
Zrzeszenia Przedsiębiorstw 
Kopalnictwa S u r o w c ó w  
Chemicznych i Mineral­
nych.  organizacj i  związko  
w e j  o r a z  d y r e k c j i  Przed­
s iębiors twa  Przemysłowo -
Handlowego „Siarkopol"  w 
Gdańsku.  

Celem w y j a z d o w e g o  po­
siedzenia k o m i s j i  s i a rk i  b y  
ło zapoznanie s ię  z próbie  
m a m i  załogi liczącego j u ż  
13 l a t  Przedsiębiorstwa 
Przemysłowo - Handlowe­
g o  „Siarkopol"  w Gdań­
s k u .  Z pods tawową dzia­
łalnością przedsiębiorstwa 
zapoznał zebranych j e g o  
dyrektor  tai. Zdzisław J a ­
nuszewski,  zaś  z problema 
m i  n u r t u j ą c y m i  załogę 
przewodniczący zakłado­
w e j  organizac j i  związko­
w e j  Michał Ruman.  Goś­
cie  zwiedzili  zakład oraz  
j e g o  placówki  socjalne,-m. 
in. ośrodek w c z a s o w y  w 
Sobieszewie. 

Działalność gospodarcza 
„Siarkopolu" j e s t  końco­
w y m  ogniwem technologi­
cznym pracy  kopa lń  s ia r­
ki.  Przedsiębiorstwo g d a ń ­
sk ie  p r z y j m u j e  o d  nich s u  
rowiec,  uszlachetnia g o  (o 
czyszczą) o r a z  p r z e r a b i a n a  
asor tymenty,  żądane przez 
odbiorców zagranicznych 
(ma s i a r k ę  płynną, kruszo  
ną  i granulowaną).  S i a r k a  
po p e w n y m  okres ie  skła­
dowania  j e s t  ładowana n a  
specjal is tyczne s tatki .  Rocz 
nie  w y s y ł a  s ię  n a  ekspor t  
320—350 s t a t k ó w  z s iarką .  

Przedsiębiorstwo obec­
nie  prowadzi  Inwestycje,  
m a j ą c e  n a  celu p o p r a w ę  
w a r u n k ó w  p r a c y  i z m n i e j ­
szenie u j e m n y c h  w p ł y w ó w  
n a  środowisko.  N a j w i ę k ­
szym problemem przedsię­
b ior s twa  są b r a k i  kadro­
w e .  Przyczyną tego  są cięż 
k i e  w a r u n k i  p r a c y  oraz  
k o n k u r e n c y j n e  zarobki  w 
sąsiednich zakładach. P r a ­
cownicy „Siarkopolu" na­
rażeni są n a  pyły s iarko­
w e  i o p a r y  s iarki .  

ś w i a d c z y  o t y m  również  
a b s e n c j a  chorobowa;  na  
jednego pracownika  przy­
p a d a  rocznie 16 dni zwol  
n i e s i e ń  lekarskich.  P r a ­
cownicy „Siarkopolu" za­
p a d a j ą  na jczęśc ie j  n a  cho­
r o b y  układu oddechowe­
go. Z tego też  w z g l ę d u  b a r  
dzo duży  nacisk w przed­
siębiorstwie kładzie s ię  
właśnie n a  działalność pro  
f i laktyczną i socjalną.  

Zakładowa organizacja  
Federacj i  Górniczych 
Z w i ą z k ó w  Zawodowych 
przedstawiła n a  posiedze­
niu s w o j e  główne postula 
t y .  Między innymi  chodzi 

o to, a b y  płaca w prze­
myś le  s i a r k o w y m  kształto­
wała s ię  n a  poziomie p lac  
w stoczniach l u b  portach. 
Stwierdzono, że należy  
zmieniać przepisy,  dotyczą 
ce naliczenia f u n d u s z u  
socjalnego. A k t u a l n i e  obo­
w i ą z u j ą c y  odpis  n ie  za­
p e w n i a  b o w i e m  pos tawo-
w y c h  potrzeb załogi. Do­
w o d e m  t e g o  j e s t  m .  in. 
f a k t ,  że  w y d a t k i  n a  w c z a ­
s y  p r a c o w n i k ó w  i w y p o ­
czynek ich dzieci zostały 
w t y m  r o k u  znacznie prze  
kroczone. Ponieważ  zakład 
j e s t  skupiony,  a cała j e g o  
załoga narażona n a  
pyły s i a r k o w e  i inne szko 
d l i w e  substancje,  należy  
cały zakład — postu lowa­
n o  — zaliczyć d o  I k a t e g o  
rii,  a t y m  s a m y m  w s z y s t ­
kich p r e o w n i k ó w  o b j ą ć  u r  
lopami prof i laktycznymi.  
Ze w z g l ę d u  n a  szkodli­
wość s iark i  należy  t e ż  roz 
ważyć  możliwość przecho­
dzenia p r a c o w n i k ó w  n a  
e m e r y t u r ę  p o  ukończeniu 
55 l a t  Wysunię to  też  po­
stulat,  a b y  Ministerstwo 
Przemysłu Chemicznego i 
Lekkiego spowodowało j a k  
n a j s z y b s z e  przeprowadze­
nie  dokładnych b a d a ń  i 
określenia,  j a k i e  choroby 
zawodowe w y s t ę p u j ą  w 
górnictv^e  s i a r k o w y m .  

Uczestnicy posiedzenia 
w pełni poprali  postulaty  
organizac j i  z w i ą z k o w e j  
„Siarkopolu*. W w i e l u  
zresztą przypadkach są  
one zbieżne z postulatami 
całej  Federacj i .  T r w a j ą  j u ż  
rozmowy w s p r a w i e  rea l i ­
zacj i  niektórych postula­
t ó w .  Pozostałe postano­
wiono włączyć d o  t e m a t y -

k l  spotkania^ j a k i e  m a  o d  
b y ć  s ię  w n a j b l i ż s z y m  cza 
sie:  będzie  t o  spotkanie za 
r z ą d u  Federac j i  z min i­
s t r e m  przemysłu chemicz­
nego i l ekkiego  prof .  E. 
G r z y w ą .  

Z.D 

KOMUNIKATY 

Dzis ia j  o godz. 11, w s ie  
dzibie Zrzeszenia P r z e m y s  
l u  Okrętowego  w Gdań­
s k u ,  ul .  Leningradzka  2-4 
odbędzie się posiedzenie 
Tymczasowego Zarządu  F e  
d e r a c j i  Z w i ą z k ó w  Zawodo 
w y c h  Przedsiębiors tw Prze  
roysttt Okrętowego.  T e m a ­
t e m  posiedzenia będzie m .  
In. omówienie  i za twier­
dzenie koncepcji  zOrganizo 
w a n i a  I Zjazdu Programo 
w o  - Wyborczego Federa­
c j i  ZZPPO oraz  wysłucha 
nie in formac j i  o s y t u a c j i  
społeczno • - ekonomicznej  
przedsiębiorstw zgrupowa 
nych w Zrzeszeniu Przed­
s iębiors tw Przemysłu O k r ę  
towego. 

Przypominamy,  ż e  w 
dniu  2 października b r .  w 
sa l i  k o n f e r e n c y j n e j  P.P 
„Polmozbyt"  w Gdańsku-
Wrzeszczu p r z y  uL Karo­
l a  M a r k s a  odbędzie s i ę  
spotkanie  r e j o n o w e  W o j e ­
w ó d z k i e j  Komis j i  Współ­
działania Z w i ą z k ó w  Z a w o  
d o w y c h  w o j .  gdańskiego  
dla  dzielnicy Wrzeszcz — 
Ol iwa .  Przedstawiciele  o r ­
ganizacj i  związkowych  p r o  
szeni s ą  o przybycie  n a  
godz.  11. 

b u r t ę .  Upłynęło ok.  13-20 
s e k u n d  o d  w y p a d n i ę c i a  że  
g l a r z a .  

P o  w y k o n a n i u  z w r o t u  
j a c h t  powrócił n a  m i e j s c e  
w y p a d k u .  Na w o d z i e  znale  
ziono wyrzucone  koło. To  
był j e d y n y  ś l a d  t ragedi i .  
P o w a ż n y m  m a n k a m e n t e m  
był b r a k  pławki  ś w i e t l n e j  
p r z y  kole  r a t u n k o w y m ,  w 
z w i ą z k u  z c z y m  załoga t r a ­
ciła p u n k t  or ientacy jny .  

„Szalony Koń''  krążył  w 
r e j o n i e  w y p a d k u .  Na pole 
cenie k a p i t a n a  J .  w y s t r z e ­
lił 11 czerwonych pakiet. 
Spostrzegło j e  w i e l e  jedno 
s tek .  Do p o s z u k i w a ń  włą­
czyło s i ę  natychmiast  13 
jachtów,  biorących udział 
w regatach,  t a k ż e  b ę d ą c a  
w pobliżu „Pogoria",  „Ge­
nerał Z a r u s k i "  o r a z  o k r ę t y  
M a r y n a r k i  W o j e n n e j .  ROK 
zorganizował a k c j ę  poszu 
kiwawczo-ratowniczą,  w y  
s y ł a j ą c  z Helu „Pasata" ,  
późnie j  t a k ż e  „ W i a t r "  i 
śmigłowiec ratowniczy 
„Mi-S". Żeglarza Z nie  o d  
naleziono. Izba Morska  w G d y n i  
orzekła, ż e  przyczyną w y  
padnięcia za b u r t ę  i ^zagi­
nięcia I o f i c e r a  Z.B. w Za 
toce Gdańskie j ,  w momen­
cie r e f o w a n i a  grota,  był 
nagły  przechył jachtu,  s p o  
w o d o w a n y  uderzeniem f a l i  
i w i a t r u .  Do w y p a d k u  p r z y  
czynił s ię  s a m  zaginiony i 
powodu nieposługiwania s ię  
p a s e m  bezpieczeństwa w 
t rudnych w a r u n k a c h  h y d r o  
meteorologicznych. A l e  
przyczynił s ię  d o  niego ró  
w n i e ż  1 to w sposób  z a  w i 
niony kapi tan  J .  M. z po­
w o d u  dopuszczenia Z.B. d o  
pracy  n a  pokładzie przy  
l e j  pogodzie, bez  zabezpie 
czenia przed wypadnięc iem 
za bur tę ,  w y m a g a n e g o  p r z e  
piscm p.  120 regu laminu  
służby j a c h t o w e j .  T o  z a ­
niedbanie  IM ostro w y t k ­
nęła kapi tanowi  jachtu.  eg ELEGAT ministra-

m m  k i e r o w n i k a  Urzędu 
Gospodarki  Morsk ie j  

zwrócił u w a g ę  n a  to, ż e  
główna przyczyną podob­
nych p r z y p a d k ó w  w y p a d ­
nięcia z a  b u r t ę  z morskich 
s t a t k ó w  s p o r t o w y c h  było 
niezabezpieczenie żegla­
rzy.  Zła p r a k t y k a  nieuży-
w a n l a  ś r o d k ó w  bezpieczeń 
s t w a  w i ą ż e  s i ę  * nieodpo­
wiednim wyposażeniem j a  
chtów w t a k i  sprzęt .  Uzna 
n e  przez  P R S  p a s y  r a t u n ­
kowe,  s tosowane na s t a t ­
kach, nie n a d a j ą  s ię  do 
u ż y t k u  n a  jednostkach 
sportowych,  p o n i e w a ż  p o  
założeniu nie  p o z w a l a j ą  na  
swobodne poruszanie  s i ę  i 
pracę, c o  j e s t  powodem 
ogólne j  niechęci do ich no 
szenia. W y d a n e  w przesz­
łości przez  Izbę Morską za­
lecenia dotyczące opraco­
w a n i a  1 w p r o w a d z e n i a  do 
u ż y t k u  właśc iwego t y p u  k a  

mizelk i  a s e k u r a c y j n e j  spec 
ja ln ie  d l a  żeg larzy  o r a z  
w p r o w a d z e n i a  o b o w i ą z k u  
wyposażenia  j a c h t ó w  w Pa  
s y  bezpieczeństwa d l a  k a ż  
d e g o  członka załogi — nie  
zostały d o t ą d  w całości w y  
konane.  

W z w i ą z k u  z t y m ,  w c e  
l u  zapewnienia  pods tawo­
w e g o  zabezpieczenia żeg la­
r z y  przed  ut ra tą  z d r o w i a  i 
życia  w s k u t e k  wypadnięc ia  
za b u r t ę  — Izba  Morska 
w G d y n i  ponownie  s f o r m e  
ł o w a ł a  s z e r e g  zaleceń, d o ­
tyczących zaopatrzenia j a ­
chtów w ś f o d k i  r a t u n k o ­
w e  1 z w i ą z a n e  s t y m  p r o ­
pozycje  z m i a n y  przepi­
s ó w  rozp.  m i n i s t r a  żeglugi  
w s p r a w i e  bezpieczeństwa 
morskich s t a t k ó w  sporto­
w y c h .  W y d a j e  m i  s i ę  słu­
szne  przytoczenie p a r u  f r a  
g m e n t ó w  w y d a n y c h  zale­
ceń. 

K A R T A  bezpieczeńst  
w a  jachtu „Szalony 
K o ń  II", w y s t a w i o n a  

28 m a j a  1980 r .  z- ważnoś­
cią d o  31 października 1983 
t." nic zawierała  w y m o g u  
posiadania a n i  pławki  
świet lno-dymne j ,  a n i  n a w e t  
pławki  ś w i e t l n e j .  Toteż Iz 
b a  zaleciła Urzędowi Mors  
k i e m u  w G d y n i  « p r a w d z e  
n i e  d o k u m e n t ó w  bezpie­
c z e ń s t w a  j a c h t ó w  morsk ich  
nod k ą t e m  zgodności w y ­
maganych  p r z e z  nie  ś r o d ­
k ó w  r a t u n k o w y c h  z obo­
w i ą z u j ą c y m i  przepisami,  z a  
w a r t y m i  t a k  w rozp. m l i i  
żeglugi,  j a k  1 Polskiego R e  
j e s t r u  S t a t k ó w .  Za c e l o w y  
uznano  w n i o s e k  PZŻ o w y  
danie  zalecenia wyposaże­
nia j a c h t ó w  w pławki  Swie 
t lne  z t y k a  i c h o r ą g . e w k ą  
o r a z  d r y f k o t w y  do koła r a  
t u n k o w e g o  1 w y p o s a ż e n i e  
g o  w g w i z d e k  i p roszek  
b a r w i ą c y .  T e  dodatk i  do 
koła s ą  obecnie  rozpowsze 
chnione w ż e g l a r s t w i e  m o r  
s k i m  n a  świec ie  (zwykle  o -
b o w i ą z k o w e  w regatach 
międzynarodowych).  Np. 
t y k a  p o z w a l a  człowieko­
w i  w wodz ie  s z y b k o  zorien 
t o w a ć  s ię.  g d z i e  z n a j d u j e  
s ię  koło r a t u n k o w e .  J e s t  
o n a  r ó w n i e ż  p u n k t e m  o -
r i e n t a c y j n y m  d la  ra towni­
k ó w .  W orzeczeniu IM z 
21.X. 1982 r .  w s p r a w i e  za 
ginięcia żeglarza  B.J.  pod 
czas  r e g a t  n a  Zatoce Puc­
k i e j  Izba zaleciła P Z Z  o -
pracowanie  p o r a d n i k a  r a ­
t o w n i c t w a  do ce lów spor-
towo-żeglarskich.  Zalece­
n i e  to j e s t  n a d a l  a k t u a l n e ,  
przy  czym p r z e w o d n i k  po­
w i n i e n  uwzględniać  t e ż  to, 
c o  z a w i e r a  poradnik  poszu 
k i w a ń  1 r a t o w a n i a  d la  s t a t  
k ó w  handlowych („MER 
S A R "  z 1970 r.). 

Orzeczenie Izby M o r s k i e j  
nic  j e s t  prawomocne.  

Spadkobiercy 
poszukiwani 
Wydział S p a d k ó w  Minister­

s t w a  Spraw Zagranicznych p o  
s z u k u j e  spadkobierców p o  ni­
ż e j  w y m i e n i o n y c h  osobach 
zmarłych u granica, które  p o  
costawlly spadek.  

ELKÓW John  v e l  ILKOW 
Iwan ur .  9. 2. 1911 w Falyszu 
k/Sryja,  zm.  23. 11 1OT8 w Ka 
nadzie. d o k ą d  przybył  w 1928 

FARION Peter (Piotr) u r .  6. 
7 1905 w Białej, p o w .  Czort-
k ó w .  zm. 20. 8. 1983 w Kana-

FEDORCHUK. A n n a  ur .  8. B 
1906 w Czortkowle, z m .  8. 10. 
1983 w Kanadzie  Jako w d o w a .  

FIEDORCZYK Tll ie u d .  w 
Polsce, z m .  18. 10. 1982 w K a n a  
dz le.  J e j  rodzice Michael Glass 
1 Katherine Halliday urodzi l i  
d S  w Polsce 

FRIMERMAN Idei  Jack u r .  
w marcu  1903 w Lodzi  s. Ge-
dalia 1 Bell l  z d .  Berkowicz,  
zm.  14. 8 1983 w Kanadzie.  

FUJARCZUK P a u l  (Paweł) 
zm.  19 2. 1983 w Kanadzie  za 
p i su jąc  m a j ą t e k  bratankowi  
Józef F u j a r c z y k  1 siostrzeni­
com:  A n n a  Mazur i Marta 
Stemkowska.  

GALOWSK.Y Thomas  zm.  21. 
2 1981 w Kanadzie  

GAMRADZ Włodzimierz  s.  
A n d r z e j a  1 Rozalii  2 d .  C i ą b  
zm. w Australi i  d o k ą d  przy­
był  w 1950 roku.  
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II — ośrodkiem przemy- ą j  

T A R O G A R D  
Gdański  Jest  
d z i s i a j  n a j w i ę ­
kszym,  p# zes­
pole t r ó j m ł e j  
s k l e j  aglome­

r a c j i  — ośrodkiem p r z e m y  
słowy m w o j e w ó d z t w a  g d a ń  
skiego.  Od zakończenia II  współodpowiedzialne za je-  d z *  badania emisji substancji 
w o j n y  ś w i a t o w e j  ^nastąpił g o  rozwój ,  j a k  s i lna  j e s t  ^ e % n o w y C z i w a d h  Cudownie: 
dynamiczny r o z w ó j  m i a s t a  i w czym  s*.ę p r z e j a w i a  ich twa w i e  sk.ego wybudował 
Zlokal izowane n a  j e g o  t e r e  wiqź  z mias tem? 
n i e  zakłady przemysłowe  stęgni jmy do prasy I In for 

Zaliczany d o  g r u p y  n a j *  , Wieńczącym dotychczasową re 

poszczycić s i ę  w i e l o m a  O- kich». Nad szkolą patron ~t 

d a r k i .  O b u w i e  z „Neptuna"  ląfkiem przyszłej orktestrv 

s n " ,  s z k l a n k i  z , 4 r e n y " w  Chórem dziecięcym - Zakla-

eom w k r a j u ,  a l e  1 poza j e g o  Od. rok temu zrodziła się war 
granicami.  T o  właśnie  t e  *9^<*wa. społecznie ważna 
b r a n ż e  przemysłu,  w p r z ę g ­
nię te  w r y t m  p r a w i e  48-ty' 
s ięcznego miasta* n a d a j ą  m e  
s w o i s t y  ko lory t .  MBa6e — 
d r u g i e g o  w w o j e w ó d z t w i e  
centrum przemysłowego 
W y b r z e ż a .  

wą kotłownię, uporządkował 
system kanalizacji sanitarnej 
zakładu.. Zespół Spichrzy 1 
Młynów zamontował filtr od­
pylający w młynie... 

Styczeń 19?0 - gazety wyli  
czają efekty czynów spo­
łecznych starogardzkich zsłós 
pracowniczych: modernizacja 
ul Derdows'.<lego ułożenie sie 
ci wodociągowej na osiedlu 
ł^aplszewo, wybudowanie ma­
gazynu sprzętu sportowego 
przy Szkole Podstawowej nr 4, 
kortu tenisowego przy szkole 
nr 6. placu gier i zabaw w 
osiedlu Kocborowo, remonty 
pomieszczeń, reperacje pomo­
cy naukowych..." 

I t a k  dale j ,  p r z e g l ą d a j ą c  
p r a s ę  w y b r z e ż o w ą  można 
byłoby w y m i e n i a ć  dowody 

Grażyna Pietrzak 

PBRoI. Zakładam Mechani 
zac j i  Rolnictwa. Natomiast 
mały, zbyt  mały udział m a  
j ą  t c k i e  zakłady j a k  ..Pol­
mos",  „Famos" i „Elek­
tron".  

Z przeprowadzonych roz 
m ó w  z dyrektorami 
przedstawicielami r a d  pra­
co w n  czy ch tych zakładów 
w y n i k a ,  że działanie refor­
my gospodarcze j  w pier 
w s z y m  c-tapie znacznie o-
granlcza f u n d u s z e  na cele 
społeczne. 

Oto co na  ten temat  po­
wiedzieli  n a m :  dyrektor  
„Polmosu" J e r z y  J a k u b u s  
— Uczestniczymy w życiu 
miasta  n a  m a r ę  naszych 
możliwości Bra l i śmy udział 
w b u d o w i e  i u t rzymaniu  
ul.  P a r k o w e j  adaptowal iś­
m y  przedszkole zakładowe 
przy .  ul.  S k a r s z e w s k i e j ,  u .  
czestniczyliśmy przy  po-

budynkach misszkalnych,  
r o z w ó j  budownictwa /.akia 
do w eg o. Poma2?my przy 
remontach ulic. adnota­
cjach s tarych  b u d y n k ó w  
mies/.k;ilnych p r z e k a z u j e ,  
m y  środki  na b u d o w ę  i r e  
monty sieci k o m u n a l n e j  w 
mieście... 

P a d a j ą  liczby, fak ty ,  da­
ty, wydarzenia.. .  A m asto 
coraz ładniejsze, z roku na 
rok p r ę ż n i e j  r o z w i j a  s i ę  pod 
bacznym okiem i w p ć l n y m  

wysiłkiem obu  zaintereso­
w a n y c h  stron. 
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zakładów przemyąło-  w ego, szpitala w Kocborowie.. 

w y c h  Z a o p a t r u j ą  o n e  
s w o j e  w y r o b y  . g s p o d a r k ę  
całego k r a j u ,  w t y m  rów­
n i e ż  region Kociewia.  O d  
w i e l u  lat  m i a s t o  ż y j e  1 
f u n k c j o n u j e  w o p a r c u  o 
przemysł,  n a  stałe związa­
n e  z wie lk imi  potentatami 
przemysłowymi  w s p ó l n i e  
r e a l i z u j ą c  różne inwesty­
c j e ,  k o o r d y n u j ą c  działania, 
a k c j e  społeczne służące s ta  
r o g a r d z k i e j  społeczności. W 
j a k i m  stopniu z?kłady p r z e  
mysłowe m i a s t a  c z u j ą  s i ę  

Maj 1879 — dziennik info;mu-
Je „...Integracja — szansą sta 
rogardzkiej kultury. „Polfa" 
udostępnia mieszkańcom po 
dwo je  swojego zakładowego do 
m u  kultury... pada propozycja 
utworzenia na te j  bazie ro­
botniczego centrum kultu­
ry..." 

Czerwiec 187» — na szpal­
tach gazety informacja o... 
działaniach zakładów przemy­
słowych zmierzających do zła-
godzenia szkodliwego wpływu 
tan'eczy szczeń na środowisko 
naturalne... „Polfa" buduje  
biologiczną oczyszczalnię śc e-
ków. „Famos" przystąpił do 
podczyszczania Ścieków prze­
mysłowych „Polmos" pro w a-

Piękna ziemia kociewska... 
P IĘKNA ziemia kocfew^ Starogardzkim Centrum Kultu-

ska mniej znono fest ry. To*że przy SCK działa 
miłośnikom turystyki dziecięcy zespół pieśni i toń 

aniżeli Kaszuby. Tutejsza lud- co  „Małe Kocie wie". Haftuje 
nośi — Kociewiacy— auto- wzorami kociewskimi MM 
chtoniczna grupa słowiańskie! GORZATA GRANYSZ z Pą-
ludhości Pomorza — wy- czewo. JAN GIEŁDOŃ z Cza' 
kształciła na przestrzeni Iot nef Wody oraz ALOJZY STA-
bogaty własny foikfót. Tik WOWY z Piętowa (gmino 
jok wszędzie i na Koc/ewio Lubichowo) rzeźbię w drew-
folklor powoli zanika. Tańczy nie. Przestoję istnieć nlestc-
I śpiewa dawne utwory ko- ty kapele ludowe, które #e 
ciewskie znany w krafu I za szcze niedawno  uświetniały 
granicą Zespół Pieśni i Toń każde wiejskie wesele. 
c a  „Koc/ew/e" działający przy Kultywowaniem / upow­

szechnianiem reg/onalnych 

Mądry Polak 
po szkodzie 

• O raz pierw sity bytom 
I J ?  w starogardzkiej lilii 

SPOLDZłELNl „OBDA 
NIA", produkującej 

bombki choinkowe, w roku 
1917, w dwa miesiące po wiel­
kim pożarze, który * dymem 
puścił marzenia o nowej  ełe 
dzibie tego zakładu. Straty w v  
niesione z tytułu pożaru, prsv-
izłej a niedoszłej siedziby /*-
kładu wynosiły wtedy $ min 

Powtórna wizyta w „Geda-
nil' została złożona w róWuv 
rok po pożarze. Na pegorżi-
llsku dosłownie nie się nhe 
działo a produkcja zakładu oti 
bywała się w iście dantejskich 
warunkach. Prokuratura Rejo 
nowa już przeszło rok prowa­
dziła śledztwo w te j  sprawie. 

studiuję wnikliwie akta. Są 
w nich różne hipotezy, których 
Jedne wykluczają drugie. W 
trakcie te j  sprawy powoływa­
nych Jest szereg biegłych — 
•necjallstów od spraw pożar­
nictwa. I wniosek Jest Jeden 
— pożar był, winnych nie ma. 
Prokuratura nie składa j*d-
mak broni... 

W roku 1979 znowu wędruję 
Jej śladami. Starogardzka „Ge-
dania" siedzi na starych śmie­
ciach. Wyremontowano central 
na- ogrzewanie, wykonano ko­
nieczne prace wewnątrz budv;i 
ku. Zlecono również wykona­
nie nowej dokumentacji na za­
kres robi.t o wartości 21 min 
xl. A śledztwo w sprawie, po­
żaru utyka w martwym punk­
cie. Zapada wyrok — brak 
winnych. Biegła sądtowa stwier 
dza m. In.: „Powstanie pola­
ru mogło nastąpić na skutek 
podpalenia lub  zabawy dzlec 
ka z zapałkami". 

Ostatnio, po czterech k h  
toch, znowu odwiedziłem ten 
zaxtod. No ścianie bocznej 
zckładu widnieje t c b i c a  in­
formująca o wykonywa. iei 
nadbudowie dacnu. Jak wi-
doć opracowywana ncwo do-
kumsoiccja n a  2 3  min zł 
trał ta do lamusa, by  tom 
orzeczskać do lepszych cza-
RÓW. Obecni* zakład zatrud­
nia 120 pracownfców, w- tym 
t y k o  11 mężczyzn, produku­
j e  s ię  w dzlszym cięgu bomb 
ki choinkowe. Od 2 lot kon­
tynuowany jest  remont umoż­
liwiający pracę zakładu 
ogóle. Całkowicie przebudo-
w r n a  jsst  tzw. dmuchotrio 
Zakłada się wentylację dia 
wszystk ch pomieszczeń pro 
dukcyjnych. Zclogo liczy, ii 
wszystkie te  prcce zostanę 
zakończane w tym roku. Wiek 
sześć  produkcji -trófio 
tzw. II strety płatniczej. Od-
bicfcy zachodni lubię cacko 
ze  starogardzkiej „Gedooii 

A no pogorzel sku, g d z e  
0 0  niedoszłej siedzibie „Ga-
danii" pozcetały tylko dwc 
duże piece craz kilko cegieł, 
bawię  s i ?  uczniowie szkoły 
podstawowej... B o w ą  s ' ę  
uczęc na przykładzie będą­
cym ilustrację staroootek r ę c  
przysłowia „mądry Perfdt p-T 
szkodzie". Szkodo jednak te 
dcpisro po szkodzie..,. (q»ch> 

tradycji zajmuje się zlokalizo 
wone w t fol ley Koc/ewio Sta­
rogardzie Gdańskim — Mu­
zeum Ziemi Kociewskiej. O 
wszelkich poczynaniach *01 
placówki współdecyduje To­
warzystwo Miłośników Ziem• 
Kociewskiej, które do pow­
stania tegoż muzeum upor 
czywym staraniem doprowa­
dziło. Muzeum więc wraz z 
towarzystwem urządza d>c 
młodzieży szkolnej lekcje mu 
zeo/ne na temat kultury ma­
terialnej i duchowej Koc/e­
wio. Dużym zainteresowaniem 
uczniów cieszy się cykJ spot­
kań „Moja Ziemia Kociew­
ska" prowadzony przez etno­
grafa mgr BOŻENE DUDARE 
WICZ. Tytuły kolejnych wy­
kładów to  „Sztuko ludowo 
Koc/ewio", „Obrzędowość ko 
ciewsko". Odbywają  się tak­
że  wykłady na temat regio­
nalnego malarstwa na szkic, 
rzeźby ludowej, rzemiosło ar­
tystycznego. Odbywajq się p r  
kozy twórczości ludowej, 

jKociewie w muzyce" to 
tytuł ses j i  popularnonaukowe;, 
która odbyła się w Państwo­
w e j  Szkole Muzycznej I stop­
nia W Starogardzie Gdańskim. 
Mówiono o tradycjach muzy­
cznych. Obecny na sesji ED­
WARD PAŁŁASZ w prezencie 
dla Kociewiaków skompono­
wał na motywach ludowej 
muzyki Koc/ewio fortepiano­
we miniatury. Gra/ę j e  ucz­
niowie starogardzkiej muzy­
cznej szkoły.-

(k> 

s i a j  potwierdzenie  w f a k ­
tach:  odremontowanych w i a  
tach przys tankowych,  o-
gródkach jordanowskich,  za 
gospodarowanych s k w e ­
rach, placach, wspólnych 
budowach...  

Czy a k t y w n o ś ć  z j a k ą  
przed  p a r u  taty wys tępowały  
zakłady pracy  pozostała n a  
d a l  niezmieniona, czy | dzi­
s i a j  współudział zakładów 
pracy  j e s t  t a k  s a m o  widocz 
n y  n a  co dzień? K t ó r e  zało­
g i  chętnie p a r t y c y p u j ą  w 
kosztach społecznych inwe­
s tyc j i .  p o m a g a j ą  w w y k o ­
n a w s t w i e  w i e l u  prac?  Z t y  
m i  pytaniami  zwróciłam s ię  
do naczelnika miasta  — A 
d a m a  To  m a  j e r a .  

— P o  1980 r o k u  nastąpił 
proces m a s o w e g o  rezygno­
w a n i a  z mecenatów — m ó ­
w i  naczelnik — „Neptun" 
zrezygnował z opiek;  nad  
stadionem. „Pol fa"  oddala 
dom k u l t u r y  na  rzecz m i a s  
s ta.  Również orkiestra m i e j  
s k a  straciła s w o j e  oparcie.  
Działania t e  podyktowane  
były oszczędną gospodarką 
zakładów pracy:  poli tyką 
„zaciskania p a s a "  p r e f e r o  
w a n ą  w o k r e s i e  k r y z y s u  
gospodarczego. 

— K t ó r e  z zakładów p r a  
cy n a j o f i a r n i e j  uczestniczą 
w działaniach n a  rzecz 
mias ta?  

— Zdecydowane p i e r w ­
szeństwo oddałbym t u t a j  
ZPF „Polfa",  k tóre  j a k  ża­
d n e  inne, t e j  m i a r y  zakłady 
produkcy jne,  c iąg le  ż y w o  
i a k t y w n i e  p o m a g a j ą  nam.  
Bardzo dobrze współpracu­
j e  mi s i ę  również  z mały­
mi zakładami związanymi  
p r o f i l e m  p r o d u k c j i  z rolnic 
t w e m ,  a w i ę c :  POM, 

danowsk : ch,  b u d o w y  w i a t  
chociaż 

nie d y s p o n u j e m y  miliardo­
w y m i  k w o t a m i  j a k  b y  s ię  
n iektórym Wydawało, lecz 
jedynie  70 min  zł w br. .  to 
j e d n a k  s t a r a m y  s ię  na  m i a  
r ę  naszych ś rodków poma­
g a ć  miastu.  Myślę, że uzna 
niem naszego wkładu  było 
przyznanie  n a m  3 s ierpnia 
b r .  honorowego medalu 
„Za zasługi d la  Starogar­
d u  Gdańskiego".  

Dyrektor  ds. tech. „Nep­
t u n a "  — Gerard  W o ł z i k o w  
s k j  — W y d a j e  mi  się. że 
w życiu miasta  o d g r y w a m y  
niemałą rolę j z k b  inicjato­
rzy w i e l u  działań. P a r ę  r a  
zy  dek larowal i śmy nasz  f i  
n a n s o w y  udział np. w budo 
w i e  n o w e j  ciepłowni, m i e j  
sk iego  w y s y p i s k a  śmieci... 
j a k  dotąd j e d n a k  b e z  rezul 
tatu,  żadnego oddźwięku.  
T e  w s z y s t k i e  działania spo  
łeczne są • źle koordynowa-

Rzecznik p r a s o w y  „Famo 
s u "  — Bogusław Delcwski :  
— Na czas rozbudowy za­
kładu w s t r z y m a l i ś m y .  ze 
względu n a  ograniczone 
środki  udział i par tycypa­
c j ę  w d z a l a n i a c h  społecz­
nych na rzecz miasta .  Do­
piero po ukończeniu budo­
w y  n v g a z y n u  materiałowe 
go, będziemy mogli  znowu 
pomóc m a s t u .  

Dyrektor ZPF „Pol fa"  — 
Włodzimierz Sty lo  — Z a w ­
sze a k t y w n i e  współpracowa 
l iśmy z mias tem w realiza 
cjs różnego t y p u  in ic ja tyw.  
Na' m i a r ę  naszych możliwoś 
Ci będziemy kontynuow ć 
t ę  w i e k o w ą  j u ż  t r a d y c j ę  
A n g a ż u j e m y  środki  n a  za­
gospodarowanie  stref ziele­
ni p r z y  zakładzie pracy,  na 
d b u d o w ę  pięter  w naszych 

Centrum Kultury 
czeka na nową siedzibę 

Rok tysiąclecia państwo polskiego mieszkańcy Sta-
rogurcu j . iskieyo uczc iii pię.:ną ir.icjaiywą — zuecy 
dowali, ż e  społecznym kesztem wybudują dom kultu­
ry. Byli i tacy, którzy twierdzili, ż e  przecież s ą  już 
trzy domy kultury w mieście, po c o  więc czwarty? Fa­
ktycznie, były: miejski, zakładowy i osiedlowy, a le  ż a  

. den na miarę potrzeb i wyobrażeń obywateli rozwijają 
t S cego  s ię  miasta. A zresztą, chodziło przede wszystkim 
M o to by Starogard miai w końcu dużą nowoczesną salę  
^ ) widowiskową» Salę w której  mogłyby występować miej 
c % scowe zespoły, gdzie można by  zaprosić renomowany 
i \ teatr lub grupę muzyczną, tworząc arłystom właściwe 
S ) warunki pracy, a publiczności odpowiedni komfort od 
4 4 bioru prawdziwej sztuki. 

f §  
D jubileuszowe 
g o  roKu wstyd 
powiedzieć, mi 
nie niedługo 
dwadzieścia lot, 

mowę inspektor Falkowski • 
nasza inwestycja nie mogła 
się doczekać realizacji. No, 
ale wkrótce ma ruszyć mo­
dernizacja byłego zakładowe 

placó-wki wciqi nie widać, 
choć sq ponoć jeszcze zatwar 
dzialcy, którzy uiszczajq skła 
dki na ten piękny cel. Z dro 

wymarzonej g o  domu kultury „Polfy", ma 
my też zapewnienie władz 
wojewódzkich, że  chcq nasz 
„emdek" umieścić w następ­
nym po obecnym, trzyletnim 

bnych w sumie kwot zdołano plonie gospodarczym. 
uzbierać 22 miliony złotych. 

— Byliśmy cieroliwi — mó 
wi zcstęnca inspektora w wy 
dziale oświaty Urzędu Miej­
skiego Edmund Falkowski, 
ale ile na tym straciliśmy? 
Dysponujemy pieniędzmi, któ 
re w dobie inflacji po prostu 
z roku na rok topniejq. Z 
tej  kwoty, po licznych dysku 
sjcch (chodziło o to by nie 
tworzyć precedensu) uszczknę 
liśmy nieco na cel również 
„kulturalny", a mianowicie 
no uruchomienie s tac ii prze 
kaźnikowej drugiego progra­
mu telewizji 

Mają więc Kociewiacy dru 
gi prcgram TV, a ! e  sali wi­
dowiskowej wciąż brak. Mia 
sto rozrcsł-i si?. rrzbu"^wa­
ły ogromne zakłady przemys 
łowe, a w kulturze nadal po 
sucha. — Zawsze byliśmy w 
portfelu „C" — kończy roz-

Zcpewnienie, że władze 
chcq — czy to wielce dyplo­
matyczne sformułowanie mo 

Aleksandra Łoś 

że  przekonać ludzi, którzy o-
glqdali i-uż wiele razy goto­
w e  makiety, słyszeli liczne 
zapewnienia o już, już rusza 
iqcych pracach, ćży uwierzą? 
— Uwierżq, gdy w końcu c o ś  
s ię  zacznie robić przy budo 
wie, a to powinno nastqipić 
Ictsm przyszłego roku. 

Wśród pierwszych „wierzą 
cych" już dziś jest dyrektor 
połqczonych obecnie trzech 
domów kultury Jerzy Cherek. 
Od .ubiegłego roku placówki 
te stanowią jedno Centrum 
Ku'turv w Starogardzie. 

— W zeszłym roku — pod 

W obliczu nowych zadań i potrzeb 
® k IJA kolejny dzień 
• y  działania Miejsk^j  
• Rady Narodowej w , 

Starogardzie Gdańskim. 
Pcwcłana przed paromc 
miesiącami boryka się 
jeszcze z problema­
mi natury organiza­
cyjnej. W miarę upły­
wu czasu, przezwyciężone 
zaczynają ustępować miej 
soa istotnym i ważnym 
kwestiom spcłecznym. 
Pierwsze kroki w ich roz 
wiązywanai zostały już 
zrobione. Radni, skupier 
w siedmiu komisjach pro 
blemowych będą zajmo­
wać s i ę  sprawami rozwc 
ju gospodarczego swojo-

•go regionu, problemom-
gospodarki komunalne) 
mieszkaniowej, zdrowia i 
opieki społecznej, prze­
strzegania prawa, sprawa­
mi oświaty i kultury. 

Na stcłe kontrolować 
będą zaopatrzeni  rolne 
twa w moszyny, narzę­
dzia, środki ochrony ro­
ślin... zapoznają s ię  z p r a  
widłową gospodarką z ie  
mią, problemami melioio 
cji gruntów. Swoją ener­
gię, zapał i zcongcżowo 
nte społeczne poświęcą 
rozwiązywaniu nabrzm.a-
łych kwestii społecznych 

W planach dziatenio w 
okresie swoje j  kadencji 
nowa rada narodowa u-
względnlła szereg istot­
nych dla miasta kierun 
ków dziołan :a. Jako prio­
rytetowe zadanie uznał: 
czuwanie nad dalszą rea­
lizacją planów budownic 
twa mieszkań k)wego. Po­
pierane będą i cfccepto-
wane wszystkie formy bu 
downlctwa spółdzielczego, 
zakładowego oraz w ra­

mach zrzeszeń — budowa 
domów jednorodzinnych 

Ze spraw zaległych zae 
cydowano s ' ę  na konty­
nuowanie działań zm'e-
rzaiących do powstania 
nowej  szkoły podstawo­
w e j  nr 8 na osiedlu Choi 
nicka. W okresie 4-le!n;e:  

kadencji rozwiązana zosta 
nie również sprawa roz­
budowy i modernizaC; 
Starogardzkiego Centrum 
Kultury przy ul. Pstrow­
skiego, radni podjąć mają 
również ostateczną decy­
zję w sprawie zamknięte 
go basenu kąpielowego. 

Nowa rado ma już zc 
sobą pierwszą pozy!ywn !e 
załatwioną interpelację. 
No wniosek mieszkańców 
zwiększono częstotliwość 
przejazdów autobusów 
WPK na terenie miaslc. 
W szczególności dotyczyło 

to osiedla Łapiszewo no 
klóre skierowano dodalko 
wo 2 autobusy. 

— Ustawo o radach na 
rodowych i samorządzie 
terytorialnym — mów 
przewodniczący MRN Al­
bin Lubiński — nałcźyłc 
na nas obowiązek odpo­
wiedzialnego drotenia  
Nasze decyzje dotyczące 
podziału środków fin anso 
wych, rozpoczęcia jakiejś 
nowej inwestycji muszą 
być przemyślane I rozwa­
żne. Komu d a ć  pierwsz^ń 
stwo, które z zadań u-
znać za pilniejsze, w co  
zainwestować najwięcej  -
to pytania, na które od­
powiedź nie zależy tylko 
od naszych dobrych chę­
ci, lecz jest uwarunkowa­
na odpowiedz alnością 
grzęd całym społeczeń­
stwem. (gaya) 

sumowuje działalność placó­
wki j e j  szef — w naszych 
imprezach uczestniczyło 120 
tysięcy ludzi. Do ważniej­
szych należały wojewódzkie 
przeglądy: orkiestr dętych 
oraz poezji współczesnej. 
Swoją rangę moją też orga­
nizowane od lat Starogar­
dzkie Szranki Teatralne i 
przegląd recytatorski. Ąle o-
statnie lata zaznaczyły s ię  
też nowymi kłopotami. Zakła 
dy pracy wycofują się z dzia 
łalności kulturalnej, gdyż ko­
liduje ona z wymogami sta 
wlanymi przez reformę gos­
podarczą. Właśnie dlatego 
„Polfa" zrzekła s i ę  swojego 
domu kultury, który w ra­
mach utworzonego centrum 
będzie modernizowany I roz 
budowywany. ? o  czterdziestu 
latach działalności zlikiwido-
wano w „Neptunie" zakłada 
wą orkiestrę dętą. Wraz z 
podobną orkiestrą załogi 
szpitala w Kocborowie — 
znalazły s ię  obie w naszym 
centurm. Myślę, ż e  on; tam 
kiedyś zatęsknią za tym za­
kładowym muzykowaniem, 
ale najważniejsze, że  dziś a-
matorzy mają gdzie upra­
wiać swoje  hobby, że  nie ni 
szczy s ię  całkiem osiągnię­
tego dorobku. Starogard jest 
przecież miastem, które w 
województwie ma największą 
liczbę zespołów 

W czerwcu przyszłego ro­
ku m a  być  gotowa dokumen 
tacja techniczna moderniza­
cji budynku byłego ZDK. 
Zaś latem (trzeba bowiem je  
szcze najpierw wyprowadzić 
maluchy do nowego przed­
szkola) przewiduje s ię  rczpo 
częcie robót przy pierwszym 
etapie modernizacji. Po ich 
zakończeniu w piwnicach wy 
remontowanego budynku u-
lokuje s ię  pracownie muzycz 
ne dla zespołów oraz studio 
nagrań, a także modelarnię. 
No parterze będzie miała 
swą siedzibę biblioteka ; czy 
telnia, zaś  no piętrze, obok 
istniejących sal, urządzona 
będzie kuęjłnia. Przydatna w 
szkoleniu młodych dziew­
cząt, także podczas imprez 
typu zabawo karnawałowa 
czy wesele, gdy ktoś wynaj  
mie jedną z sal. Na tym po 
ziomie ma też znaleźć się 
pracownia fotograficzna. Pd 
wstanie też pracownia plas­
tyczno z małą galerią, sala 
choreografii I magazyn ko­
stiumów zespołów artystycz­
nych. To wszystko już no dru 
gim, dobudowywanym w ra­
mach modernizacji piętrze. 
Po zakończeniu tych prac 
przewiduje się rozpoczęcie 
drugiego etapu tworzenia 
starogardzkiego centrum, 
właśnie budowę sali wid owi s 
kowej. Pytonie o termin tego 
przedsięwzięcia skwitowano w 
Urzędzie Miejskim odpowie­
dzią: liczymy, że gdzieś w la 
tach 1985—87, tok, to nie by 
łoby tok źle. 

STAROGARD GDAŃSKI. Jedna z najstarszych miej­
scowości Pomorza Gdańskiego. Położona wśród po lo­
dowcowych wzgórz morenowych, po obu stronach rze­
ki Wierzycy, leży na skrzyżowaniu ważnych dróg i linii 
komunikacyjnych. Jest  dzisiaj znaczqcym w skali wo­
jewództwa gdańskiego ośrodkiem przemysłowym Wy­
brzeża. Zlokalizowane no jego terenie zakłady pro­
dukcyjne, placówki handlowe i usługowe, zaspokajają,  
potrzeby nie tylko te j  ponad 47-tys. aglomeracji miej­
skiej. Starogardzki przemysł pracuje również na po­
trzeby całego kraju. Wiele wyrobów Nadbałtyckich 
Zakładów Przemysłu Skórzanego „Neptun", Fabryki 
Mebli Okrętowych „Famos" znajduje uznanie w opinii 
zagranicznych kontrahentów, czego dowodem jest sto­
sunkowo duży udział zakładów w eksporcie. 

Starogard Gdański jest również centrum kultural­
nym i turystycznym Kcciewia. Co roku zjeżdżają się 
tutaj turyści z całego kraju, aby poznać folklor te j  

(gayti) 
Fot. M. Zarzecki 

Śladem redakcyjnego telefonu 

I co dalej? 
Ten problem wraca na ło­

my wybrzeżowej prasy regu­
larnie co  roku, nie sądziliś­
my więc, że wśród telefonów 
do redakcji w godzinach za­
powiedzianego dyżuru znaj­
dzie się on fcko propozycja 
tema'.u d o  podjęcia w ra­
mach dzisiejszej „Panoramy" 
No cóż, problem jest i to od 
lat z górą dziesięciu, a po­
zbyć się g o  trudno... 

— Zasypać by ten bnsen. . . 
niech w końcu zniknie z m:a kim skutkiem? Tu się nie d °  
sta haniebny, betonowy dół, nic tanio zrobić. W skłodi e 
żeby ludzie przestali g a d a ć  — nowej  rady są  'udzie ze sta* 

Nawet się  do tego przymie­
rzano i w latach 1979—80, 
ja'< wynikało z rozeznania 
cenach podobnych urządzeń, 
kaszt takiej inwestycji n a  sto 
rogardzkim bassnie  wyr ósł­
by 22 min zł A dziś? Mój 
rozmówca zamyślił się... 

— Pomnożyć tę kw»'9 
przez trzy to z a  mało. P@" 
wnie ze 100 milionów zł. b/ 
trzeba. Nawet się tym nie  1 

teresujemy, bo to nie na 
żliwcści budżetowe mios Ą 
Stara Rada Narodowa s k a a "  
tulowała. Nowo — m a  te­
mat podjąć raz jeszcze ' 
„przewietrzyć" ao, ale z ią* 

zawyrokował jeden z zagad­
niętych mieszkańców stolicy 
Krciewiti. 

Naczelnik miasta wypunk­
tował zagadnienie krótko: 
mylna decyzja, kiepsko deku 
mentccja, inne czosy. O szer 
sze rozwiniecie tematu po­
nosiliśmy Alojzego Grubbę z 
Wydziału Oświaty, Kultury i 
Kultury Fizycznej Urzędu 
Miejskiego w Starogardzie. 
Rzecz potraktował on pole­
micznie. 

Mylna decyzja... Może, ale 
kto u progu lot sześćdziesią­
tych mógł przewidzieć, że  
Wierzyca będzie tek brudna 
rzeką, iż napełniony js| wo­
dami basen san.-epid. będzie 
kazał od razu zamknąć? To 
nie był pierwszy basen z wo 
dą rzeczną. Starogard wyq; ał 
wtedy kilkanaście milionów 
w telewizyjnym turnieju 
miast, ludzie na frl i  entuzja­
zmu dużo dołożyli własne, 
rracy orzy budowie te no ba­
senu. Później, gdy okazało 
się, ż e  woda z rzeki z a  bru­
dno, zaczęto korzystać z ood 
nrrewmel  wody z „Polmo­
su". Wówczas pojawił s e 
oroblem alonowenia. Roślin­
ność zaczęło porastać basen 
w tempie trudnym do o pan o 
wania. Aż przyszła kolej na 
jeszcze jedną koncepcję, a 
mianowicie naoełnianie b a s e  
nu wodą z miejskich wodo­
ciągów. Ale ta ckazała s ę 
za zimna i w dodatku za dro 
qa. Przy braku wody na  b e -
żące potrzeby mieszkańców 
nie można było sobie pozwą 
lać no taką rozrzutność. 

Pozostała ostatnia deska 
ratunku, zbudowanie stacji u-
zdotnianlo wody rzecznej 

rogardzkich zakładów procy-
Może gdyby nie to trzeć @ 
„S" dałoby się coś uszczkn^ 
z zysków przedsiębiorstw 
Przecież byłaby to inwesty­
cjo także dla tych zakładów-
Dziś wożą one swo.ch pra­
cowników autobusami na ba­
sen do... Tczewo. A my mi­
my swój  brsen  z chlorown:<ł 
i przebieralniami, nawet ka­
wiarnia jest w pobliżu, n «  
mówiąc o pięknych drzewach 
i trawce dookoła Na niej ł° 
siedzą w upalne dni dzieci 1 

smutno patrzą w wielką su­
chą nieckę basenu. 

A. ŁOŚ 

Światła sg 
ale nieczynni 

naszym kraju nadmierne liczby wypadków drogowych i samobój- jazdę kierowców „po pijaku". Statystyka ści na drodze. Odnotowano szereg przy- w areszcie RUSW. Przykładowo w celu 
picie alkoholu należy d o  czych zgonów w rejonie tego miasta oraz t a  przeraża wszystkich użytkowników szos, podków jazdy I to  brawurowej pod wpły- wytrzeźwienia areszt nasz gościł w stycz-
tradycjl powszechnie kul- zgonów spowodowanych wręcz zatruciem oznacza bowiem prawie 14 odebranych wem alkoholu. Przykładowo — pijany mo- nlu br. 51 nietrzeźwych osobnków. Ta sta-
tywowanych. Upijanie s i ę  śmiertelnym. praw Jazdy w ciągu jednego miesiąca te- tocykllsta „nie zauważył" zatrzymującego tystyka jest  prawie miesiąc w miesiąc 
afcoholem powodujące ok — Statystycznie cały ten problem przed  g o  r o k u l  I to  nie tylko praw jazdy . tzw. g o  łunkcjonariusza. No szczęście nie do- teka sama.  Najgorsze s ą  dni świętych 
reślone negatywne skutki stawia s i ę  w Starogardzie Gd. zatrważa- amatorskich a le  także I kategorii zawo- szło do tragedii, e niedoszłego sprawcę pieniężnych" « tradycyjnych Imienin. Wte-
społeczne, jest, niestety, jąco — mówi kierownik sekcji kryminał- dowej. wypadku w wyniku pościgu zatrzymano. dy zbieramy pijanych osobników dosłow-
zjawlskiem z roku na rok n e j  por. BOGDAN STOSIK z Rejonowego Jakże bezmyślną była np. przyczyna — Jeżeli chodzi o ruch kołowy to trze- nie z ulicy — gdyż wielokrotnie s ię  zda-

rosnącym. Kryminogenny charakter o k o -  Urzędu Spraw Wewnętrznych w Starogar- wypadku spowodowanego w początku *ier b a  powiedzieć o tym, ż e  ludzie na  wsiach rza, ż e  leżą na Jezdni stwarzając zagra-
holizmu jest  faktem stwierdzonym. Jest  on dzie Gd. — Od początku stycznia br. do 
ctynnklem towarzyszącym przestępstwom 15 września br. 6 OSÓB zmarło wskutek 
popełnianym pod jego wpływem, bądź ce- zatrucia organizmu alkoholem. Denatów 
chą sprawcy przestępstwa, charakteryzu- znajdowaliśmy w różnych punktach mios-
jącą g o  w c iągu jakiegoś okresu. Stwier- ta, m. In. w miejskim parku. Były to  osa­
dzony jest  wysoki odsetek osób  podejrzą- by raczqce s ię  takimi „specjałami" jak:  
ńych o popełnienie przestępstwa w stanie denaturat, borygo czy płyn „Kryształ". U 
nietrzeźwym, takich jak np. gwałty lub po- niektórych, w w y n k u  obdukcji lekarskiej 
tycia. Wśród młodocianych przestępstw stwierdzono przeszło 6 PROMILLE a k o -
chullgańskkh, o s ó b  prowadzących pasoiy  holu w e  krwi — to  jest dawki wręcz 
Inlczy tryb życia oraz recydywistów, wy- śmiertelnej. Na przestrzeni tego  s a m e g o  
stępuje duży odsetek alkoholików. Szcze- czasu, czyli od początku bieżącego roku, 
gółnle wyraźny i bezpośredni jest zwią- miało miejsce w Starogardzie 7 samobój-
zek między nadużywaniem alkoholu a czych zejść, spowodowane załamaniem 

Równio 
pochyla 

nie przestrzegają żadnych przepisów — żenle dla własnego życia | ruchu kołowe-
stwierdza por. Jan Syrkowskl — Jeździ go. Wiele pracy z powodu tych nietrzeź-
s i ę  pod wpływem akohohi czasami w 5 wych ma także Stacja Pogotowia Ratun-
lub 6 na jednym motocyklu... kowego. Nim osobnik pod wpływem a k o -

Kolejnym tragicznym efektem naduży- holu trafi d o  aresztu a b y  wytrzeźwieć — 
wania alkoholu przez niektórych mieszkań jest on wieziony d o  pogotowia celem zro-
ców Starogardu Gd. s ą  liczne tragedie ro- hienia koniecznej obdukcji lekarskiej. 
dzin terroryzowanych przez tzw. dam- Te wycinkowe dane powinny zastano-
sklch bokserów. Dane statystyczne s ą  tu wić wszystkich — nie tylko mieszkańców 
równie smutne. Do 15 września br. odno- Starogardu Gd. Akohollzm, alkohol to po­
lowano około 50 zgłoszeń pobicia żony tężny problem społeczny. Jak więc za­
prze* męża będącego pod wpływem al- trzymać to  społeczne staczanie s ię  po  rów 
koholu. Większość tych spraw nie m a s w o  ni pochyłej? Por. Jan Syrkowskl z n a j d u e  
jego finału... Bo chociaż pi je  I b i je  — za- panaceum w e  wzmożonych kontrolach na "••1—# * , — * ' • , _ . * .«IWWH wv wmwvim» f WIJW Jfwwivwwm «O VVAIIIVAVIIJVII KUHUUlUbll «»M 

przestępcżością przeciw rodzinie, stymulu- psychicznym w wyniku nadużywania a k o -  p n i a  ^ n a  u | l c y  pomorskiej w Starogar- wsze to własny mąż. Ojciec dzieciom. Te- drogach, w zakładach pracy i stworzenie 

= s  E S 5 3 C F S E  
wołujące patologiczne typy zachowań  dzie by nie alkohol... posiadające prawa jazdy, wybrały slęFia-  n a  wokandzie sądowej.  obywateli naszego kraju, to  Już jutro sta-
cł e tychże rodzin. — Te fakty wręcz przerażają. A c o  s ię  tem 126p w podróż po... wódeczkę. Pod- — Akohol I problemy wynikające z je- nie dosłownie przed każdym. Cóż, z roku 

l i c z b a  przestępstw przeciw szeroko po- dzieje na drogach miasta I gminy Staro-  m o i  b v  s i e „ d a ł a  a d y b y  n t o . . .  s ł u p ,  0® nadmiernego spożycia t o  po prostu na rok pi je  s i ę  coraz więcej. Z roku na 
jętemu porządkowi publicznemu popełnia- gard Gd, ile osób prowadzi pojazdy bę- , * . . Z ,  z m o r o  funkcjonariuszy RUSW — dodaje rok rośnie w miliony liczba osób wyma-
nych przez osoby nietrzeźwe z roku na dąc  w stanie nietrzeźwym? — dodaje za- który „«tanął na drodze. Obie panie „wy  p o r  j a n  Syrkowskl. — Dużym ułatwię- gojąca  leczenia na społeczny koszt. Pła-
rok rośnie. s tępsa szefa RUSW por. JAN SYRKOW- lądowały w szpitalu.» nlem w naszej  pracy byłoby stworzenie cić z a  to  wszystko będziemy wszyscy. Do-

Akohol to ogromny problem również SKI. — W wyniku nasilonych działań kon W nocy z soboty na niedzielę (z 15 na izby wytrzeźwień,. której w Starogardzie słownie I w przenośni. 
«Ma mieszka ców Starogardu Gd. Towłaś- trolnych zatrzymaliśmy w ciągu 8 I pół 16 bm.) w gminie Osieczna funkcjonariu- Gd. nie ma. Osobnków w stanie nletrze-
nie akohol  jest  przyczynkiem zwiększonej miesiąca tego roku 118 PRAW JAZDY z a  sze  RUSW przeprowadzili akcję trzeźwo- żwym umieszczamy w celu wytrzeźwienia ADAM SCHMIDT 

Zadzwonił do nas w czo-
sie redakcyjnego dyżuru Js* 
den z mieszkańców Siaroga f  

du z prośbą o poruszenie t e "  
matu sygnalizacji świet lni  
przy skrzyżowaniu ulic S9<or" 
skiego i Gdańskiej. Zainsta1 0  

weno tam bowiem to nowo-
czesne, wielkomiejskie ur/1* 
dzenie, ale  pożytku z nieg 9  

niewiele, jako, że  nie funkcp 
nuje. 

— Co więc z tymi świat ' 0  

mi — zapytaliśmy DO prost11 

kierownika Wydziału Komuni­
kacji w Urzędzie Mi-ejskim * 
Starogardzie — chodzi 0 

skrzyżowanie ulłc... 
— Wiem, wiem — o d p c  

wiedział natychmiast kierów 
nik Ledwoźyw — mamy tyl­
ko jedne światła w Staro­
gardzie. 

— Ale nieczynne... 
— Niestety, rozwiązani*' 

które zaproponowali facho^ 
cy z gdańskiego Biura P r < r  

jektowego Dróg i MostO* 
„Transprojekt" nie zdało  e '  
gzaminu. Sygnalizacja powo­
dowała tworzenie się k ? r '  
ków na czterech zbiegają* 
cych się w tym miejscu uli­
cach. Obecnie nad nowy^ 
programem świateł pracuj6  

inżynier Jerzy Wójcicki 
konserwator te j  instalacji. *: 
porozumieniu z komendą 
i Wydziałem Komunikacji 
pracowuje cn nowy sys te^ '  
odpowiedni dla  tego skrzyp 
w a n i a  .. 

Uruchomienie sygnalizd6 1  

przewiduje się w końcu 
g o  roku, choć nie brak cie­
nia niepewności, jako że  w_ 
ostatecznym rozrachunki 
wszyslko zależeć będzie 
terminoweno dcstcrpzenio  r < 3  

wych kaset  sygnalizacyjny1 '^ 
To zaś  leży w gestii Przeds ?< 
biorstwa Gospodarki Korfl" 
nolnej w Starogardzie. 
PGK więc zależy, czy Staro 
gard jeszcze w tym ro*'J 

wzbogaci się o wiekomie.'5*' 
akcent w postaci sprewf" 8  

działającej sygnalizacji ś w 5 '  
tlnej. cł 

0 *  
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SPRZEDAJEMY ZTOM O P A Ł O W Y  
W CENIE 300  ZŁ/TONA 

Informacje I odbiór: Centrala  Rybno 
Gdymo, ul. Pucka 118, lei. 23-12-61 w 
lodz, 8 - 1 3 .  
L K-9056 

FABRYKA URZĄDZEŃ OKRĘTOWYCH 
„TECHMET" 

* Pruszczu Gdańskim, ul. Podmiejska $ 
ZLECI D O  W Y K O N A N I A :  

prace  tokarskie jednostkowe i mafose-
ł j n e  i materiału powierzonego zakładom 
Państwowym, spółdzielczym i rzemieślni-
czym.  

* & s s s  s w a  ® 
K-S926 

WYŻSZA SZKOtA MORSKA 
w Gdyni  

Z A T R U D N I  

£ s g s r r 6  j p e w a r s s s ł s  

• kwestora — głównego księgowego. 

tanowisku  V k i e r o w n i c z y m 8  l u b  samodzielnym?. 
d y r e k t o r  a d m i n i s t r a c y j n y  

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  K-8969 

Zokiod Robót Antykorozyjnych 
i Termoizolacyjnych „Polkat" 

Gdyni-Chyloni, ul. Nowodworskiego  62 

ZATRUDNI ZARAZ 

* sk ierowaniem % Wydziału  Zatrudnienia Urzędu 
Miejskiego w G d a ń s k u  

% malarzy konserwatorów, 
Praca w systemie  a k o r d o w y m .  
Warunki  płacy zgodnie  z zasadami Wynagradzania 

« a c o w n i k o w  przedsiębiorstw budowlano-montażo-
^ U d o w n k l w a ^  * P ^ y ^ i l e j e  z „Karty  Pracownika 

Do pracy  p r z y j m u j e  oraz udziela i n f o r m a c j i  
Kadr  Z R A i T  „Polkat" w Gdyni-Chyloni  co-

p l e n n i e  o d  godz. 9.00 d o  14,00 (dojazd k o l e j k a  e lek-
^yczną d o  Gdyni-Chyloni).  

Przedsiębiorstwo Dróg l Ziefeni 
w Gdyni  

Z A T R U D N I  

*e sk ierowaniem * Urzędu Zatrudnienia 

- majstrów budowy, 
- malarzy — literników, 
- operatorów WMB, 
- operatorów kotłów, 
- orgodników, 

brukarzy, 
- asfalciarzy, 
- robotników niewykwalifikowanych. 
Oferty p r z y j m u j e  Dział Służb Pracowniczych.  

, ul.  Wolności 18, teł. 20-07-91. 
K-8193 

OKŁADY REMONTOWO-BUDOWLANE 
. „MALDEK" 
Gdańsk, ul. Słowackiego 157, teł. 475-620 

WYKONUJE:  

% Pomiary skuteczności zerowania-
uziemienia ochronnego, 

^ Pomiary rezystancji izolacji, 
# Pomiary rezystancji instalacji odgro­

mowej. 
K-8937 

ZAKŁAD ENERGETYCZNY 
Gdańsk, ul. Marynarki Polskiej 130 

OGŁASZA 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż  samochodów:  
v Syrena R-20, n r  s i ln ika  «83835, n r  p o d w o z i a  

$10276. r o k  p r o d u k c j i  188$, cena  w y w o ł a w c z a  
180 000 i ł ;  

x Syrena R-20, n r  s i ln ika  481603, nr p o d w o z i a  
510107, r o k  p r o d u k c j i  1881, c e n a  wywoławcza. 
165 009 zł. 

„ Przetarg odbędz ie  się w d n i u  9 października 1984 
r M u  o s o d  z. 9.00 w s iedzibie  Zakładu przy  ul .  
Marynarki Polsk ie j  130. 
. W p r z y p a d k u  niedojśc ia  d o  s k u t k u  I przetargu w 

s a m y m  d n i u  o godz. 11.00 odbędz ie  się II prze-

Przystępujac d o  przetargu na leży  wpłacić w a -
Plum w wysokośc i  10 proc. c e n y  w y w o ł a w c z e j  w 
";*sle zakładu n a j p ó ź n i e j  d o  godz.  8.00 w d n i u  
D rzetargu, 
„ Samochody można  oglądać d n i a  I. 18. 1984 r. w 
SO(U. 8.00—10.00. 

K-9S68 

GDAŃSKI AUTO-MOTO KLUB 
„BUDOWLANI" - Gdańsk  

OGŁASZA 
II PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż autobusu marki: 
Mercedes 0309D, nr silnika 10-014707, 

JJ* fabryczny nadwozia  002367, rok pro­
dukcji 1968, ładowność 18 osób, nr rej. 
GDR 001C, c e n a  wywoławcza 1 milion 
*łotych, 

Przetarg odbędz ie  się w d n i u  11. 18. 1984 t, o 
»odz, IO.OO w siedzibie k l u b u  w Gdańśku-Oruni. 
"I. Jedności Robotniczej  253. 

Przystępujący d o  przetargu obowiązan i  są wpła-
?!6 w a d i u m  w wysokości  10 proc. ceny  w y w o -
j*Wczej w d n i u  przetargu d o  godz. ».00 w kasie  

Pojazd można  oglądać od d n i a  8. 10. 1984 r. w 
«odz. od 8.00 d o  14.00 na  terenie  PTSB „Transbud"  
G 3ańsk-Orunia,  u l  Jedn.  Robotniczej  253. 
. K l u b  zastrzega sobie p r a w o  unieważnien ia  prze-
**rgu bez  podania  przyczyny.  

FABRYKA URZĄDZEŃ B U D O W A N Y C H  
„ZREMB" 

* Gdańsku, ul. Jedności Robotniczei 31/37 

Z A T R U D N I  

ze sk ierowaniem z Wydziału Zatrudnienia;  

specjal istów konstruktorów m a s z y n  ł urządzeń 
b u d o w l a n y c h ,  
specjalistę konstruktora  ds .  oprzyrządowania  te­
chnicznego, 

**• tokarzy,  
wytaczarza, 
kontrolera jakości  specjalność elektryczna.  

^ hydraul ika,  
**• e lektryków konserwatorów,  

szl i f ierzy narzędz iowych.  
^ ślusarza narzędziowego, 

k ierowcę mechanika.  

. I n f o r m a c j i  udziela dział s p r a w  pracowniczych  f a ­
bryki,  te lefon 31-22-31 w e w .  191. 

U W A G A ,  R O L N I C Y !  

Wojewódzkie  Przedsiębiorstwo Przemysły 
Mięsnego w Gdańsku  

I N F O R M U J E ,  
ż e  w 4 kwartale 1934 r. prowadzić bę­

dzie biezqcq kontraktację warchlaków n a  
umowach jednorazowych. 

Za w a r c h l a k i  płacić b ę d z i e m y  19» z l  + » proc.  
premi i ,  czy l i  26» zł z a  k g ,  

tC-8424 

PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEROBU 
ZŁOMU METALI 

w Gdańsku,  ul. Tkacka 7/8 
OGŁASZA 

DRUGI PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż samochodu 
morki 

o s o b o w e g o  

- Fiot 125p, rok produkcji  1978, c e n a  
wywoławcza 202 000 zł. 

Przetarg odbędz ie  się w d n i u  11. 16. 1984 r. o 
gcoz.  12.00 w Zakładzie Przerobu Złomu Metali 
Gdańsk,  ul.  L i tewska 18. 

W a d i u m  w wysokośc i  10 proc. c e n y  w y w o ł a w ­
c z e j  na leży  wpłacić d o  k a s y  przedsiębiorstwa n a j ­
p ó ź n i e j  w przeddzień przetargu. 

Pojazd  można  oglądać w ZPZM p r z y  uL LI-
t e w s k i e j  18 w d n i u  10. 10. 1984 r. o d  godz iny  8.00 
d o  12.09. 

Zastrzega się p r a w o  un ieważn ien ia  przetargu b e z  
podania  przyczyn.  

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
RYBOŁÓWSTWA MORSKIEGO 

„JEDNOŚĆ RYBACKA" 
w Gdańsku,  ul.  Sienna  Grobla  16 

OGŁASZA 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie rozdzielni głównej wraz 
z linią zasi lającą oraz zasilanie poszcze­
gólnych obwodów odbiorów w Zakładzie 
Hodowli Zwierząt Futerkowych w Zdra­
dzie kolo Pucka. 

Szczegółowych In formac j i  dot.  przetargu udzie la  
Dział Gł. Mechanika Sp-ni. 

Oferty  w r a z  z kosztorysem w s t ę p n y m  na leży  skła 
d a ć  w za lakowanych  kopertach w c iągu 14 d n i  o d  
ukazania  s ię  ogłoszenia w prasie. 

Otwarcie kopert  nastąpi  w 1$ d n i u  p o  u k a z a n i u  
s ię  ogłoszenia. 

Zastrzega się p r a w o  w y b o r u  o ferenta  l u b  u n i e ­
w a ż n i e n i e  przetargu b e z  podania  przyczyn.  

K -»122 

REGIONALNY ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI 
INWALIDÓW 

w Gdańsku,  ul. K. Marksa 140 
OGŁASZA 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
n a  wykonanie studni wierconej na te­

renie Pracowniczego Ogrodu Działkowe­
g o  w Gdańsku-Matarni. 

ZAKRES ROBOT OBEJMUJE WYKONANIE:  
* -  d o k u m e n t a c j i  geologicznej .  
— odwier tu  s tudn i  w r a z  * o b u d o w ą  i zainstalowa­

n i e m  p o m p y  i hydro fora .  
T e r m i n  w y k o n l a  robót  — 31. 12. 1984 r .  
O f e r t y  p isemne z podan iem c e n y  na leży  składać 

w p o k o j u  n r  65 w ciągu 14 d n i  o d  d n i a  ukazania  
s i e  ogłoszenia. 

Do przetargu  zapraszamy przedsiębiorstwa p a ń ­
s twowe,  spółdzielcze i n f e  uspołecznione. 

RZSI zastrzega sobie p r a w o  d o w o l n e g o  w y b o r u  
o ferenta  l u b  un ieważnien ia  przetargu b e z  podania  
przyczyn.  k-9121 

ZAKŁAD DOSKONALENIA 
ZAWODOWEGO 

w Gdońsku-Wrzeszczu, u!. M i l e w s k i e g o  12 

OGŁASZA 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

n a  sprzedaż samochodów morki: 
- Fiat 126p, rok prod. 1976, c e n a  wy­

woławcza 75 000 zł, 
— Fiat 126p, rok prod, 1977, c e n a  wy­

woławcza 75 000 zł. 
Przetarg odbędz ie  się d n i a  16. 10. 1984 r o k u  o 

godz. 10.00 w s iedzibie  zakładu. 
W p r z y p a d k u  n iedojśc ia  d o  skutku,  d r u g i  prze­

targ odbędz ie  się 16. 10. 1984 r o k u  o godz in ie  13.00. 
Po jazdy  można  oglądać dn ia  15. 10. 1984 r .  o go­

d z i n i e  12.00. 
W a d i u m  w wysokości  10 proc. ceny  w y w o ł a w ­

c z e j  na leży  wpłacić w kasie  zakładu d o  d n i a  
15. 10. 1984 r o k u  d o  godz. 14.00. 

ZDZ zastrzega sobie  p r a w o  unieważnien ia  prze­
targu  b e z  podania  przyczyny .  

MORSKI PORT HANDLOWY 
ZATRUDNI ZARAZ: 

- inspektora kontroli wewnętrznej, 
- inżynierów budowlanych z uprawnie­

niami, 
- frezerów, 
- ślusarzy, 
- robotników d o  prac przeładunkowych, 
- łazienne. 
Wszelkich Informacj i  udziela Dział K a d r  I Szko­

lenia Morskiego Portu Handlowego Gdynia,  uL Rot 
terdamska 9/15, teł. $7-46-32. 

O b o w i ą z u j e  sk ierowanie  z Wydziału Z a t r u d n i e n i !  
1 Spraw Socja lnych w G d y n i .  u l .  Czołgistów 46*. 

Okręgowa Dyrekcja CPN 
Gdańsk,  ul. Długi Targ 30  

ZATRUDNI NATYCHMIAST 

z e  s k i e r o w a n i e m  3 Wydziału Zatrudnienia Urzę­
d u  Miejskiego w G d a ń s k u  
1) maszynistą l o k o m o t y w k l  
2) m a n e w r o w e g o  
i )  ustawiacza 
D inspektora ochrony  ppoź. 
8) z-cę komendanta  straży przemysłowej  

Warunk i  pracy  & płacy d o  uzgodnienia w Dzisie 
Kadr  i S p r a w  Socja lnych  O k r ę g o w e j  D y r e k c j i  
„\JPN" Gdańsk, ul. Długi Targ  30, I p.  pok.  14 l u o  
te le fon S1-G6-89. 

SPÓŁDZIELNIA TRANSPORTU 
WIEJSKIEGO 

Oddział w Kościerzynie, 
ul. Przemysłowa 12, tei. 475 

OGŁASZA PRZETARG 

na sprzedaż samochodu marki: 

— Star A-29, nr rej. GDM 301C, nr sil­
nika 68359, nr  podwozia  24625, rok 
produkcji 1972, c e n a  wywoławcza 
150 000 zł. 

Przetarg odbędz ie  się dn ia  11. 10. 1984 r o k u  © 
godz. 12.00 w siedzibie STW Oddział Kościerzyna, 
ul.  Przemysłowa 12 

Przystępujący  d o  przetargu w i n n i  wpłacić d o  k a s y  
- STW Oddział Kościerzyna w a d i u m  w wysokości  

10' proc. c e n y  w y w o ł a w c z e j  n a j p ó ź n i e j  w przed,  
dz ień  przetargu Pojazd  można oglądać pod w w .  
adresem w godz. 7.00—15.00. 

Jeżeli przetarg n i e  d o j d z i e  d o  s k u t k u  t o  d n i a  
14. 10. 1984 r. (3 d n i  p o  p i e r w s z y m  przetargu) o 
godz. 12.00 odbędz 'e  się d r u g i  przetarg. 

Spółdzielnia zastrzega sobie  p r a w o  odwołania 
przetargu bez  podania przyczyn.  

STOCZNIA „WISŁA" 
w Gdańsku-Stogach, ul. Przełom 1 

ZATRUDNI ZARAZ 
1 Spraw Soc ja lnych  OM w 

- kierownika Wydziału Kadłubowego - wykształcenie wyższe 
techniczne, 

- konstruktorów - wykształcenie wyższe techniczne. 
- technologa ds. montażu siłowni okrętowych, 
- technologa ds.  organizacji i normowania pracy, 
- technologa -> inż. chemika, 
- specjalistów ds.  kooperacji, 
- specjalistę ds .  plonowania operatywnego, 
- samodzielne księgowe, 
- bosmana wyposażenia (marynarza), 
- galwanizerów, 
- grawera,  
- tokarzy, 
- malarzy konserwatorów, 

monterów kadłubów okrętowych, 
- poddźwigowych. 

Stocznia zapewnia zatrudnionym no stanowiskach robotniczych: 
— pracę w bezpośredn ie j  p r o d u k c j i  w systemie a k o r d o w y m .  
— zakwaterowanie  (hotel robotniczy l u b  k w a t e r y  prywatne) ,  
— pożyczk i  n a  zagospodarowanie  w wysokośc i :  

- 5(ioo zł - w y p l a t a  w p ierwszych  dniach  oracy. u m a r z a n e  p o  1 r e k u  
n ienaganne]  pracy.  

— 30 000 zł p o  p i zepracowaniu  3 miesięcy umarzane  p o  $ latach niena­
ganne)  pracy natomiast abso lwentom szkól  ponadpodstawowych  p o d e j ­
m u j ą c y m  pierwsza prace po  ukończen iu  n a u k i  w wys.  d o  120 000 zł 
u m a r z a n e  p o  5 latach w p o l o w i e  t i  50 proc. 

Stocznio posiada zorganizowany dowóz pracowników z dziel­
nic: Przymorze, Oliwa, Brzeźno, Chełm, Orunia, Morena oraz So­
pot. 

Wymagane dokumenty: 
— d o w ó d  osobisty.  
— książeczka w o j s k o w a  l u b  zgłoszenie d o  re jestracj i .  
— ś w i a d e c t w o  szkolne. 
— ś w i a d e c t w o  pracy. 
— leg i tymac ja  ubezpieczeniowa t a k t u a l n y m i  wpisami,  
— 3 fotograf ie  
Zgłoszenia p r z y j m u j e  t In formacj i  udziela Dział Osoaowv l s z k o l e n i a  /.a w o a  le­

w e g o  Stoczni l e i  $1 48-71 w 321 
Dojazd autobusem l in i i  t l i  (przystanek końcowy) .  k-8701 

PAŃSTWOWE SANATORIUM 
PRZECIWGRUŹLICZE 

im. dr. Anki w Prabutach 
OGŁASZA 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
n a  wykonanie szybu  windy szpitalnej, 

kosztorysowa wartość około 2 000 000 zł. 
Oferty  należy składać w sekretariacie PSP d o  

d n i a  11. 10. 1934 r. 
W przetargu mogą brać  udział przedsiębiorstwa 

państwowe,  spółdzielcze 1 rzemieślnicze. 
Otwarcie o f e r t  nastąpi  w d n i u  12. 10. 1984 r o k u  

w sali k o n f e r e n c y j n e j  o godz.  10. 
Zastrzega się p r a w o  w y b o r u  o ferenta  j a k  1 uzna­

nia.  że  przetarg n i e  dał w y n i k u  b e z  podania  

K . , m  

Dyrekcja Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Taksówkowego w Gdańsku  

ZAWIADAMIA, 

GDAŃSKIE ZAKŁADY RAFINERYJNE, 
ul Eiblqska 135, 80-718 Gdańsk 

OGŁASZAJĄ 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

n a  wykonanie śruby szpilki sfrezowa-
n e j  Ml0X50  z materiału 1H18M9T — 6000 
srluk. 

I n f o r m a c j e  te le foniczne:  GZR 38-82-27. Oferty na­
leży składać w Dziale Głównego Mechanika^ 

ZAKŁADY MECHANICZNE „ZAMECH" 
im. gen.  K. Świerczewskiego 

w Elblągu 
OGŁASZAJĄ 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż d o  rozbiórki obiel tów ma­
gazynowych na osiedlu domków jedno­
rodzinnych „Przy Młynie", ul. łęczycka 3. 
1. B u d y n e k  m a g a z y n o w y  — m u r o w a n y  k u b a t u r a  — 

780 m sześć., ściany z gazobetonu i cegły peł­
n e j ,  d a c h  * płyt  p a n w i o w y c h  o w y m .  12,0 x 150. 

$, Wiata m a g a z y n o w a  — dretvniana, k u b a t u r a  690 
m sześć., k o n s t r u k c j i  szk ie le towe j  z krawędzia-
k ó w ,  pokryc ie  d a c h u  i o b u d o w a  ścian z eternitu.  

Szczegółowych i n f o r m a c j i  udziela Dział Inwesty­
c j i ,  tel. 254-02. 

W przetargu mogą brać  udział j ednostk i  pań­
stwowe,  spółdzielcze 1 prywatne .  

Oferty  na leży  składać w za lakowanych  koper­
tach w terminie  14 d n i  o d  d a t y  ukazania  się ogło­
szenia w Dziale Inwestyc j i .  

K o m i s y j n e  otwarc ie  o f e r t  nastąpi  15 d n i  o d  
d a t y  ogłoszenia przetargu o godz.  10.00 w ZM 
„Zamech"  — Dział Inwestyc j i .  

Zastrzegamy sobie p r a w o  w y b o r u  o ferenta  l u b  
un ieważnien ia  przetargu bez  podania  przyczyn.  

AUDI 100 t u r b o  diesel  1984 
sprzedam.  Teł. 92-35*76 w 
godz. 16-20. G-36993 

AUDI 80 t u r b o  diesel  1984 
sprzedam.  Tel. 56-57-49 w 
godz.  16-18. G-36992 

S P R Z E D A M  

JAMNIKA długowłosego z 
rodowodem,  r o w e r  ..Peli­
k a n "  u ż y w a n y .  TeU 57-95-39, 
p o  16.00, G-26798 

FOKSTERIER u ż y t k o w y  — 
suczka. szczeniak. Mal­
b o r k .  tel. 29-35 p o  16.00. 

P-1292 

ZEGAR stojący.  ozdobna 
antyczna sza fę  bibliotecz­
ną.  obraz, p iec  k a f l o w y  se­
cesja.  Tel.  32-15-79. G-36887 

SONY CH-3. Tel.  56-67-44 

FERMĘ l isów, k o n s t r u k c j e  
p o d  n a m i o t v  f o l i o w e  6 x 
30. Tel. 22-20-84. S-11685 

KUPIE 

ETERNIT 270 płyt. Jan  
Kocznur.  Wiś l inv .  82-526 
Nebrowo, w o l .  e l b l ą s k i e ^ ^  

L O K A T Ę  

M-3 Zaspa, 50 m k w .  za-
m i e n i e  na  większe.  Te le fon  
41-63-91. G-35484 

MAŁŻEŃSTWO. obcokra­
j o w c y .  bezdzietne poszuku­
j e  samodzielnego, komfor­
towego  mieszkania 3—4-po. 
kołowego l u b  w i l l i  z ga­
rażem na  terenie  Gdyni .  
Gdańska l u b  Sopotu na  o-
kres roku.  Zgłoszenia, tel. 
20-47-01 w godz.  1 0 - ^ I 2 j I | g 8  

M-2 l u b  mieszkanie  d w u -
p o k o j o w e  kupie.  Te le fon  
32-32-77. G-34255 

ŁÓDŹ M-3 własnościowe 
zamienię  na  p o d o b n e  w 
Trójmieście.  Oferty:  33407 
Biuro Ogłoszeń 80-958 
Gdańsk.  

SPÓŁDZIELCZE M-4 (przed 
zasiedleniem) Łódź zamie­
n ię  n a  równorzędne  w 
Trójmieście.  Tel.  57-95-67. 

MIESZKANIE 3-pokoJowr 
Wrzeszcz, etażowe, telefon,  
ogród, zamienię  na m n i e j ­
sze. Oferty :  36929 Biuro 
Ogłoszeń 80-958 Gdańsk.  

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
p o s z u k u j e  samodzie lnego 
mieszkania,  chetnie  Oru­
nia. Tel.  43-96-92 d o  15. 

N A U K A  

M A T R Y M O N I A L N E  

PANOWIE! Interesujące o-
f e r t y  p a ń  dyskretn ie  prze­
syła „Lldo'% Gdynia  10, 
skrytka  37. Tel.  29-03-83^  

SZCZĘŚCIE s a m o t n y m  przy  
nosi Biuro  Matrymonialne 
„Ewa", Gdańska 6, skryt­
k a  237. Tel.  47-72-42 (godz. 
11—17). G-33746 

PRZESTANIESZ b y ć  sa-
m o t h y  poda jąc  s w ó j  ad­
res d o  Biura Matrymonial­
nego  Westa. 70-952 Szcze­
cin, skrytka  uocztowa 672. 

BIURO Matrymonialne — 
„Westa" l ekars twem na  
samotność. 70-952 Szczecin, 
skrytka  672. P-1261 

DUŻY w y b ó r  o f e r t  m a ­
trymonia lnych,  wieczorki  
zapoznawcze, d la  p a ń  o-
f e r t v  zagraniczne — Biuro 
„Nentun".  Gdańsk 50, 
skrytka  7. C-29019 

ROZPOCZĘTA b u d o w ę  a-
t r a k ć y j n e g o  d o m u  z w a r ­
sztatem na działce 2590 m 
k w .  w Kosakowie  (5 k m  
o d  Gdyni )  tanio sprzedam. 
Oferty  11869 UPT 81-201 
Gdynia  l .  

GOSPODARSTWO rolne o 
p o w .  9,12 h a  z pieczarkar­
nią, b u d y n k i  nowe,  sprze­
dam.  Józef Iwon.  Huta 
Żuławska, gm.  Milejewo, 
w o j .  elbląskie. E-1298 

DOM z ogrodem o p o w .  
1800 m k w .  sorzedam. El­
bląg. . Kościuszki 04. E-1295 

M O I O K Y Z A L Y J N K  

NIKRUCHOMOSCI 

DUŻY pawi lon  h a n d l o w y  
rzemieślniczy, dobrze  usy­
t u o w a n y ,  sprzedam. Tele-

- f o n  41-86-26. G-373ti6 

GOSPQDARSTWO rolne  o 
powierzchni  6,22 h a  w r a z  z 
b u d y n k a m i  ( lub  i n n e  pro­
pozyc je )  sprzedam. A n d ­
r z e j  Re jkowsk i ,  Będargo-
w o  - Łączny D u l  84-216 
Łebno. P-1285 

NOWY d o m  Jednorodzinny 
w K w i d z y n i e  dobrze zloka­
l izowany,  z wszelk imi  w y  
Kodami (c.o., gazowe, ga­
raż, tel. 27-29) i z zagospo­
darowaną działka sprze­
dam. K w i d z y n .  Podgórna 7 

OKAZJA!  Zastawę 5978 r. 
sprzedam. Gdańsk.  Skarpo­
w a  99-7. G-36827 

REGENERACJA w t r y s k i -
w a c z y .  Tczew. Mickiewicza 
2. G-20211 

F I A T A  126p 1979 grudzień,  
sprzedam. Sopot. Pułaskie-
g o  7-2. G-36766 

KABINĘ Zuka n i e  u z b r o j o  
na  sprzedam. Komple tne  
koła i n o w e  o p o n y  Warsza­
w y  zamienię  na ..żuków» 
skie".  Starogard, Jabłow-
ska 5, tel. 240-86. P-1303 

KURSY samochodowe kat. 
B. Tel. 32-11-59. K-694S 

W WEJHEROWIE ZDZ ~or 
g a n i z u j e  k u r s y  czeladniczo-
-mistrzowskie w zawodach,  
ślusarz, mechanik,  e lektryk,  
malarz, murarz,  stolarz, 
przetwórstwo t w o r z y w  sztu 
cznych,  pedagogiczne dla 
rzemieś ln ików oraz k u r s y  
spawania  gazowego  i e lek­
trycznego oraz k r o j u  i s z y  
cia d la  potrzeb  własnych.  
Zgłoszenia: Zespół Szkól  
Samochodowych,  Wejhero­
wo. Sobieskiego 344, tel. 24-
-25 o d  godz. • 8—15, osobiś­
cie w czwartk i  godz. 11— 
18. K-9043 

LINGWISTA - Oświata -
k u r s y  j ę z y k ó w  obcych.  Za­
p isy :  Gdańsk  IV Grobla 8, 
Malczewskiego 51; Wrzeszcz. 
Pestalozziego 11-13; Morena 
Szkoła Podstawowa n r  1; 
Zaspa. Pi lotów 7; Sopot. 
Kazimierza Wielkiego 14: 
Gdynia,  Kopern ika  34. 
Wolności 22 b.  I n f o r m a c j e  
tel. 32-49-71 o d  7.30 d o  
17.00 oraz od czwartku  d o  
niedziel i  i n f o r m a c j a  auto­
matyczna 927, K-8199 

ZGUBY 

CIĄGNIK C-360 p o  kapital­
n y m  remoncie  z roczna 
g w a r a n c j a  sprzedam. Mario 
Ważna. Lubiewo,  p-ta Kol­
b u d y ,  tel. 381. p o  20. 

G-3688S 

DZIEKANAT s t u d i ó w  Za­
ocznych, Wydział Ekonomi­
k i  Transportu UG un ieważ­
nia zagubiony  i n d e k s  n r  
2157 w y d a n y  na  nazwisko  
Piotr A b r a m o w s k l .  G-35859 

u s f u r . i  

ZAKŁAD KUŹNIA MATRYCOWA - HK 
KOMBINATU PRZEMYSŁOWEGO „HUTA STALOWA WOLA" 

w Stalowej Woli 

OGŁASZA PRZETARG 

n a  wykonanie masywów gumowych d la  dwóch typów kół jezd 
nych  manipulatorów kuźniczych: 

SR. WEW. 
MASYWÓW 

ŚREDNICA 
PIERŚCIENIA 

5 0 5  m m  

380 m m  

430 m m  

310 m m  

ŚŻEROKOSC 

152 

127 

Pierścienie d o  w u l k a n i z a c j i  m a s y w ó w  w r a z  z d o k u m e n t a c j ą  dostarczy Zakład 
Kuźn ia  Matrycowa HK; szczegółowych I n f o r m a c j i  udziela Wydział Remontowy 
KR/HK Zakładu, tel. 3-4060. 3-5649 

W przetargu mogą wz iąć  udział przedsiębiorstwa państwowe,  spółdzielcze 1 
p r y w a t n e .  
. K-8504 

ZESPÓŁ SZKÓŁ BUDOWLANYCH 
IM. BRONISŁAWA BUKOWSKIEGO 

w Gdyni, ul. Tetmajera 6 5  
PRZYJMUJE JESZCZE CHŁOPCÓW 

NA ROK SZKOLNY 1984/5 D O  
ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ 

w zawodzie:  
© CIEŚLA 

N A U K A  T R W A  3 L A T A .  
K A N D Y D A T  PRZYJĘTY DO SZKOŁY OTRZYMUJE WYNAGRODZENIE: 
KL I — 2250 zł, 
KI. II — 27*9 zł, 
KL III - I 3 zl, 
O R A Z :  
1. p r e m i e  k w a r t a l n e  w wysokośc i  20 proc.  wynagrodzen ia ,  
2. bezpłatne posiłki r e g e n e r a c y j n e  (drugie śniadania),  
3. d o f i n a n s o w a n i e  kosztu ubran ia  w y j ś c i o w e g o  o b o w i ą z u j ą c e g o  w szkole  po  

5000 zł — 2 razy w c y k l u  szkolenia, 
4. 600 zł n a  z a k u p  podręczn ików raz w ciągu n a u k i ,  
5. u r l o p y  płatne 1 bezpłatne w okresie fer i i ,  
6. zanomogi  bezzwrotne,  
' tyczne  k o l c j o w ą  5 0  p r o c "  1 bezpłatne p r z e j a z d y  d o  szkoły 1 n a  za jęc ia  prak-

S- absolwenci  szkoły w p r z y p a d k u  p o d j ę c i a  pracy  w przedsiębiorstwie  w któ­
r y m  uczy l i  się z a w o d u  otrzymają  15 000 zł n a  zagospodarowanie  s ię.  

Miejsca w internacie  z a p e w n i a m y  w s z y s t k i m  Uczniom z a m i e j s c o w y m .  
A b s o l w e n c i  szkoły m o s ą  k o n t y n u o w a ć  n a u k ę  w T e c h n i k u m  B u d o w l a n y m  i 

Mechanicznym oraz  Innych szkołach w ieczorowych  Istn ie jących przy  t u t e j s z y m  
Zespo-le Szkól Budowlanych.  
22*26 2 4 ^ *  PRZYJMUJE: sekretariat  szkoły  w Gdyni .  u L  T e t m a j e r a  65, te lefon 

ZAKŁADY BUDOWNICTWA KOLEJOWEGO 
w G d a ń s k u  

Z A T R U D N I Ą  

*• sk ierowaniem z Wydziału  Zatrudnienia:  

- Inżynierów w specjalnościach ogólnobudowlanej  I sanitarnej, 
- cieśli, 
- operatorów suwnic pociqgu wkładkowego, 
- zbrojarzy - betoniarzy, 
- operatorów podbijarki drogowej, 
- monterów konstrukcji żelb. prefabrykowanych, 
- operatorów wózków motorowych, 
- dekarzy, 
- murarzy, 
- monterów instalacji sanitarnych, 
- elektromonterów. 
- blacharzy budowlanych, 
- ślusarzy konstrukcyjnych I warsztatowych, 
- maszynistów żurawia samojezdnego, spycharki I ładowarki. 
- spawaczy - ślusarzy. 
- robotników niewykwalifikowanych. 

Pracownicy  o t r z y m u j ą  w y n a g r o d z e n i e  w g  UZP Buddwft lc twa  oraz pełne 
ś w i a d c z e n i a  przysługujące  w P K P  a mianowic ie !  -*• » -  - - •' 

- bezpłatną o p i e k ę  lekarską 1 leki,  
- e k w i w a l e n t  pieniężny za u m u n d u r o w a n i e  służbowe, 
- d e p u t a t  w ę g l o w y .  
- bezpłatne b i lety  PKP d l a  p r a c o w n i k ó w  1 członków rodziny,  
- zn i żkę  80 proc. d l a  p r a c o w n i k ó w  I członków rodżlny.  

Pracownikom z a m i e j s c o w y m  z a t r u d n i o n y m  n a  stanowiskach robotniczych g w a  
rautu jemy  mie jsca  w hote lu  robotniczym  lub  w k w a t e r a c h  p r y w a t n y c h .  

tiliższych Informacj i  udziela oraz  zgłoszenia p r z y j m u j e :  

• Główne K i e r o w n i c t w o  B u d ó w  Nr 10 Gdańsk-Oliwa,  ul. G r u n w a l d z k a  n r  <11. 

• Główne K i e r o w n i c t w o  B u d ó w  Nr 30 Tczew,  u l .  1 Maja n r  S tel. 22-62, 
• Zakład Slusarsko-Blacharsłti Gdańsk,  ul.  Litewska nr  16. teL 31-32-8?, 
• Zakład Produkcj i  Prefabrykatów Gdańsk, ul .  Litewska n r  16 tel. 31-80-42, 
• Baza Sprzętu Gdańsk, u l  G r u n w a l d z k a  n r  417, tej .  52-28-27, 
a s tanowiska  nierobotnicze te l .  41-32-91 w e w n .  85 i 41-34-16. 

C Z Y  C H C E S Z  Z O S T A Ć  S I O  C Z N I O W C E M? 
STOCZNIA POŁNOCNA IM. BOHATEROW WESTERPLATTE 

W GDAŃSKU 
ODZNACZONA ORDEREM SZTANDARU PRACY 1 KLASY 

UMOŻLIWIA ZDOBYCIE ZAWODU 
— spawacza elektrycznego, 
— montera kadłubów okrętowych, 
— montera rurociągów okrętowych, 

ORAZ ZATRUDNI: 
— spawaczy 
— ś l u s a r z y  
— stolarzy 
— hydraulików 

tokarzy 
— elektromonterów 
— dźwigowych 
— malarzy — konserwatorów o kr.  

WARUNKI PRZYJĘCIA: 
— w i e k  18—53 lat, 
— dobry  m e n  zdrowia, 
— niekaralność sądowa.  

STOCZNIA OFERUJE PRACOWNIKOM: 
— pracę przy b u d o w i e  s tatków w systemie  «Hordowym, 
«• a t r a k c y j n e  zarobki  
— dodatki  f »  staż pracy l nagrody jubi leuszowe.  
— bezpłatne zakwaterowanie  w kwaterach  p r y w a t n y c h  p r a c o w n i k o m  z a m l e j  

scowyiu .  
- p o ż y c z k ę  w wysokości  8006 z! bezpośrednio  po  p o d j ę c i u  pracy.  umarzaną 

pożyczki  ° n a  zagospodarowanie  po przepracowaniu  w bezpośrednie)  prod u K 
c j t  8 m-cy w wysokości  30 000 zł u m a r z a n e  p o  6 latach pracy.  natomiast 
absolwentom szkół ponadpodstawowych  p o d e j m u j ą c y m  pierwszą pracę po  
ukończen iu  n a u k i  w wysokości  isoooo zł umarzarie p o  5 latach pracy w 
połowie t j .  60 proc 

w pożyczki  n a  zagospodarowanie  d l a  p r a c o w n i k ó w  o u r e g u l o w a n y m  stosunku 
d o  służby w o j s k o w e j  zawiera jących  związek małżeński  w wysokości  50 00« 
zł - po  przepracowaniu  co n a j m n i e j  8 m c y .  u m a r z a n e  po  5 latach pracy 

— szeroki zakres  świadczeń socjalnych  m .  In. wczasy praćowńicze,  wypoczynek 
sobotnio-niedzielny Itp.. 

— możl iwość  podnoszenia k w a l i f i k a c j i  na  kursach  wewnątrzzakładowych  ora? 
wykształcenia w t e c h n i k u m  d la  pracujących.  

WYMĄGANE DOKUMENTY: 
Dowód osobisty, książeczka w o j s k o w a ,  leg i tymacja  ubezpieczeniowa * 

aktua lnymi  wpisami,  św iadectwo  ukończenia szkoły oraz  d o k u m e n t y  stwierdza 
Jące k w a l i f i k a c j e  zawodowe,  świadectwa  pracy  3 fotografie,  sk ierowanie  g 
Wydziału Zatrudnienia Urzędu Miejskiego w Gdańsku  

Stocznia zastrzega eotile p r a w o  w y b o r u  o f e r t  l n i e  r e f l e k t u j e  n a  pracowni  
k ó w .  którzy porzucili  uracę l u b  zostali zwoln ien i  dyscyp l inarn ie  

Do pracy p r z y j m u j e  oraz i n f o r m a c j i  ud/lela Biuro Kadr t Szkolenia Stoczni 
Północnej  i m  Bohaterów Westerplatte 80 958 Gdańsk u l  Marynarki Polsk ie j  177. 
tel. 38-67-33, 39-63-10. 

Dojazd t Dworca Głównego w Gdańsku  kole jką  elektryczną d o  przystanku 
Gd Politechnika łub Nowe Szkoty (drugi przystanę*/ albo tratowałem w kie­
r u n k u  Gd.-Wrzeszcza d o  przystanku przy Operze Bałtyckiej  (piąty przystanek)  
1 do j śc ie  przejściem na  p r a w o  od orzystanku 

N A P R A W A  pralek  auto­
matycznych.  Tel. 20-48-29. 

PRZEPROWADZKI meblo­
w o z e m  (cały k r a j ) .  Te le fon  
56-62-70. G-20973 

N A P R A W A  chłodnic, n a ­
grzewnic  1 zb iorn ików pa­
l iwa.  samochodowych.  — 
Gdańsk.  Malczewskiego  1T9. 

G - 3 6 4 0 4  

INSTALOWANIE autoalar-
m ó w ,  radioodbiorników w 
samochodach. Sopot. A r m i i  
Czerwone j  55. tel. 51-76-97. 

G-32503 

SOLIDNE zabezpieczenia 
przeciwwłamaniowe.  tani-
cerskie wyciszanie  d r z w i  
TeL 41-65-73. 41-48-59. 

G-3MS9 

DRUGIE drzwi,  tapicerka, : 
zabezpieczanie drzwi,  usz­
czelnianie. TeL 41-31-19. 

G-32756 i 
AUTO ALARMY, radia — 
montaż.  Teł. 41-34-57. 

UKŁADANIE parkietów 
mozaiki  (własne, powierzo­
ne). TeL 81-26-04. G-32525 

DODATKOWE drzwi  ( fu-  3 

tryna stalowa).  Te le fon  . 
20-58-87, godz. 13—18. 

S-1605 

UKŁADANIE, c y k l i  n o w a  nie  
parkietów.  TeL 31-51-27.^ 

RÓŻNE 

SKRADZIONO samochód 
'Polonez n r  r e j .  G K F  5297 
kolor  orzechowy. Zgłosze­
nia:  teł. 57-20-67. G-36930 
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Już w przyszłym roku 

Więcej abonentów telefonicznych 
we Władysławewie i okilicach 

Władze adminislracy.i 
ne Władysławowa już 
dawno dostrzegały ko­
nieczność rozwiązania 
problemów telekomuni­
k a c y j n y c h  w t y m  r e j o ­
nie. Dość powiedzieć, że 
w pobliskich Chałupach, 
gdzie latem przebywa 
wielotysięczny tłum tu­
rystów, były tylko 4 te­
lefony. 

— Stan taki nie mó?,ł 
trwać wiecznie — podkreśla 
naczelnik Władysławowa --
Gerhard Sikora — mimo 
odmowy podjęcia na tym 
terenie inwestycji telekomu 
nikacyjnych przez Woje­
wódzki Urząd Telekomuni­
kacji. Powodem takiego sta 
nowiska WUT był brak kL 
bla. Próg ten udało nam 
się jednak pokonać. W przy 
Młym roku Chałupy dyspu 
nować będą minimum 59 
numerami telefonów. 

Otóż okazuje się, że środ 
k i  na tę potrzebną inwesty­
c j ę  przekazało Przedsiębioi 
stwo Usług Turystycznych 
1 Urząd Miasta w e  Włady­
sławowie. Zebrało się więc 
5 min zL Po nawiązaniu 
kontaktów z producentem 
kabla w Ożarowie uzyskano 
niezbędny materiał, który 
tamtejsza fabryka kabli w y  
konała poza planem. Praco 
ruszyły w pierwszych 
dniach sierpnia. Odcinek 
do Chałup jest już skablo-
wany. II etap prac majq 
wykonać ekipy WUT. 

Drugim zadaniem w te i 
dziedzinie Jest poprawa sta 
nu urządzeń telekomunika­
cyjnych w rejonie Ostro­
w o  — Karwia. Jako, że w 
Karwi nie ma centrali telr 
fonicznej i aktualnie nic 

Dni Turystyki 
W d n i a c h  o d  *7 b m .  d o  > 

p a ź d z i e r n i k a  t r w a ć  b g d ą  I I I  El­
b l ą s k i e  D n i  T u r y s t y k i .  A t r a k ­
c y j n i e  p r z y g o t o w a n y  p r o g r a m  
p r z e w i d u j e  m .  In. 27 b m .  b e z ­
p ł a t n e  1 u l g o w e  r e j s y  s t a  t k a m  1 
Ż e g l u g i  G d a ń s k i e j  1 M a z u r s k i e j  
p o  Z a l e w i e  W i ś l a n y m  1 p o  p o ­
c h y l n i a c h .  29 b m .  w s a l i  w i d o ­
w i s k o w e j  Z a m e c h u  r o z p o c z ­
n i e  s i ę  p r z e g l ą d  p i o s e n k i  t u r i -
a t y e z n c j .  30 b m .  E l b l ą s k i  A e ­
r o k l u b  p r o o o n u j e  l o t y  n a d  
m i a s t e m .  O d  1 d o  S p a ź d z i e r ­
n i k a  o r g a n i z o w a n e  b ę d ą  d l a  
m ł o d z i e ż y  w v c l c c z k l  p o  a t r a k ­
c y j n y c h  m i e j s c o w o ś c i a c h  w o j  

<kp> 

ma szansy na j e j  szybką 
budowę, postanowiono urza 
dzić lokalną centralę w kur 
wieńskiej szkole. Prace te 
ma wykonać Urząd Teleko 
munikacyjny w Pucku. 
Środki na rozbudowę sie­
ci (kabel już jest) zostaną 
przekazane przez Urząd 
Miejski we Władysławo­
wie. 

W samym Władysławo­
wie. dzięki rozbudowanej 
centrali automatycznej, są 
możliwości zwiększenia 
liczby numerów. „Wolne 
pary"  zarezerwowano częś 
ciowo dla abonentów z 
Chałup, i z Chłapowa. Po­
szerzenie sieci abonenckiej 
w e  Władysławowie (o 200 
numerów) będzie możliwe 
po rozbudowie istniejącej 
sieci kablowej. 

Do końca przyszłego ro­
ku przewiduje się także u 
rucliomicnie 455-nv.mero-
w e j  centrali telefonicznej 
w Jastrzębiej Górze. Tutaj  
do sprawy włączyły się 

liczne ośrodki wczasowe. 
Wspólnie z UM i Urzęd; 
Pocztowym finansować 
one będą tę potrzebną in­
westycję. Centrala uloko­
wana będzie w ośrodku 
w y p j  . zy: kowym grudziądz­
kiego „Stomilu". 

— Wszystkie te przed­
sięwzięcia — podkreśla na 
czelnik — winny przynieś;' 
już w niedługim czasie 
konkretne efekty, wiążące 
się z możliwością porozu-
m ev,;a l.cznej rzeszy 
wczasowiczów z rodzina­
mi, a co najważniejsze — 
z zapewnieniem im po­
przez sprawną telekomuni 
kację — nie tylko lepsze­
go komfortu wypoczynku, 
ale również jego bezpie­
czeństwa. W razie nagłego 
'.vyradku, r/cdostQp- oś: te 
lefonu bardzo utrudniała 
bowiem udzielenie szyb­
kiej  i sprawnej pomocy. I 
tym si? przede wszystkim 
kierowaliśmy, podejmu­
jąc starania o rozbudowę 
iieci telekomunikrry inej 
w naszym rejonie. 

B K .  

Pokazali co potrafią 
Reskowa. Ostrzyc. Pom:e ] » J  A stadionie sporto- ,, , v .  

wym w Kiełpinie od czyna. Miechucina. Banin? 
były się niedawno za Przodkowa i Goręczyna. 

wody strażackie drużyn 
młodzieżowych jednostek O 
chotniczych Straży Pożar­
nych rejonu kartuskiego 
Do dwóch konkurencji: szta 
fety pożarniczej i ćwiczeń 
bojowych stanęło łączni• 
27 młodzieżowych drużyri 
pożarniczych (w tym żeńs­
kie),w grupie wiekowej od 
12 do 18 lat Czterogodzin­
ny pokaz zakończył się wy­
łonieniem zwyc ęzców i 
uhonorowaniem ich pucha­
rami, dyplomami i nagroda 
mi rzeczowymi W grupie 
drużyn żeńskich I miejsce 
za jęła OSP Żukowo, II miei 
sce — OSP Goręczyno, III 
miejsce — OSP Pomlcczy-
no. 

W grupie młodzieżowych 
drużyn męskich I miejscu 
zajęła OSP Szymbark, II 
miejsce drużyna OSP Skrze 
szewo 1 III — OSP Żuko­
wo. Od czwartego do dzie­
siątego miejsca zajęły ko­
lejno drużyny młodzieżowe 

Nad sprawami 
kultury 

W Kwtdzynie w woj. 
elbląskim, odbyła się na­
rada rejonowa pracowni­
ków i działaczy kultury. 
Obecni byli m. in. sekre­
tarz KW PZPR Wiady-
sław Mańkut i dyrektor 
Wydziału Kultury i Sztu­
ki Urzędu Woje wódzk ego 
Alicjo Bednarczuk. Uczest 
niczyi i dyrektorzy GOK i 
MOK, kierownicy OPiW, 
naczelnicy miast, przewo­
dniczący organizacji kul­
turalnych, społecznych i 
młodzieżowych miast •' 
gmin: Prabut, Suszo, Ki­
sielic, Ga<dei, Sadlinek, 
Kwidzyna. 

Dokonano analizy i cce 
ny funkcirnowania placó 
wek kulturalno-oświato­
wych w terenia oraz o-
mówicnp zamierzenia na 
najbliższy okres. Przyjęto 
kierunki pracy, których 
realizacja ma służyć le­
pszemu zaspokajaniu kul 
turalnych potrzeb różnych 
środowisk, w tym szcze­
gólnie wiejskich i robot­
niczych. (cyb) 

K M F i K  w E l b l ą g u  z a p v a s z . .  
29 b m .  o Kodz.  17 n a  t p o t k a  • 
n i e  z e  S ł a w o m i r ą  Ł o z i ń s k ą ,  
z n a n ą  a k t o r k ą ,  o d t w ó r c z y m *  
m .  In. r o l i  B r o n k i  w s e r i a l  i 
t e l e w i z y j n y m  „ D a l e k o  o d  s z o ­
s y " .  P r z e d  e l b l ą s k ą  p u b l i c z n o ­
ścią a k t o r k a  w y s t ą p i  w p r o g r . i  
m l e  m u z y c z n o - p o c t y c k i m  p-
„ W s z y s t k o  w a m  o d d a m  t y l k o  
n i e  t e  t r a w v " .  S ł a w o m i r z e  Ł-> 
z i ń s k l e j  t o w a r z y s z y ć  b ę d z i e  
J a n u s z  O l e l n i c z a k .  B e z p ł a t n e  
k a r t y  w s t ę p u  w y d a j e  c z y t a ­
n i a  k l u b u .  (kp> 

Nie wykorzystane surowce wtórne DIAKKDE60 
Sporo, lecz ciągle za mało... 
Z danych Urzędu Woje- rce czerstwego pieczywa do noć kosztowny transport, | 

wódzkiego w Elblągu wyni kumentnie zapomniano, składowanie itd. Jest  to j e  
ka, Iż w ciągu I półrocza choć akurat teraz różne tu den z najbardziej zdumie-
br. w regionie skupiono ok. czarnie nader chętnie b y  wających dylemetów. które 
11,5 tys. ton złomu, ok. je  u siebie widziały, niema go racjonalnego rozwiąza-
2800 ton makulatury, 418 ło płacąc za nie. 

m m m m #  dto zakupiono w tym okre 
sie 2500 opon do bieżniko­
wania i bez mała 8 min o-
pakowań szklanych, zwlasz 
cza butelek. 

nia ciągle jeszcze nie 
dać. 

Czy zatem, bodaj  na mik 
roskalę, taką wojewódz­
ką, nie można się pokusić 

« s "  t r » L S I  Dlaczego wielu 
krajom opłaci się to, a nam 
— jak się w y d a j e  — nie? 
Dlaczego gdzie indziej 

Jak  z tego wynika, odzys skrzętnie się zbie  W V K B „ ł 5 l  
kano w województwie spo rzystuje wszystko, co moż 
re ilości surowców wtór- na z pożytkiem przetwo-
nych, a także opon i opako rzyć lub ponownie wyko-
wań szklanych, których po rzvstać. a my marnujemy 
nowne spożytkowanie nie- tak wiele debra? 

skuo np. tych surowców, 
opakowań, opon, makulatu 

chyb nie przysporzy okreś­
lonych korzyści gospodar­
czych. a ludność otrzymała 
za nie pewne dodatkowe 

m i e j s c u ?  
np. ł chlebem 

czerstwym. 
Pewne kroki zostały w 

t e j  mierze poczynione. PoJ 
wstał mianowicie długofaloj 

I Teatru 1 
G D A Ń S K ,  o p e r a  i F i l h a r  

m o n i a  B a ł t y c k a ,  Z e m s t a  n i e ­
t o p e r z a ,  g .  19. W y b r z e ż e ,  Mac 
s t r o ,  g .  19 ( g o ś c i n n e  w y s t ę p y  
T e a t r u  P o l s k i e g o  z W a r s z a -

G D Y N I  A ,  D r a m a t y c z n y ,  T e n  
n i e z n a j o m y ,  g .  19. M u z y c z n y ,  
M a d a m e  S a n s  G e n e ,  g .  19. 

E L B L Ą G ,  D r a m a t y c z n y .  O 
ś l i c z n y c h  k w i a t k a c h  i s t r a s z ­
n y m  p o t w o r z e .  g .  10.00. 
( d u ż a  s c e n a ) ;  W d o w y .  * .  18 
(mała  s c e n a ) .  

I l a n a  1 

P A S Ł Ę K .  Z n i c z ,  P e n s j i  M 
n i  L a t t e r ,  p o l . ,  o d  12 L J 

PIENIĘŻNO, O r i o n ,  
w i e c z n a  r o d z i n k a ,  j u g ,  0 0  

P R A B U T Y ,  M a z o w s z e ,  
p e t y  Jadą d o  Holly'  
a n g . ;  P r z e p r a s z a m  c z y  tu 
Ją, p o l . ,  o d  18 1. Relaks,  
ś l ą c  m i l i a r d ó w  

SUSZ, S y r e n a ,  
r o c k ,  p o L  o d  16 L ;  Ucle' 
z A l c a t r a z ,  U S A ,  o d  1$ 1 

O P R F  z a s t r z e g a  s o b i e  m '  
w o t t  z m i a n y  r e p e r t u a r u .  

Radio 

Sa to pytania, niestety, w y  program rozwoju sieci 
już retoryczne, aliści na punktów skupu i bazy prze] 
które nikt nie otrzyma za- twórcze i surowców wtór-1 
dowalających odpowiedzi, nych w regio-nie. Rzecz w)1 

w w o j .  g d a ń s k i m  

G N I E W .  P i o n i e r ,  R e j s _  

E H h r S  
ne tzw. obiektywne utrud- wiele razy już się to zda-
nienia. niekorzystne ceny, rżało. 

<b) 

te j  prawdy. Iż ze skupem, 
a w szerszym kontekście — 

nych jest w Elbląskiem., 
jak i gdzie indziej, ciągle 
bardzo k:ep.-ko. Na co dzień 
doświadczają tego miesz­
kańcy. pragnący sprzedać 
np. różne butelki, za któ­
re  notabene handel pobrał 
już kaucję, lecz które 
nie zawsze chcą przyjmo­
wać nawet zobowiązane do 
tego placówki. Nadal w do 
mach zalega ja sterty ma ku 
latury. starych szmat, z kt4 
rymi ciągle nie wiadomo 
co począć Tu i tam widz 
sie sporo żelastwa. O orgr 
nizowanej swego czasu zbi6 

MBBBBSBBBHBHBWWHfr'1 WWUHMMWIf lllliiH»H»WaiWW KTD. SE8J 
m m m m s s a a s m m m K ą  

g ł ę b o k i m  ż r l e m  z a w i a d a m i a m y .  ż e  d n i a  
w r z e ś n i a  1934. r .  z m a r ł a  k o c h a n a  ż o n a .  m a t k a ,  

t e ś c i o w a ,  b a b c i a  i p r a b a b c i a  

Fot. Zygfryd Pitnła 

Wspomnienia, wspomnienia 

Jak budowano Polskę Ludów; 
Dla uczczenia 40-!ecia 

PRL Towarzystwo Przyja­
ciół Ziemi Wejhcrowskiej 
zainicjowało spotkania z 
organizatorami władzy lu­
dowej  na ziemi gdańskiej. 
W ubiegły wtorek odbyło 
się kolejne spotkanie z te 
go cyklu 
v O tym, jak  budowano 
Polskę Ludową od pierw­
szych godzin po wyzwole­
niu mówili m. in. były wi 
ceburmistrz Wejherowa z 
lat 1945 do 1950 Władys­
ław Szutta, pierwszy in­
spektor szkolny . po viatu 
morskiego po wojnie Frań 
civzek Skierski, organiza­
tor szkolnictwa w Staro­
gardzie Gdańskim i były 
wieloletni dyrektor Liceum 
Ogólnokształcącego w We i 
herowie, Antoni Celnci 
oraz inni. Paweł Szefka, 
znawca regionalizmu i mu 
zykolog opowiadał o orga­
nizowaniu sieci bibliotek 
gminnych na terenie byłe­
go powiatu morskiego i o 
utworzeniu we wrześniu 
1946 roku Klubu Obroń­
ców Wybrzeża spośród by 
łych żołnierzy z I Morskie 
go Pułku Strzelców, któ­
ry przed wojną stacjono­

wał w Wejherowie. K l u b j  
ten był zalążkiem później­
szego oddziału ZBoWiD.1 

Na temat powstawania | 
szkolnictwa polskiego na 
Żuławach mówił pedagog 
dr Henryk Stankiewicz, a ^  
o budowie pierwszego m o - l  
stu w Malborku — dzia-; 
lacz partyjny i z wiązko-, 
wy Witold Marmułowski. | 

Wspomniano również jed 
nego z pierwszych przed § 
stawicieli władz par ty j-J  
nych na terenie wyzwolo-1 
nego Wejherowa, Jerzego 
Klimaszewskiego, I sekre-j 
tarza Komitetu Powiatowej 
go PPS. W 1945 roku 
zginął on od skrytobójczej 
kuli — prawdopodobnie nie 
dobitków wehrwolfu  1 

n a  t e r e n i e  obecnego  śród-!  
miejskiego parku. 

Te niezwykłe relacje l u - |  
dzi, którzy współtworzyli i 
najnowszą historię naszej = 
ojczyzny zostaną wpisane i , 
utrwalone w formie k s i ą ż l  
ki, która — podobnie jak 
monografia „Ziemia wej-j 
herowska" — wydana zo-j 
stanie staraniem Towarzy-; 
stwa Przyjaciół Ziemi W e j  
herowskiej. 

(r.os.) 

S i n g a p i r u ,  pol . ,  o d  15 l . ;  P r z y  
g o d a  z p i o s e n k ą ,  p o l .  

J A S T A R N I A ,  Z e s l a r z ,  D ł u g o  
w i e c z n a  r o d z i n k a ,  j u g . ,  o d  15 

K A R T U Z Y ,  K a s z u b ,  B ł ą d  
s z e r y f a ,  U S A ,  o d  15 I.; T y ­
s i ą c  m i l i a r d ó w  d o l a r ó w ,  tr.,  

K O L B U D Y ,  W y z w o l e n i e ,  — 
W c i ą ż  o m i ł o ś c i ,  tr.,  o d  15 L 

K O Ś C I E R Z Y N A .  Ku&alka.  -
S e k s m i s j a ,  p o l .  o d  15 I. 

N A D O L E ,  M e g a w a t ,  D e b i u -
t a n t k a ,  p o l . ,  o d  18 1. 

P E L P L I N ,  W i e r z y c a ;  Z b r o d ­
n i a  w t a j d z e ,  r a d ź . ,  o d  12 L ;  
K o n i e c  w a k a c j i ,  p o l .  

PRUSZCZ,  K r a k u s .  S e k s m l  
s j a .  p o l ,  o d  15 V. g .  16. 18.30 

P U C K .  M e w a ,  A u k c j a ,  r a d z .  
o d  12 1. 

R E D A ,  Z a c i s z e ,  D u c h ,  U S A .  

S K A R S Z E W Y .  O d r o d z e n i e ,  
A l i c j a ,  a n g . ,  o d  12 1.: B i a ł y  
B l m  C z a r n e  U c h o ,  r a d z ,  o d  

S T A R O G A R D ,  Sokół,  P o t o p ,  
p o l . ,  c z .  I :  H i s t o r i a  ż ó ł t e j  c i ­
ż e m k i .  p o l .  S p u t n i k ,  . T o o t s l e ,  
U S A ,  o d  15 I 

T C Z E W ,  Wisła .  D z i e c k o  R o -
s e m a r y ,  U S A .  o d  ' 8  1.: A k a  
d e m i a  P a n a  K l e k s a ,  p o L ,  c z .  

W E J H E R O W O ,  S w l t ,  K a t a ­
s t r o f a  w G l t i r a V n r z e .  po l . ,  o d  
15 1.; W e s e l e ,  p o l  o d  15 1. 

W Ł A D Y S Ł A W O W O ,  A l b a t  
r n s  Wer l ip  w v r o ' ' . 6 - v  V v o i c h  

' * N a  t r o p a c h  B a r t  

R a d u n i a ,  D u c h  

o o l  . o d  15 l ;  

Ż U K O W O .  
U S A ,  Od 15 1. 

w w o j .  e l b l ą s k i m  
E L B L Ą G ,  S y r e n a ,  C z a r o ­

d z i e j s k i  L o l o .  w ę g  . g .  16; Na1 
l e p s z y  k u m p e l  U S A .  o d  15 
1., g .  18. 20. S w l a t o w l t ,  J a k  
r o z p ę t a ł e m  TI w o j n ę  ś w i a t o ­
w a .  p o l  , c z  TI, g .  16; N i e ­
b i a ń s k i e  d n i .  U S A ,  o d  15 1 ,  
g.  18. 20. 

K W I D Z Y N ,  T ę c z a ,  M a r y n i a ,  
p o l . ,  o d  12 1.: A s t a w k ą  Jest 
ś m i e r ć ,  f r . .  o d  18 1. 

M A L I t O R K ,  C a o l t o l ,  1 9 « .  
U S A ,  o d  15 1 K l u b o w e ,  Me f i  
s to ,  wet;.,  o d  15 1 

KISIELICE,  J u t r z e n k a ,  D o  
g ó r y  n o g a m i ,  p o l .  

M L t N A R Y ,  Z e n i t ,  T o o t s l e ,  
U S A .  o d  15 1. 

N O W Y  D W O R .  Ż u ł a w y ,  
W c i ą ż  o m i ł o ś c i ,  f r .  o d  15 1 

N O W Y  S T A W ,  J u r a n d ,  K r ó l  
M a c i u ś  I .  p o l . :  J a k a ś  i n n a  k o  
b i e t a .  j u g . ,  o d  15 1. 

O R N E T A ,  W r z o s ,  S ę p ,  w ę g . ,  

P R O G R A M  L O K A L * *  

R y b a c k a  p r o g n o z a  P 0 » ° ]  
0.58, 6.28, 13.00, 21.00 (W 

6.30 — S t u d i o  Bałty»  j 
s t e r e o .  17.05 - Z j e d n e j  
t y  — o p r a ć .  S t a n i s ł a w  J 
s k l  - s t e r e o  17 2* 
w a  s k r z y n k a  P Z U  | 7 - 3  J 
P r z e g l ą d  a k t u a l n o ś c i  W y " 1  
ż a ,  17.40 - O m e t o d z i e  

H F  
B A R T  - W o p r a ć .  
R o s i ń s k i e g o  — s t e r e o ,  -8, f 
J a n  z C z a r n o l a s u  — au°- ] 
m a n a  B u c z k o w s k i e g o ,  ; 

O m ó w i e n i e  p r o g r a m u .  

g Telewizja] 
PROGRAM I 

9.20 — Film dla 2 ^ 
„Doktor Teyran" (3) *" 
rial TV francuskiej 

1050 — DT — wiadomi 
16.20 — Program dnia 
16.25 — D T —  wiadomi., 
16.30 — „O mnie, o ł 0°  

o nas" oraz film Pfl 

kcii NRD „Dziewczyno 
raf" (3) 

17 20 — DT — wiadomo* 
17 30 — „Interstudio" „ 
17 55 — ,Rzemieś'n'Cir 
18 05 — „Poligon" v f l l  
18.31 — „Sonda" - ,.K'" 

la" 
19.00 — „Miś Uszatek' 
19 10 — Konto „M" 
19 30 — Dziennik TV i 
20.00 — Fakty, wydarz6"' 

aluzje 
70.15 — „Doktor Tevra" J 

serial produkcji TV f f 0  

kie| ji 
21 45 - DT — komend 
22 10 — , Świat z blisW 

Ni-eria rt 
22 50 — .Od melodii & 

lodii" 
23 00 — DT — wipdom°$ 

P R O G R A M  O 

18 no - K r a j o b r  a z y  
18 30 P A N O R A M A  „ 
19 on - , R t w a  m o r s k a  

l e ' u r n i e 1  
v ó ł * '  

M A R I A  V A V / K J V  

W / p r o w a d z e n i e  z w ł o k  n a s t ą p l  27 w r z e ś n i a  1984 r .  
o g o d z .  13.09 z k a p l i c y  c m e n t a r n e j  w M a ł y m  K a c -
KU. uL spoko Jus. s n m  

P o g r ą ż o n a  w s m u t k u  r o d z i n a .  

Z e  s m u t k i e m  z a w i a d a m i a m ,  ż e  o d e s z ł a  d o  B o g a  
m o j a  n a j u k o c h a ń s z a  m a m u s i a  

BOGUMIŁA JANICKA 
z d o m u  U s i k o w s k a  

Msza  ś w .  z a  Z m a r ł a  o d b ę d z i e  s i ę  27 w r z e ś n i a  w 
c z w a r t e k  o g o d z .  10.00 w k o ś c i e l e  ś w .  A n t o n i e g o  
- W z g ó r z e  N o w o t k i ,  p o  c z y m  n a s t ą p i  w y p r o w a d z ę -
n i e  z w ł o k  n a  c m e n t a r z  w W i t c m i n i s  d i  g r o b u  r o -  Ki 
d z i n n e g o .  C ó r k a  1 r o d z i n a .  F 

Z g ł ę b o k i m  ż ? l e m  z a w i a d a m i a m y ,  ż e  w d n i u  2ra 
22.09. b r .  z m a r ł a  n a s z a  d ł u g o l e t n i a  p r a c o w n i c a  «6.3 

LIDIA KOtf/AL 
P o g r z e b  O d b ę d z i e  s i ę  n a  c m e n t a r z u  S r e b r z y s k o  

w d n i u  27.01.1S84 r .  o g o d z .  11.00. 
R o d z i n ' e  Z m a r ł e j  s e r d e c z n e  w v r a z y  w s p ó ł c z u c i a  

'składają: 
d y r e k c l a ,  w s p ó ł p r a c o w n i c y  o r a z  o r g a n l z a  
c i e  s p o ł e c z n o - p o l i t y c z n e  z Z a k ł a d ó w  O k r ę ­
t o w y c h  U r z ą d z e ń  E l e - t r y c z n y c h  i A u t o ­
m a t y k i  „ E l m o r "  G d a ń s k .  

Z g ł ę b o k i m  ż a l e m  z a w i a d a m i a m y .  t e  d n i a  
23.09.1^84 r .  z m a r ł  t r a g i c z n i e  n a s z  b y ł y  d y r e k t o r  
e k o n o m i c z n y ,  d ł u g o l e t n i  n r a c o w n i k  n a s z e g o  p r z e d ­
s i ę b i o r s t w a  

ALFRED ŁOZIŃSKI 

R o d z i n i e  Z m a r ł e g o  w y r a z y  g ł ę b o k i e g o  w s p ó ł c z u ­
c i a  s k ł a d a j ą :  

k o l a ł a n k t  1 k o l » : ' z y  Z e s p o ł u  E l e k t r o c i e p ­
ł o w n i  „ W y b r z e ż e "  G d a ń s k .  q 

D n i a  24 w r z e ś n i a  1984 r .  z a s n ą ł  w B o g u  n a g l e  
e m e r y t - j u b i l a t  z a c n y  c z ł o w i e k  i o f i a r n y  k a p ł a n  

kslqdt KILIAN FEISKOWSKI 
l a t  78, k a p ł a ń s t w a  54 

Urc-czvstoScl p o g r z e b o w e  r o z p o c z n ą  s i ę  w s o b o t ę  
29 w r z e ś n i a  b r . ,  o g o d z .  10 e k s o o r t a  z - L u b i a n y  d o  
K o ś c i e r z y n y ,  g d z i e  o g o d z .  11 o d p r a w i o n a  z o s t a n i e  
m s z a  ż a ł o b n a  w k o ś c i e l e  p w .  Ś w i ę t e j  T r ó j c y ,  p o  
c z y m  n a s t ą p i  o d p r o w a d z e n i e  n a  c m e n t a r z  p a r a f i a l ­

n e  c z y m  x g ł ę b o k i m  ż a ' e m  z a w i a d a m i a j ą :  
k s .  p r o b o s z c z ,  p a r a f i a n i e  z L u b l i n y .  

7. g ł ę b o k i m  ż a l e m  z a w i a d a m i a m y ,  ż e  d n i a  
24.09.1884 r. o d e s z l i  o d  n r s  w w i e k u  84 l a t  n a s z a  
k o c h a n a  m a t k a ,  b a b c i a  1 p r a b a b c i a  

ZOFIA RUTKOWSKA 

P o g r z e b  o d b ę d z i e  s i e  d n i a  53.09-1984 r 
n a  c m e n t a r z u  k a t o l i c k i m  w S o p o c i e .  

I — l l l l W  
_ g ł ę b o k i m  ż a l e m  z a w i a d a m i a m y  r o d z i n ę ,  k r e ­

w n y c h ,  p r z y j a c i ó ł ,  ż e  d n i a  25 . 09. z m a r ł  n a s z  k o ­
c h a n y  b r a t ,  s z w a g i e r ,  t e ś ć ,  d z i a d e k ,  w u j e k ,  
p r z e ż y w s z y  l a t  78 

STANISŁAW MALISZEWSKI 
Msza ś w .  ż a ł o b n a  o d p r a w i o n a  z o s t a n i e  w d n i u  

28 w r z e ś n i a  o g o d z .  9 w k o ś c i e l e  o o .  R e d e m p t o ­
r y s t ó w  w G d y n i ,  u l .  P o r t o w a .  

P o g r z e b  o d b ę d z i e  s i ę  t e g o  s a m e g o  d n i a  o g o d z .  
15 n a  c m e n t a r z u  W i t o m i ń s k i m .  

P o g r ą ż o n a  w g ł ę b o k i m  s m u t k u  i ż a l u  
r o d z i n a .  

Z g ł ę b o k i m  ż a l e m  z a w i a d a m i a m y .  ż e  d n i a  
24 w r z e ś n i a  1981 r .  z a k o ń c z y ł  n a g l e  s w ó j  o f i a r n y  
ż y w o t  k a p ł a n  e m e r v t - 1 u b i l a t .  b y ł y  w i ę z i e ń  o b o z ó w  
k o n c e n t r a c y j n y c h  w S t u t t h o f i e ,  M a t h a u s e n  i D a -

k s i q d z  
KILIAN FELSKOWSKI 

p r z e ż y w s z y  l a t  78. k a p ł a ń s t w a  54 w s ł u ż b i e  B o g a  
i K o ś c i o ł a  c h e ł m i ń s k i e g o .  

P o c z ą t e k  u r o c z y s t o ś c i  p o g r z e b o w y c h  w r a z  z e k s ­
o o r t a  w s o b o t ę  29 w r z e ś n i a  o g o d z .  10 w L u b i a n i e .  
a o gor-z. 11 k o n c e l e b r o w a n a  m s z a  ś w .  ż a ł o b n a  
w k o ś c i e l e  o w .  S w i ę t e l  T r ó j c y  w K o ś c i e r z y n i e ,  
n a s i e n n i e  w v n r o w a d z e n i e  n a  m i e j s c o w y  c m e n t a r z  
p a r a f i a l n y ,  o c z y m  z a w i a d a m i a j ą  

k s .  d z i e k a n  I k a p ł a n i  D e k a n a t u  k o ś c i e r -
sie%o. G-C722 

i Z g ł ę b o k i m  ż a l e m  z a w i a d a m i a m y .  ż e  d n i a  
23.03.1981 r. z m a r ł  n a s z  u k o c h a n y  o j c i e c ,  d z i a d e k  
1 p r a d z i a d e k  ^ ^ 

BOLESŁAW ZADURSK1 

Msza ś w .  ż a ł o b n a  o d p r a w i o n a  z o s t a n i e  d n i a  
28.09 1981 r .  o g o d z  8 w k o ś c i e l e  S e r c a  J e z u s a  w e  
W r z e s z c z u .  

P o g r z e b  o d b ę d z i e  s i ę  t e g o  s a m e g o  d n i a  o g o d z .  
12.ro n a  c m e n t a r z u  S r e b r z y s k o .  

P o g r ą ż o n a  w s m u t k u  r o d z i n a .  
G-S7317 

29 w r z e ś n i a  1984 r .  m i j a  p i e r w s z a  b o l e s n a  r o c z ­
n i c a  t r a g i c z n e j  ś m i e r c i  w w y p a d k u  o r z y  p r a c y  w 
S t o c z n i  i m .  L e n i n a  n a s z e g o  k o c h a n e g o  i n a j d r o ż ­
s z e g o  m ę ż a  1 t a t u s i a  

KAZIMIERZA VuKOWSKIEGO 
W d n i u  t y m  w k o ś c i e l e  N i e p o k a l a n e g o  P o c z ę c i a  

NMP p r z y  u l .  Ł ą k o w e j  o g o d z .  8.00 z o s t a n i e  o d p r a ­
w i o n a  m s z a  ś w .  z a  s p o k ó j  d u s z y  Z m a r ł e g o ,  o c z y m  
z a w i a d a m i a  p r o s z ą c  o m o d l i t w ę  ^ 

D n i a  20.09.1984 r .  z m a r ł a  t r a g i c z n i e  n a s z a  k o c h a ­
n a  c ó r k a  i s i o s t r a  

RENATA* FROMONT 
Msza ś w .  ż a ł o b n a  o d p r a w i o n a  z o s t a n i e  d n i a  

28.09.1984 r. o g o d z .  12.30 w k a p l i c y  o .  M a k s y m i l i a ­
n a  n a  W i t o m i n i e .  

W y p r o w a d z e n i e  z w ł o k  z k a p l i c y  c m e n t a r n e j  n a  
W i t o m i n i e  o d b ę d z i e  s i e  t e g o  s a m e g o  d n i a  o g o d z .  

r o d z i n a .  P o g r ą ż o n a  w s m u t k u  

R o d z i n a .  

Z g ł ę b o k i m  t a l e m  z a w i a d a m i a m y .  t e  d n i a  
24.09.1534 r. z m a r ł  b y ł y  d ł u g o l e t n i  z a s ł u ż o n y  o r a -
c o w n i k  

JÓZEF BORYSiUK 
R o d z i n i e  Z m a r ł e g o  w y r a z y  w s p ó ł c z u c i a  s k ł a d a j ą :  

d v r e k c ' n ,  P O P ,  z w i ą z k i  z a w o d o w e  o r a z  
k o l e ż a n k i  1 k o l e d z y  z Z a k ł a d u  G a s t r o n o ­
m i i  „ S p o ł e m "  P S S  w G d a ń s k u .  

Z g ł ę b o k i m  ż a l e m  z a w i a d a m i a m y .  ż e  d n i a  
22 w r z e ś n i a  19M r .  z m a r ł  m ó j  n a j u k o c h a ń s z y  m ą ż ,  
n a s z  o j c i e c ,  t e ś ć  i d z i a d e k  

J A N K O S T K A  

Msza ś w .  o d p r a w i o n a  z o s t a n i e  28 w r z e ś n i a  1984 r .  
j p o d z .  9.'0 w k o ś c i e l e  ś w .  R o d z i n y  w G d y n i .  

P o g r z e b  t e g o  s a m e g o  d n i a  o g o d z .  11.00 n a  c m e n  
t a r z u  W i t o m i ń s k i m .  

P o g r ą ż o n a  w s m u t k u  
r o d z i n a .  

w i e l k i m  b ó l e m  z a w i a d a m i a m y .  ż e  d n i a  
21.09.1334 r .  z m a r ł a  n a s z a  n a j u k o c h a ń s z a  m a t k a ,  s i o ­
s t r a ,  s z w a g i e r k a  i c i o c i a  

MARIA KaMOP 

Msza ś w .  ż a ł o b n a  o d p r a w i o n a  z o s t a n i e  d n i a  
26.09.1984 r .  o g o d z .  13.15 w k o ś c i e l e  C h r y s t u s a  
Króla" w G d y n i - M a ł y m  K a c k u .  

P o g r z e b  o d b ę d z i e  s i ę  t e g o  s a m e g o  d n i a  o g o d z .  
14.30 n a  c m e n t a r z u  W i t o m i ń s k i m .  

P o g r ą ż e n i  w g ł ę b o k i m  ż a l u  s y n  i r o d z i n a .  

MARII DYSARZ 
s e r d e c z n e  p o d z i ę k o w a n i a  s k ł a d a  

r o d z i n a .  

: d ł u g o l e t n i  e m e r y -

JAM SZWEDOW5KI 

P o g r z e b  o d b ę d z i e  s : e  w d n i u  27.0a.1884 r .  o g o d z i ­
n i e  12.L0 n a  c m e n t a r z u  w Ł c s t c w i c a c h  

R o d z i n i e  Z m a r ł e g o  w y r a z y  w s p ó i c g u c l a  s k ł a d a j ą :  
d y r e k c j a  i p r a c o w n i c y  O k r ę g o w e g o  P r z e d ­
s i ę b i o r s t w a  W o d o c i ą g ó w  i K a n a l i z a c j i  w 
G d a ń s k u .  

J e g o  e k s c e l e n c j i  k s .  b i s k u p o w i  T a d e u s z o w i  
G o c ł a w s k i e m u ,  k a p ł a n o m  o r a z  w s z y s t k i m  k t ó r z y  
o k a z a l i  s e r c e  1 w z i ę l i  u d z i a ł  w u r o c z y s t o ś c i a c h  
p o g r z e b o w y c h  m e g o  s y n a  

k s i ę d z a  MIROSŁAWA RUSIECKIEGO 
a s z c z e g ó l n i e  k s i ę d z u  H e r b e r t o w i  S c h a r m a c h o w i .  
p r o b o s z c z o w i  p a r a f i i  w G d a ń s k u - S u c h a n i n i e ,  ks ię­
d z u  M a r k o w i  C i e ś l a k o w i ,  z p a r a f i i  w G d a ń s k u -
- B r z e ź n i e .  

s e r d e c z n e  B ó g  z a p ł a ć .  M a t k a .  

P o g r ą ż e n i  w g ł ę b o k i m  s m u t k u  z a w i a d a m i a m y ,  ż e  
d n i a  10 W r z e ś n i a  1984 r .  z m a r ł a  n a g l e  w A l g i e r i i  

ZOFIA KRUSZYŃSKA-PAWLICKA 
l e k a r z  m e d y c y n y  

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  o d p r a w i o n e  z o s t a n i e  d n i a  
28 w r z e ś n i a  1984 r .  o g o d z .  12.00 w k o ś c i e l e  ś w .  
Michała  w S o p o c i e  p r z y  u l .  D z i e r ż y ń s k i e g o .  

W y p r o w a d z e n i e  z w ł o k  n a  m i e j s c e  w i e c z n e g o  
s p o c z y n k u  o d b ę d z i e  s i ę  t e g o  s a m e g o  d n i a  o g o d z .  

13.00 z k a p l i c y  c m e n t a r n e j  c m e n t a r z a  k a t o l i c k i e g o  
S o p o c i e .  R o d z i n a .  

JULIANNY KOPEĆ 
i d r o g ą  s e r d e c z n e  p o d z i ę k o w a n i a  s k ł a d a  

22 55 - D T  — 

' 9  ' ft  - D z i e n n i k  T V  _ t* 
20 00 - G o r ą c a  l in ia '*  

p r e s #  r e p o r t e r ó w  
20 15 - . W a r s z a w s k a  

8 4 "  - (3) r e l a c l a  
21 15 - D T  - w y d a r z * » "  

t e f o n  . D ' « ' 6 l k l "  
V _ Ktoko'».viPic wie 
22 oo - . . Z d e r z e n i e "  f l W '  ) e j  j 

l a r n y  p r o d u k c j i  p ° , s ^ c l j  

r o d z i n a .  
G-36823 

I? WE 
K s i ę d z u  k a n o n i k o w i  p r o b o s z c z o w i  p a r a f i i  K r z y ż a ­

n ó w ,  d y r e k c j i  C u k r o w n i  G d a ń s k i c h ,  d y r e k c j i  Z a ­
k ł a d u  P r o d u k c j i  P o m o c n i c z e j  w S t a r y m  P o l u ,  
k r e w n y m ,  w s p ó ł p r a c o w n i k o m ,  s ą s i a d o m ,  w s z y s t ­
k i m  k t ó r z y  o k a z a l i  p o m o c  1 s e r c e  o r a z  w z i ę l i  
u d z i a ł  w o s t a t n i e j  d r o d z e  

URSZULI KRAUSE 
g o r ą c e  p o d z i ę k o w a n i e  s k ł a d a :  

K o l e ż a n c e  Teres ie  W e s o ł o w s k i e j  

s e r d e c z n e  w y r a z y  w s p ó ł c z u c i a  z p o w o d u  ś m i e r c i  

O J C A  

s k ł a d a j ą :  
k o l e ż a n k i  i k o l e d z y  z G C M B  HI.  

m g r  Ewie  Serock ie j  
w y r a z y  g ł ę b o k i e g o  w s p ó ł c z u c i a  z p o w o d u  z g o n u  

O J C A  
s k ł a d a j ą :  

p r a c o w n i c y  W y d z i a ł u  O ś w i a t y  I W y c h o ­
w a n i a  U r z ę d u  M i e j s k i e g o  o r a z  Mie  s k i e -
g o  Z e s p o ł u  E k o n o m i c z n o - A d m i n i s t r a c y j n e ­
g o  S z k ó ł  w S o p o c i e .  

STANISŁAWA BEDNARSKIEGO 
s k ł a d a j ą  R o d z i n i e  . 

d y r e k c j a  i p r a c o w n i c y  W Z G S  „ S a m o p o ­
m o c  C h ł o p s k a "  Z a k ł a d  O b r o t u  A r t y k u ł a m i  
P r z e m y s ł o w y m i  i S p o ż y w c z y m i  w G d a ń -

D y r e k c j i  1 p r a c o w n i k o m  S p ó ł d z i e l n i  I n w a l i d ó w  
; , P r z o d o w n i k "  w S o p o c i e  o r a z  w s z y s t k i m  u c z e s t n i ­
c z ą c y m  w u r o c z y s t o ś c i  p o g r z e b o w e j  z a  P o m o c  1 
o d d a n ą  p o s ł u g ę  t r a g i c z n i e  z m a r ł e g o  22.09.1984 r .  

ZDZISŁAWA MALINOWSKIEGO 
s e r d e c z n e  p o d z i ę k o w a n i a  s k ł a d a  

G d a ń s k i e  Przeds ięb iorstwo 
R o b ó t  Inżynieryjnych 

w porozumieniu 

z OPWiK G d y n i a  

ZAWIADAMIA MIESZKAŃCÓW 

OS. K A R W I N Y  III.  
ż e  w d n i u  27.09.84 r .  w g o d z .  o d  8.00—18.00 

W Y S T Ą P I  B R A K  W O D Y  

z u w a g i  n a  w ł ą c z e n i e  o s i e d l a  K a r w i n y  I I  d o  s i e c i  
m i e j s k i e j .  Z a  p o w y ż s z e  u t r u d n i e n i e  m i e s z k a ń c ó w  
p r z e p r a s z a m y .  

Zespół Szkół B u d o w n i c t w a  O k r ę t o w e g o  
Stoczni G d a ń s k i e j  im.  Lenina,  

u l .  K. Marksa 16 

P R Z Y J M U J E  

dodatkowo zapisy uzupełniające d o  
3 - l e t n i e g o  T e c h n i k u m  B u d o w y  O k r ę t ó w  

d l a  P r a c u j ą c y c h  

na specjalności: 

— b u d o w a  o k r ę t ó w  i s t a t k ó w  łz p r z e m y s ł u  o k r ę *  
t o w e g o )  

— w y p o s a ż e n i e  w n ę t r z  o k r ę t o w y c h  (z p r z e m y s ł u  
o k r ę t o w e g o )  

— b u d o w a  m a s z y n  i u r z ą d z e ń  o k r ę t o w y c h  (z p r z e ­
m y s ł u  o k r ę t o w e g o )  

— s p a w a l n i c t w o  (ze w s z y s t k i c h  p r z e d s i ę b i o r s t w )  
— b u d o w a  n a p ę d ó w  h y d r a u l i c z n y c h  i p n e u m a t y c z ­

n y c h  (ze w s z y s t k i c h  p r z e d s i ę b i o r s t w )  

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO  ZIELEŃ 
w G d a ń s k u ,  

Szkółka Drzew i Krzewów O z d o b n y # *  
w G d  -Kokoszkach, u!. C e m e n t o w o  

I N F O R M U J E .  
ŻE O D  DNIA 1. 10. 1984 R. 

rozpoczyna  s o r z e d a ż  krzewów o z d o p '  
n y c h  w p o j e m n i k a c h  — ^ 

w k a ż d y  p i i t e k  t g o d n i a  o d  g o d z .  8.00 d o  ^ 
o r a z  o d  15. io .  1984 r s p r z e d a ż  d r z e w  i k r z ^ j i  
o z d o b n y c h  z g r u n t u  — c o d z i e n n i e  o d  g o d z i n V  " 
d o  14.00. . f 

Z A P R A S Z A 

SPÓŁDZIELNIA RZEMIEŚLNICZA 
W ! E ' O B R A N Ż O W A  

84-300 Lębork, p l a c  P o k o j u  6 ,  
tel. 22-353, 21 445, te!ex 0532228 

dz iał  h a n d l o w y  
O F E R U J E  

p r z e d s i ę b i o r s t w o m  p a ń s t w o w y m  i o d b i o r c o m  
d y w i d u a l n y m :  * 

— d a c h ó w k ę  c e m e n t o w ą  zakładko"  
zwykłą,  d 

— d a c h ó w k ę  c e m e n t o w ą  zakładko*  
t y p  n iemieck i ,  

— g ą s i o r y  c e m e n t o w e  ( d o  o b u  typ1 ó *  

d a c h ó w k i  i n a d a j ą c e  s i ę  d o  eternit"^ 
— w y ż e j  w y m i e n i o n e  w y r o b y  p r o d u k u j e m y  W*, 

k o l o r a c h  c z e r w i e ń ,  b r ą z .  n a t u r a l n y  k o l o r  cem® 
w ę d ł u g  ż y c z e ń  z a m a w i a j ą c e g o .  

Z a m ó w i e n i a  r e a l i z o w a n e  b ę d ą  w g  k o l e j "  .$8 
z g ł o s z e ń .  

SPOŁEM CZSS 
O / W o j e w ó d z k i  G d a ń s k  

Zakład  R e m o n t o w o - B u d o w l a n y  -
G d a ń s k - L e t n i c a ,  ul.  Starowieyska 65/ 6  

O F E R U J E  

- stolarki o k i e n n e j ,  
- stolarki d r z w i o w e j ,  fl. 
— m e b l i  w b u d o w a n y c h  i n i e  w b u d o *  

nych,  
— b o a z e r i i .  
Z g ł o s z e n i a  r o b ó t  p r z y j m u j e  d y r e k c j a  

R e m o n t o w o - B u d o w l a n e g o  p o d  a d r e s s m  

GMINNA SPÓŁKA W O D N A  
„REKNICA" 

w K o l b u d a c h  
Z A T R U D N I  

z e  s k i e r o w a n i e m  z W y d z i a ł u  Z a t r u d n i e n i *  
s t ę p u j ą c y c h  p r a c o w n i k ó w :  

# s p e c j a l i s t ę  d s .  inwestyc j i  branży  ^ 
d o w l a n e j ,  

W Y M A G A N E :  
— w y k s z t a ł c e n i e  w y ż s z e  l u b  ś r e d n i e  s p e c j a l i s t y  
— m i n .  5 l a t  p r a c y .  
— u p r a w n i e n i a  b u d o w l a n e .  , 

@ s a m o d z i e l n ą  k s i ę g o w ą  n a  s t a n o # ' 5  

g ł ó w n e g o  k s i ę g o w e g o ,  
# z d n i e m  1. 03. 1935 r. kieroW"1* 

Działu Eksploatac j i ,  
W Y M A G A N E :  „ 
— w y k s z t a ł c e n i e  w y ż s z e  l u b  ś r e d n i e  ( m e c h a n i k  

i n s t a l a t o r ) ,  
— n r a k t y k a  n a  s t a n o w i s k u  k i e r o w n i c z y m .  

D L A  K I E R O W N I K A  - m o ż l i w o ś ć  o t r z y j "  
m i e s z k a n i a  w K o l b u d a c h  

W a r u n k i  p r a c y  i Diacy d o  u z g o d n i e n i a  vv •%,,tt' 
S p ó ł k i  W o d n e j .  K o l b u d y  s i e d z i b a  POM, u l .  r 

m y s ł o w a  4 l u b  t e l e f o n i c z n i e  t e l .  827-331. w e w ^ g j # .  


